
Rewolucji nie będzie
Rozmawiamy 

ze Stefanem 
Pawłowskim, 
wójtem gminy 
Ciechanów. 
O okoliczno-
ściach objęcia 
funkcji wójta 
oraz trudno-
ściach i zamie-
rzeniach dla 
gminy w najbliż-
szej przyszłości.                   

RK
Cały wywiad na str. 8

Helena Szewczak z Bądkowa

Stulatka z blaskiem 
w imieniu i oczach

Setne urodzi-
ny zaskoczyły 
ją. Niewysoka, 
o gęstych srebr-
nych włosach 
i pogodnej twa-
rzy nie wygląda 
na osobę, która 
przeżyła cały 
wiek. Urodziła 
się w Brodzię-
cinie, w gminie 
Ojrzeń, ale większość życia mieszkała 
w Bądkowie, w gminie Sońsk. Helena 
Szewczak 6 maja świętowała swoje setne 
urodziny.                                                 IK

Czytaj na str. 5
 

Mazowsze wspiera rozwój 
powiatu makowskiego

Prawie 25 mln zł 
na inwestycje

Samorząd Mazowsza dofinanso-
wał 53 projekty realizowane na terenie 
powiatu makowskiego. Dofinansowanie 
z kilku programów wsparcia trafiło do 
wszystkich gmin. Co ciekawego planują 
makowskie samorządy?                     kuj

Czytaj na str. 17

Konflikt w szpitalu
Dyrektor Samodzielnego Publiczne-

go Zespołu Zakładów Opieki Zdrowotnej 
w Przasnyszu Zbigniew Makowski wypowie-
dział obowiązujący w szpitalu od 1 stycznia 
2000 roku Zakładowy Układ Zbiorowy Pracy 
z mocą od 31 lipca.

Wiadomo 
jest, że szpi-
tal ma coraz 
bardziej 
dramatycz-
ną sytuację 
finansową, 
która nigdy 
wcześniej nie 
miała miej-
sca. Zadłużenie narasta, pracownicy obawiają 
się, że wypowiedzenie obowiązującego od 20 
lat układu zbiorowego może oznaczać zwol-
nienia i ciecia wynagrodzeń.                         eska

Czytaj na str. 16

W powiatach
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Czy czujemy się 
bezpiecznie?

Czytaj na 
str. 2, 3 i 26

Od 23 kwietnia br. w Polsce trwa niemal �festiwal� Od 23 kwietnia br. w Polsce trwa niemal �festiwal� 
zdarzeń, związanych ściśle z bezpieczeństwem zdarzeń, związanych ściśle z bezpieczeństwem 
naszego państwa. Kiedy wojsko i MON przerzucają naszego państwa. Kiedy wojsko i MON przerzucają 
się odpowiedzialnością za rakietę spod Bydgoszczy, się odpowiedzialnością za rakietę spod Bydgoszczy, 
ludzie tracą poczucie bezpieczeństwa... ludzie tracą poczucie bezpieczeństwa... 

NN
a pograniczu naszej gminy a pograniczu naszej gminy 
trwają poszukiwania zaginio-trwają poszukiwania zaginio-
nego obiektu, ale właściwie nego obiektu, ale właściwie 

to nie wiemy jakiego – mówiu to nie wiemy jakiego – mówiu 
TC Marzena Jabłońska, sołtyska TC Marzena Jabłońska, sołtyska 

Lubowidza (pow. żuromiński) i lokalna Lubowidza (pow. żuromiński) i lokalna 

kuj

Nawet nie wiedzieli, dlaczego w sobotni poranek zastali żołnierzy w swoich wsiach. 

Sonda „Tygodnika”

radna. - Nikt o niczym nas oficjalnie nie informuje. radna. - Nikt o niczym nas oficjalnie nie informuje. 
Z tego co wiem, taka informacja z wojska nie wpły-Z tego co wiem, taka informacja z wojska nie wpły-

nęła nawet do gminy. O wszystkim dowiadujemy nęła nawet do gminy. O wszystkim dowiadujemy 
się z mediów, a i tam są podawane pobieżne infor-się z mediów, a i tam są podawane pobieżne infor-
macje. Od tygodnia nad naszymi głowami, bardzo macje. Od tygodnia nad naszymi głowami, bardzo 

nisko, latają wojskowe helikoptery. Wzbudza to nie-nisko, latają wojskowe helikoptery. Wzbudza to nie-
pokój mieszkańców.pokój mieszkańców.

Dzbonie

Miejsce, gdzie 
tradycja nadal żyje

W jednym z ostatnich numerów �TC� 
pisaliśmy o zanikającej już tradycji 
nabożeństw majowych odprawianych 
przez mieszkańców wsi przy lokalnych 
kapliczkach, czyli tzw. figurkach. Jak 
się okazuje, są jeszcze miejsca, gdzie 
tradycja ta jest żywa i ani myśli, by 
o niej zapomnieć. Takim miejscem jest 
chociażby wioska Dzbonie w gminie 
Opinogóra Górna.                               RK

Czytaj na str. 11

Absolwenci 
�Krasiniaka� - 
zaproszenie na zjazd

Trwają przymiarki do jubileuszowego, 
XV Zjazdu Absolwentów Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego im. Zyg-
munta Krasińskiego w Ciechanowie. 
Zaplanowany został na 9 i 10 września 
br. Powołano Komitet Organizacyjny, 
któremu przewodniczy Andrzej Pio-
trowski.                                                      ES

Czytaj na str. 7

Awaria wodociągu 

Alarm w gminie 
Szydłowo

Na skutek awarii w studniach 
głębinowych w Trzciance zostało 
sparaliżowane życie części miesz-
kańców gminy Szydłowo. Z tego 
powodu m.in. w miejscowej Szko-
le Podstawowej wprowadzono 
lekcje on-line. Na szczęście kło-
poty trwały tylko kilka dni. Dzię-
ki natychmiastowym działaniom 
wójta i innych służb. 

Sygnały o tym, że coś się złego 
dzieje w tych studniach, pojawiły 
się w piątek, 12 maja.              (kj)

Czytaj na str. 12

Ciechanów

Martwe mewy 
nad Kanałami

Wirus 
grypy pta-
ków, który 
od kilku 
tygodni 
w ca łym 
kraju dzie-
siątkuje 
mewy śmieszki (charakterystyczne 
białe ptaki z czarnymi łebkami), 
dotarł na Mazowsze, nie ominął 
Ciechanowa. Wokół miejskich Kana-
łów, zbiornika wodnego przy ulicy 
Gostkowskiej, zauważono około 10 
martwych ptaków. Zaalarmowano 
powiatowego lekarza weterynarii. 
W tej chwili inspektorat czeka na 
wyniki badań, ale niemal pewne 
jest, że przyczyną śmierci ptaków jest 
wirus, który atakuje od roku mewy 
w całej Europie.                          erem

Czytaj na str. 11

eprasa.pl 3e09a91a60
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Na drodze krajowej nr 57 
relacji Maków Mazowiecki - 
Pułtusk doszło do tragicznego 
w skutkach zderzenia dwóch 
pojazdów. Zginęła 21-letnia 
kobieta. Droga przez kilka 
godzin była nieprzejezdna.

Jak informuje makowska policja, ze 
wstępnych ustaleń wynika, że na łuku 
drogi doszło do zderzenia dwóch samo-
chodów osobowych.

�Po dojeździe na miejsce zdarzenia 
strażacy zastali dwie osoby poszko-
dowane, jedna kobieta znajdowała się 
w pojeździe pod opieką świadka zda-
rzenia. Strażacy wykonali dostęp do 
poszkodowanej i przekazali ZRM. Dru-
ga kobieta znajdowała się poza samo-
chodem, osoba postronna prowadziła 
RKO. Strażacy przejęli poszkodowaną 
i kontynuowali czynności medyczne� 
- relacjonuje Komenda Powiatowa 

Żołnierze wciąż szukają obiektu 
przypominającego balon, 
który miał przylecieć do nas 
z Białorusi. Nadal nie ma 
informacji dotyczącej znalezienia 
tajemniczego urządzenia. 

W czwartek (18 maja br.) udaliśmy 
się w okolice, gdzie prowadzone są 
poszukiwania, jednak tego dnia przed 
południem mieszkańcy WOT-u jeszcze 
nie widzieli. My także, choć okrążyliśmy 
ogromną połać leśną na styku powia-
tów żuromińskiego, rypińskiego oraz 
brodnickiego. 

- Wczoraj jeszcze widziałam samo-
chody wojskowe, jechały przez naszą 
wieś, ale dziś nikt nie jechał � mówi nam 
mieszkanka Okalewka (pow. brodnicki), 
która wraz z mężem pielęgnowali akurat 
przydomowy ogród. 

Mieszkaniec Czerwonki (pow. rypiń-
ski) relacjonuje, że dwa dni wcześniej 
żołnierze przemierzali rozległe pola 
i pastwiska w tej miejscowości, ale teraz 
zniknęli. Także w Kipichach, Kalejach 
i Zatorowiźnie (pow. żuromiński) tego 

Państwowej Straży Pożarnej w Mako-
wie Mazowieckim.

Niestety, 21-letnia kobieta, miesz-
kanka gminy Karniewo, kierująca alfą 
romeo, zginęła na miejscu. Kierująca 
renaultem 57-latka (mieszkanka gm. 
Płoniawy-Bramura) została przetrans-
portowana helikopterem LPR do szpita-
la w Warszawie. Kobieta doznała ogól-
nych potłuczeń, a jej życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Przez 4 godziny odcinek DK 57 Klesz-
czewo-Chrzanowo był nieprzejezdny 
(do zdarzenia doszło tuż przed godz. 
11). W tym czasie funkcjonariusze 
z Makowa, pod nadzorem prokura-
tora, zabezpieczali miejsce wypadku. 
Policja poinformowała o godz. 15, że 
prace już zakończono, a ruch na wska-
zanym odcinku odbywa się już normal-
nie. Oprócz policji w działaniach brali 
udział także strażacy: cztery zastępy PSP 
Maków Mazowiecki oraz OSP Szelków.

kuj

dnia nikt nie widział WOT-u. Wydawało-
by się, że ekipy poszukiwawcze zniknęły 
z tych terenów, ale najprawdopodobniej 
przeniosły się w głąb leśnych ostępów. 
Po godzinie 14.30 pojawił się wojskowy 
helikopter, który ponownie przeczesy-
wał okolicę z góry. W piątek mieszkańcy 
widzieli ok. 6 helikopterów. 

W międzyczasie pojawiały się kolejne 
informacje o odnalezionych szczątkach 
balonów, w większości meteorologicz-

nych, a nawet takim z... 40. urodzin 
odnalezionym na drzewie w Szczecinku, 
który komuś wydał się podejrzany. 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
nie informuje nadal o szczegółach tej 
sprawy, do poniedziałku (22 maja br.) 
nie było także żadnej informacji o odna-
lezieniu obiektu. Jeśli taka informacja się 
pojawi natychmiast o tym poinformu-
jemy ba naszym portalu ciechpress.pl. 

kuj

28-latka z powiatu 
sochaczewskiego, która 
zgłosiła się do płońskiej policji, 
straciła prawie 6500 za sprawą 
poznanego w internecie oszusta, 
który podawał się za �kuzyna 
księcia z Dubaju�.

- Choć nigdy nie widziała go na oczy, 
na tyle wzbudził jej zaufanie i zauroczył, 
że zaczęła mu się zwierzać. W związku 
z trudną sytuacją rodzinną kobiety, kore-

Siedemdziesięciotrzyletnia 
mieszkanka powiatu 
mławskiego, szukając 
możliwości korzystnej lokaty 
pieniędzy, postanowiła 
skorzystać z, zamieszczonej 
w internecie, oferty firmy 
brokerskiej. W konsekwencji 
straciła ponad 2 tys. zł. 

- Kobieta wysłała zapytanie o możli-
wość inwestycji. Skontaktował się z nią 
konsultant, który zaprezentował ofertę 
firmy i zachęcił seniorkę do dokona-
nia wpłaty. Zapewniał o bezpiecznym 
i szybkim pomnożeniu zainwestowa-
nej kwoty. Po pewnym czasie kobieta 
przesłała kolejny przelew. Ponadto, za 
namową konsultanta, zainstalowała na 
komputerze program do zdalnej obsłu-

spondujący z nią mężczyzna zaoferował 
pomoc i obiecał, że da jej pieniądze na 
kupno domu. Obiecał, że po załatwieniu 
wszystkich formalności przyleci do niej. 
28-latka wierząc we wszystkie słowa 
kuzyna �księcia z Dubaju�, podała mu 
swój numer konta bankowego, na który 
miał przelać 27 tys. dolarów. Jednak by 
to było możliwe, konieczna była wpłata 
3000 zł na wskazane przez niego konto 
należące do pośrednika między bankiem 
polskim, a zagranicznym, celem przewa-
lutowania pieniędzy. Następnie z kobietą 

gi urządzeń. Udostępniła także swoje 
dane. Po wykonaniu przelewów, kon-
takt z konsultantami urwał się. Kobieta 
straciła ponad 2 tysiące zł. Powiado-
miła policję. Oszustom grozi kara do 
8 lat pozbawienia wolności � tłumaczy 
asp. szt. Anna Pawłowska z Komendy 
Powiatowej Policji.

KPP radzi: - Przede wszystkim kie-
ruj się zdrowym rozsądkiem. Obietnica 
superatrakcyjnej inwestycji to najczęściej 
metoda działania oszustów. Pamiętaj, 
tylko posiadacz konta może się do nie-
go logować i wykonywać transakcje. 
Nigdy nikomu nie udostępniaj swojego 
konta bankowego i danych logowania. 
Jeśli �konsultant� proponuje ci zain-
stalowanie oprogramowania zdalnej 
obsługi urządzenia, możesz być pewien, 
że to oszustwo. Nigdy nie udostępniaj 
osobom nieupoważnionym swoich 
danych osobowych.

kontaktował się �pracownik banku�, 
podając kolejne dane do przelewów, 
gdyż jak twierdził, pieniądze nie docie-
rały. Docelowo 28-latka straciła blisko 
6500 zł � poinformowała kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Jak informuje policja, kobieta zorien-
towała się, że została oszukana, gdy 
mężczyzna stwierdził, że wynajął adwo-
kata, bo kobieta nie przelała wystarcza-
jąco dużo pieniędzy na przewalutowanie 
dolarów i stracił wszystkie wysłane jej 
pieniądze.                                              RK

Kolejny przestępca przejął � słabo 
zabezpieczone - konto na profilu spo-
łecznościowym innej mławianki, podszy-
wając się pod jego użytkownika. - Haker 
włamał się na jej konto i korzystając 
z komunikatora, przesyłał do znajo-
mych kobiety wiadomości z prośbą 
o pożyczkę, poprzez udostępnienie kodu 
do szybkich płatności elektronicznych. 
Jedna z tych osób, siostra zgłaszającej, 
niczego nie podejrzewając wysłała oszu-
stowi 1800 zł. Gdy kobiety zorientowały 
się, że pieniądze zasiliły konto hakera, 
zdecydowały się powiadomić policję � 
informuje asp. Pawłowska.  

KPP ostrzega: - To dość powszechna 
metoda działania internetowych prze-
stępców. Aby się przed nią uchronić, 
wystarczy zastosować jedną, prostą 
zasadę. Nigdy nie udostępniać kodów 
szybkich płatności elektronicznych, na 
podstawie prośby wysłanej z komunika-
tora. Jeśli chcemy pomóc znajomemu, 
zweryfikujmy informację. Wystarczy 
zadzwonić, porozmawiać. Nigdy nie 
działajmy pod wpływem presji czasu 
lub impulsu. Nie warto ryzykować.  (kj)
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Trwają poszukiwania

Balonu wciąż nie znaleziono
Maków Mazowiecki

Tragiczny wypadek 
w Dzierżanowie

Płońska policja zatrzymała 
w ostatnich dniach czterech 
kierowców, którzy prowadzili 
swoje pojazdy bez wymaganych 
uprawnień (w tym jednego 
z czynnym zakazem).

- Jedną z lekkomyślnych osób, jaka 
zdecydowała się na jazdę pomimo bra-
ku uprawnień, był 28-letni mieszkaniec 
gm. Czerwińsk nad Wisłą, kierowca 
osobowego opla. Mężczyzna został 
zatrzymany do kontroli drogowej 
w minioną sobotę na drodze krajowej 
nr 62 w miejscowości Chociszewo, gdyż 
przekroczył dopuszczalną prędkość. To, 
że nie posiada uprawnień do kierowa-
nia pojazdami, funkcjonariusze ustalili, 
sprawdzając jego dane w policyjnych 
systemach � przekazała kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

W Szerominie do kontroli drogowej, 
w związku z przekroczeniem dopusz-
czalnej prędkości, został zatrzymany 
42-latek z gminy Raciąż. 

- Mężczyzna kierował osobowym 
fordem. Jak się okazało, on również 
nie posiada uprawnień do kierowania 
pojazdami � informuje oficer prasowa 
płońskiej policji, po czym dodaje:

- Chwilę później, inny patrol ruchu 
drogowego w Załuskach zatrzymał do 
kontroli osobową skodę. Autem kierowa-
ła nieposiadająca uprawnień 19-letnia 
mieszkanka tej gminy. Powodem kon-
troli było niekorzystanie przez kieru-
jącą z pasów bezpieczeństwa. Razem 
z nastolatką, jako pasażer, podróżował 
członek rodziny, który udostępnił jej 
auto. Mężczyzna twierdził, że chciał, by 
19-latka nabrała wprawy w kierowaniu 
pojazdem, przed pójściem na kurs.

Policja ukarała pasażera mandatem 
karnym w wysokości kilkuset złotych. 
Niespełna godzinę później w Szerominie 
do kontroli został zatrzymany kolejny 
kierowca, który przekroczył prędkość, 
prowadząc osobową hondę.

- Okazało się, że 31-latek z Racią-
ża posiada czynny zakaz prowadzenia 
pojazdów wydany przez sąd � infor-
muje policja.

Według przepisów, w przypadku kiero-
wania pojazdem bez uprawnień, sprawa 
kierowana jest do sądu, który może nało-
żyć grzywnę w wysokości nawet 30 tys. zł. 
Orzeka też środek karny w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdu na okres minimum 
6 miesięcy, a maksymalnie 3 lat.

Natomiast osobie, która pomimo 
orzeczonego zakazu, nie stosuje się do 
decyzji sądu, grozi kara więzienia od 3 
miesięcy do lat 5.

RK

Czterech kierowców bez uprawnień

Oszustwo na �kuzyna 
księcia z Dubaju�

Przestępcy w sieci 

Kobiety oszukane

eprasa.pl 3e09a91a60



Wiesław Chrzanowski, 
pułkownik WP w rezerwie, 
wójt Gminy Rzewnie:

- Z niepokojem obserwuję to, co 
dzieje się na polskim niebie i w naszym 
wojsku. Osobiście uważam za niemoż-
liwą sytuację, w której Wojsko Polskie 
nie miałoby wiedzy na temat rakiety, 
którą znaleziono pod Bydgoszczą. Po 
prostu nie ma takiej możliwości. Każde 
takie działanie uruchamia cały system 
meldunkowy i system powiadamiania. 
Naprawdę trudno uwierzyć, że ktoś 
z dowódców zachowałby to w tajemnicy 
przed ministrem.

Jest dla mnie szokiem, że rakietę 
znalazła postronna osoba, chociaż to 
wojsko powinno jej szukać do skutku. 
Dlaczego tego nie zrobiło? Kto jest za 
to odpowiedzialny? Tego nie wiem, 
gdyż nie mam po prostu dostępu do 
tych informacji, ale są osoby, które taki 
dostęp mają i powinny sprawę dokładnie 
zweryfikować, a każdego winnego tej 
sytuacji pociągnąć do odpowiedzial-
ności.

Zdzisław Smardzewski, 
ppłk Straży Granicznej 
w stanie spoczynku, wykładowca 
kryminologii i kryminalistyki w 
Państwowej Uczelni Zawodowej 
im. I. Mościckiego w Ciechanowie: 

- Temat bezpieczeństwa i informacji 
to delikatny temat. Jako były funkcjo-
nariusz uważam, że informacje doty-
czące obronności państwa powinny być 
ograniczane i nie wszyscy o wszystkim 
powinni wiedzieć. Rozumiem, że dzien-
nikarze chcą wiedzieć dużo i przekazać 
te wiadomości opinii publicznej, jednak 
szczegółów nie powinno się ujawniać. 
Jestem zażenowany, gdy słyszę informa-
cje o posiadanym przez wojsko sprzęcie 
i możliwościach działania tego sprzętu. 
Kiedyś to była tajemnica. Przecież dzia-
łanie służb operacyjnych, wojskowych 
czy innych, jest tym skuteczniejsze, im 
bardziej jest działaniem z zaskoczenia. 
Opowiadanie o działaniach w stosun-
ku wobec wroga jest bezsensowne. 
Nie powinno się tego robić, tak jak nie 
powinno się ujawniać informacji doty-
czących sprzętu wojskowego. Pamięta-
my czasy, gdy na obiektach wojskowych 
znajdował się znak: �Zakaz fotogra-
fowania�. Dziś mimo zakazu można 
puścić drona i wszystko sfotografować 
czy sfilmować. Oczywiście pewnych rze-
czy nadal nie wolno i nie powinno się 
robić, choć znajdą się tacy, co to zrobią. 

Kolejną kwestią jest chaos informa-
cyjny, jaki panuje w sprawie rakiety jak 
również �balonów�. Incydenty z drona-
mi na lotnisku uważam za przypadek, 
natomiast co do niezidentyfikowanych 
obiektów trudno mi zająć stanowisko. 

Myślę, że nie można czuć się w peł-
ni bezpiecznie w sytuacji, gdy traktaty 
pokojowe nie są respektowane przez 
wszystkie strony, gdy trwa zagrożenie 
wojną czy sama wojna, jak ma to miejsce 
za naszą granicą. Słyszymy o różnych 
wydarzeniach powietrznych, ostatnio 
o rakiecie pod Bydgoszczą. Okazuje 
się, że została zrzucona kilka miesięcy 
temu, a potem ktoś ją przypadkowo 
znalazł, czyli nasze urządzenia, o któ-
rych się dużo mówi, że są doskonałe, 
czy sojuszników, którzy wspierają nas 
urządzeniami w działaniach obronnych, 
jej nie wyłapały. 

Kiedyś działała ustawa o obronie 
cywilnej, teraz jest ona zastąpiona nową 
ustawą. Kiedyś mieliśmy w szkołach 
przysposobienie obronne, czegoś nas 
uczono, np. trzymania broni w ręce, 
teraz tego nie ma. Mówiło się o schro-
nach. Powstała nawet aplikacja �schro-
ny�, naniesiono na niej m.in. piwnice, 
jeśli zostały zgłoszone do planów. Pozo-
staje pytanie, do czego dany schron się 
nadaje, czy tylko do ochrony przed desz-
czem, czy też gwarantuje bezpieczeń-
stwo. Na konferencji poświęconej bez-
pieczeństwu jedna z prelegentek, pani 
doktor powiedziała, że to niekoniecznie 
są schrony, tylko miejsca tymczasowego 
przechowania, nie gwarantujące pełne-
go bezpieczeństwa.

Powinniśmy myśleć o sobie i swoim 
bezpieczeństwie, co nie znaczy, że mamy 

Czy to wojna hybrydowa? Nie wiem, to 
też jest możliwe. Niemniej uważam, że 
społeczeństwo ma prawo do informacji 
w kwestii ostatnich wydarzeń.

Nie mówię, że do informacji tajnych, 
ale w przypadku znalezionej rakiety czy 
obiektu przypominającego balon pań-
stwo powinno udzielić odpowiedzi na 
wszelkie pytania dotyczące okoliczno-
ści tych zdarzeń. Przykładem może być 
informowanie amerykańskiego społe-
czeństwa o naruszeniu przestrzeni przez 
balony. 

Poza tym, w sytuacji wojny za naszą 
wschodnią granicą, nie powinno docho-
dzić do otwartego, wzajemnego wyra-
żania niechęci pomiędzy MON-em 
a dowództwem wojskowym. 

Czy czuję się bezpiecznie? Trudno 
odpowiedzieć na to pytanie. Sprawa 
rakiety spod Bydgoszczy na pewno 
zachwiała moim poczuciem bezpie-
czeństwa. Nie boleję nad samym incy-
dentem, lecz nad sposobem zadziałania 
i rozwojem sytuacji. Bo na pewno ona 
bardziej szkodzi Polsce niż sama rakieta. 

kuj

żyć w lęku. Powinniśmy mieć rozwagę, 
informować o wydarzeniach takich jak 
znalezienie rakiety pod Bydgoszczą, 
ale bez nadinterpretacji faktów. Nato-
miast pewne kwestie dotyczące wojska 
i obronności państwa, jak powiedziałem 
na początku, nie powinny docierać do 
opinii publicznej. IK 
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Od 23 kwietnia br. w Polsce trwa 
niemal �festiwal� nietypowych 
zdarzeń, związanych ściśle 
z bezpieczeństwem naszego 
państwa. Kiedy wojsko 
i MON przerzucają się 
odpowiedzialnością za rakietę 
spod Bydgoszczy, w naszą 
przestrzeń powietrzną wlatują 
podejrzane balony... 

Później pod Elblągiem spada wojsko-
wy dron zwiadowczy, który poszukiwał 
balonu z Białorusi. W międzyczasie 
dochodzi do dwóch poważnych incy-
dentów na lotniskach w Warszawie i w 
Katowicach, także z udziałem bezzało-
gowych statków powietrznych. 

Poza incydentem pod Elblągiem 
pozostałe zdarzenia pozostają wciąż 
niewyjaśnione, choć od odkrycia rakie-
ty w Zamościu pod Bydgoszczą przez 
przypadkową osobę niebawem upłynie 
miesiąc, zaś od jej upadku... pięć miesię-
cy. Winnych oczywiście brak. W pewnym 
momencie minister Mariusz Błaszczak 

o całe zamieszanie oskarżył wojskowe 
dowództwo, twierdząc, że o rakiecie 
go nie poinformowano. O tym czy 
minister wiedział czy nie wiedział nie 
chce mówić szef Biura Bezpieczeństwa 
Narodowego Jacek Siewiera zasłaniając 
się tajemnicą wojskową. Za incydent 
miało odpowiedzieć dwóch generałów, 
jednak wojsko szybko odpowiedziało 
na �zapędy� ministra dementując jego 
słowa. Po stronie wojska stanął także 
prezydent Andrzej Duda, zwierzchnik 
Sił Zbrojnych RP. I w ten sposób niejako 
obnażono wzajemne stosunki między 
MON-em a Wojskiem Polskim, które, 
jak się okazuje, nie są najlepsze. 

Znaleziona pod Bydgoszczą rakieta 
mogła przenosić nawet ładunek jądrowy, 
a także broń chemiczną, czy biologiczną. 
Na nasze szczęście była go pozbawiona, 
kiedy uderzyła w leśne tereny. Czy fakt 
ten sprawia jednak, że poczuliśmy się 
bezpieczniej? A może wręcz przeciwnie?

Inną sprawą są balony, które w naszą 
przestrzeń powietrzną wleciały znad 
terytorium Białorusi. Nie wiadomo na 
razie do czego służyły, ani co się stało 

z balonem lecącym nieopodal Żuromi-
na i Rypina. Z relacji świadków z gm. 
Lubowidz wynika, że obiekt mógł być 
zestrzelony przez nasze wojsko lub ulec 
samozniszczeniu. Oficjalnych informacji 
tradycyjnie brak. 

Mieszkańcy nawet nie wiedzieli, dla-
czego w sobotni poranek zastali żołnie-
rzy w swoich wsiach. 

MON jako jedyne ministerstwo nie 
posiada rzecznika prasowego, a z opi-
nią publiczną kontaktuje się wyłącznie 
za pośrednictwem komunikatów. Pod-
czas konferencji prasowych dziennika-
rzom uniemożliwiane jest zadawanie 
jakichkolwiek pytań. I w ten sposób 
społeczeństwo wie tyle, ile rząd chce, 
żeby wiedziało. Efekt? Panuje chaos 
informacyjny. 

Wszystkie te czynniki wpływają na 
poczucie bezpieczeństwa Polaków. 
Zapytaliśmy mieszkańców naszego 
regionu o zdanie na temat wymienio-
nych wyżej wydarzeń i o to, czy czują 
się bezpieczni i odpowiednio poinfor-
mowani. 

kuj

Sonda �Tygodnika�

Czy czuję się bezpiecznie?
Marzena Jabłońska, sołtyska 
Lubowidza (pow. żuromiński)
i lokalna radna:

- Na pograniczu naszej gminy trwają 
poszukiwania zaginionego obiektu, ale 
właściwie to nie wiemy jakiego. Nikt 
o niczym nas oficjalnie nie informu-
je. Z tego co wiem, taka informacja 
z wojska nie wpłynęła nawet do gminy. 
O wszystkim dowiadujemy się z mediów, 
a i tam są podawane pobieżne informa-
cje. Od tygodnia nad naszymi głowami, 
bardzo nisko, latają wojskowe helikopte-
ry. Wzbudza to niepokój mieszkańców. 
Teraz, kiedy wiedzą już nieco więcej 
ten niepokój jest na pewno mniejszy 
niż w pierwszej chwili. Wystarczy sobie 
wyobrazić pobudkę z wojskiem za 
oknem, jak to przydarzyło się miesz-
kańcom Kipich, Kalej i Zatorowizny. 
Za naszą wschodnią granicą trwa woj-
na, ludzie się po prostu boją. Jak sły-
szałam mieszkańcy tych miejscowości 
dowiedzieli się co robią u nich żołnierze 
dopiero w południe, z telewizji. Chyba 
nie tak to powinno wyglądać...

Nawet mnie, chociaż mieszkam kilka-
naście kilometrów dalej, mocno zanie-
pokoiły wojskowe samoloty. Zresztą ten 
niepokój towarzyszy nam cały czas, od 
lutego ubiegłego roku. Na początku 
maja byliśmy na wycieczce na Litwie, 
w Wilnie. Usłyszeliśmy, że Ukraina chce 
przeprowadzić ofensywę. To wzbudziło 
nasze obawy, ponieważ nie wiadomo 
czego się w takiej sytuacji spodzie-

Jarosław Goschorski, wójt 

gminy Lipowiec Kościelny
- Po ostatnich zdarzeniach z różny-

mi latającymi obiektami, które potem 
u nas pospadały, trzeba teraz częściej 
patrzeć w niebo. To oczywiście pół żar-
tem, pół serio. Mimo wszystko sprawa 
jest poważna i należy zadbać o jak naj-
szczelniejszą ochronę naszej przestrzeni 
przed takimi �niespodziankami�. Tutaj 
oczywiście najwięcej zależy od woj-
skowych i sprzętu jakim dysponują do 
obrony polskiego nieba. Wciąż słyszymy 
o nowych zakupach dla wojska, więc 
trzeba mieć nadzieję, że z czasem będzie 
coraz bardziej bezpiecznie nad naszymi 
głowami. Jak twierdzą fachowcy, nie da 
się w stu procentach zapewnić obrony 
przestrzeni powietrznej. Najbardziej 
szczelną posiada chyba Izrael, ze swoją 
słynną �kopułą�, ale i tam zdarza się, że 

Artur Zybała, emerytowany 
żołnierz:

- Tak, czuję sie bezpiecznie - moż-
na rzec �jak nigdy�. Jak obserwujemy, 
w kraju nastąpił duży nacisk na zakup 
nowego i nowoczesnego uzbrojenia oraz 
zwiększanie liczebne polskiej armii. Takie 
zdarzenia - jak balon czy rakieta - są po 
prostu incydentami. Skąd to wynika? 
Moim zdaniem Siły Zbrojne Wojska 
Polskiego jeszcze są na etapie uzyskania 
kompatybilności z innymi systemami 
NATO stacjonującymi w Polsce, gdyż 
proces unowocześniania naszej armii 
idzie moim zdaniem zbyt szybko. Szko-
lenia na nowym sprzęcie wymagają dłu-
gotrwałej pracy, obycia w jego obsłudze 
oraz zgrania z innymi rodzajami wojsk. 
Zanim wszystko zostanie zgrane, musi 
minąć trochę czasu. Dlatego na terenie 
naszych poligonów ćwiczy się zgranie 
poszczególnych elementów i poszcze-
gólnych komponentów. Przykładem 
są aktualnie odbywane ćwiczenia pod 
nazwą Anakonda 2023. Dodatkowo pre-
sję na proces szkolenia stwarza konflikt 
zbrojny na wschodzie. Więc to tylko kwe-
stia czasu, by do podobnych incydentów 
w przyszłości na terenie naszej Ojczyzny 
nie dochodziło. RK

wać. Przecież zabłąkana rakieta zabiła 
w Polsce dwie osoby, a nie uczestniczy-
my w tym konflikcie bezpośrednio� 
A rakieta pod Bydgoszczą, która leżała 
tam kilka miesięcy?

Nie czuję się bezpiecznie. Po pierwsze 
ze względu napaści Rosji na Ukrainę, 
a po drugie ze względu na incydenty na 
naszym niebie. Nie podoba mi się, że 
opinia publiczna nie jest w pełni infor-
mowana o tych wydarzeniach, a relacje 
wojska i rządu są rozbieżne. Cały czas 
jesteśmy zapewniani, że niebo jest bez-
pieczne, a potem okazuje się, że jednak 
nie do końca. kuj

przelytują rakiety i inne obiekty latające 
i czynią niemałe szkody.

W.D.  
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Burmistrz Mławy Sławomir 
Kowalewski wynegocjował 
w ramach nowej umowy 
z Energą Oświetlenie 
Sp. z o.o. wymianę starego 
energochłonnego oświetlenia 
na nowe, energooszczędne, typu 
LED. Wymienionych zostanie 
86 słupów i 88 opraw rtęciowych 
i sodowych.

Nowe oświetlenie pojawi się w tym 
roku na ulicach: Sportowej, Sądo-
wej, Narutowicza, Nowowiejskiej, 18 
Stycznia, Browarnej, Warszawskiej, 
Bagno i Padlewskiego (od Sta-
rego Rynku w stronę komendy 
straży pożarnej). To kolejny 
etap wymiany słupów i lamp na 
terenie miasta. Zastępowanie 
starego oświetlenia nowym � 
energooszczędnym � przyczynia 
się do poprawy bezpieczeństwa 
na drogach i znacznie zmniejsza 
wydatki na energię elektryczną 
ponoszone z budżetu miasta. 
Dotychczasowe roczne wydatki 
wynosiły 2,5 -3 mln zł. 

Miasto zamierza także obni-
żyć koszty energii w miejskiej 
pływalni. Temu celowi ma słu-

żyć m.in. uzyskane wsparcie w wysokości 
74,4 tys. zł na poprawę efektywności 
energetycznej krytej pływalni , w ramach 
programu �Mazowsze dla czystego 
powietrza 2023� z budżetu wojewódz-
twa mazowieckiego.

Władze chcą zbadać, czy udałoby się 
zmniejszyć koszty utrzymania basenu za 
pomocą odnawialnych źródeł energii. 
Zadanie to dotyczy opracowania analizy 
możliwości wykorzystania odnawial-
nych źródeł energii w budynku pływal-
ni (instalacje fotowoltaiczne i solarne, 
pompy ciepła, rekuperacja) oraz doku-
mentacji technicznej umożliwiającej 
realizację inwestycji mającej na celu 
ograniczenie niskiej emisji. Całkowita 
wartość kosztów kwalifikowalnych tego 
projektu wynosi 99,2 tys. zł. 

W.D.
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Przepełnione sale gimnastyczne, 
zwolnienia z lekcji wuefu, 
infrastruktura sportowa, która 
zatrzymała się kilka dekad temu. 
Nauczyciele od dłuższego czasu 
alarmują, że zajęcia wychowania 
fizycznego w szkołach średnich 
są dalekie od ideału. 

Być może zmieni się to dzięki nowo 
budowanym halom sportowym. Staro-
stwo Powiatowe w Ciechanowie poin-
formowało, że uzyskało ponad 2 mln zł 
dofinansowania z rządowego progra-
mu Olimpia na budowę nowego boiska 
z zadaszeniem przy Zespole Szkół nr 1 
im. gen. Józefa Bema. Całkowity koszt 
inwestycji ma zamknąć się w kwocie 
3,3 mln zł.

Rządowy program Olimpia funkcjo-
nujący w ramach Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki sfinansuje dwie trzecie 
całkowitych kosztów budowy. Przy 
szkole średniej powstanie wielofunk-
cyjne boisko z zadaszeniem (bez szatni), 
a nawet trybunami dla około 100 osób. 
Ma to być hala o tzw. lekkiej konstrukcji. 

Na stronie rządu o programie Olimpia 
można przeczytać: �Realizacja inwe-
stycji przyczyni się do poprawy jako-
ści zajęć wychowania fizycznego oraz 
treningu sportowego, w szczególności 
w sezonie jesienno-zimowym. W latach 
2023-2024 przeznaczone zostaną na ten 
cel 2 mld zł�. 

Okazuje się, że nie wszystkie samo-
rządy w Polsce zdecydowały się wnio-
skować o dotacje z ministerstwa. Część 
z nich wskazuje, że obiekty tego typu 
mają sporo wad, a materiały z których 
hale są wykonane ulegają bardzo czę-
stym uszkodzeniom. Nie wiadomo też 
jak wysoki będzie koszt utrzymania 
takiego obiektu.

erm

Hale sportowe budowane według tzw. 
lekkiej konstrukcji

Ciechanów

Nowa hala przy Bemie
Mława

Szukanie tańszej 
energii

Energooszczędne uliczne lampy LED 
przy alei Marszałkowskiej w Mławie
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Planowana przez gminy Rzewnie 
i Rząśnik inwestycja kosztować 
będzie ok. 50 mln zł. Mieszkańcy 
nadnarwiańskich wsi mieli 
okazję zapoznać się z planem 
technicznym budowy mostu.

We wtorek (16 maja br.) w Urzędzie 
Gminy w Rzewniu odbyło się spotkanie, 
podczas którego zaprezentowano pro-
jekt budowy mostu na rzece Narew wraz 
z dojazdami w miejscowościach Nowe 

Łachy (gm. Rzewnie) oraz Nowy Lubiel 
(gm. Rząśnik). Wójt gminy Rzewnie Wie-
sław Chrzanowski oraz przedstawiciele 
firmy projektowej YLE Inżynierowie sp. 
z o.o z Warszawy przedstawili główne 
założenia projektu, przebieg dróg oraz 
rozwiązania techniczno-budowlane. 
W spotkaniu uczestniczyli sołtysi i rad-
ni miejscowości położonych wzdłuż 
Narwi, przedstawiciele gminy Rząśnik 
i proboszcz parafii w Lubielu ks. Kan. 
Andrzej Goryszewski.

Jak informuje gmina Rzewnie, zakoń-
czenie prac projektowych wraz z uzy-
skaniem prawomocnej decyzji ZRID 
planowane jest na listopad 2023 r. Jest 
to ostatni etap prac projektowych. Wójt 
Wiesław Chrzanowski wyraził przeko-
nanie, że wiosną przyszłego roku uda 
się podpisać porozumienia o finanso-
waniu i ogłosić przetarg na realizację 
budowy. Szacowany koszt inwestycji to 
ok 50 mln zł, z czego duża część środ-
ków będzie stanowić dofinansowanie 
z budżetu Województwa Mazowieckie-
go, natomiast pozostała część nakładów 
finansowych zostanie poniesiona -przez 
samorządy gmin Rzewnie i Rząśnik, 
a także powiaty makowski i wyszkowski.

Oznacza to, że po pomyślnym poro-
zumieniu co do finansowania inwestycji 
i organizacji przetargu budowa mostu 
może ruszyć jeszcze pod koniec roku 
2024, jeśli uda się sprawnie wyłonić 
wykonawcę. Wyczekiwana przez miesz-
kańców inwestycja pozwoli na rozwój 
obu gmin oraz znacząco ułatwi lokalnej 
społeczności (i nie tylko) komunikację 
pomiędzy miejscowościami położonymi 
na obu brzegach Narwi.

kuj
Marzenie powoli staje się rzeczywistością. Już w najbliższej przyszłości prom 
przestanie być potrzebny. 

Rzewnie

Budowa mostu na Narwi 
może ruszyć już za rok

Jak informuje płoński urząd 
gminy, rada gminy udzieliła 
absolutorium z tytułu wykonania 
budżetu za 2022 rok wójtowi 
Aleksandrowi Jarosławskiemu.

Miało to miejsce podczas sesji rady 
z w dniu 19 maja, w trakcie której zosta-
ła podsumowana praca gospodarza 
gminy. 

RK

8 maja w Rydzewie (gm. 
Ciechanów) odbyła się pierwsza 
Gminna Senioralna Majówka. 
Tego dnia na rydzewskim boisku 
spotkało się ponad stu seniorów 
z ciechanowskiej gminy, 
aby wspólnie uczcić, choć 
z lekkim opóźnieniem, 
majowe święta.

Imprezę zorganizował Klub Senior+ 
z Gumowa oraz Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej, a swoim patro-
natem objął wójt gminy Ciechanów. 
Spotkanie miało charakter otwarty i skie-
rowane było do wszystkich seniorów 
z terenu gminy. Pogoda dopisała, więc 
można było świętować w plenerze bez 
ograniczeń. Nie zabrakło oczywiście 
przysmaków z grilla, a także z ogni-
ska, którego pilnowali strażacy z OSP 

Rydzewo. Uczestnicy eventu mogli nie 
tylko smacznie zjeść, ale także potań-
czyć. Było również stoisko Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciecha-
nowie, gdzie seniorzy mogli skorzystać 
z badań, takich jak pomiar ciśnienia, 
poziomu cukru itp. Obok zaś znalazło 

się stoisko z rękodziełem. Ciekawostką 
była� strzelnica, z której skorzystał 
m.in. obecny na imprezie wójt Stefan 
Pawłowski oraz poseł Anna Cicholska.

Obok seniorów i wspomnianych 
powyżej gości, zjawili się także starosta 
Jan Andrzej Kaluszkiewicz, wicesta-

rosta Marek Marcinkowski, kierownik 
delegatury MUW w Ciechanowie Anna 
Żebrowska, skarbnik i sekretarz gmi-
ny, radni, przedstawiciele firm wspie-
rających, a także dyrektor biura posła 
Macieja Wąsika � Renata Wilga. Nad 
udanym przebiegiem imprezy czuwała 
kierownik GOPS Iwona Łukaszewska 
oraz kierownik Klubu Senior+ Ane-
ta Maruszewska.

- Spotkaliśmy się na imprezie ple-
nerowej, w której są również elementy 
patriotyczne, w związku ze świętami 
majowymi, których nie czciliśmy wcze-
śniej. Na tę okazję seniorzy przygotowali 
bardzo ładne kotyliony � poinformowała 
Iwona Łukaszewska. - Wsparło nas wiele 
lokalnych firm, jak piekarnie, czy firmy 
komunikacyjne, przekazując nieodpłat-
nie potrzebne rzeczy. W programie były 
wspólne śpiewy patriotyczne, poczęstu-
nek, grill, ognisko oraz zawody strzelec-

kie � bez wyselekcjonowania kategorii, 
każdy mógł wziąć udział w zawodach na 
specjalnie przygotowanej do tego celu 
strzelnicy. Konkurs strzelecki wygrała 
seniorka z Chruszczewa zdobywając 
maksymalną liczbę punktów � 50. Wrę-
czono sześć okazjonalnych dyplomów 
dla najlepszych strzelców. Oczywiście 
także tańce na trawie, jak to kiedyś 
bywało na majówkach, a także występy 
seniorów - recytowanie wierszy.

Majówka Senioralna rozpoczęła się 
o godzinie 10:00, a zakończyła o 15:00. 
Seniorzy, którzy nie dysponowali wła-
snym środkiem transportu, mogli przy-
być na parking przed ciechanowskim 
urzędem gminy, gdzie czekał już na 
nich podstawiony bus. Po zakończe-
niu - udanej dodajmy � imprezy, ten 
sam bus odwiózł ich z powrotem pod 
budynek urzędu. Organizatorzy myślą 
już o kontynuacji tego eventu.

- Była to pierwsza tego typu nasza 
impreza dla seniorów, ale mamy nadzie-
ję, że nie ostatnia � dodaje kierowniczka 
GOPS. - Chcielibyśmy, aby to był dobry 
początek nowej tradycji.

RADOSŁAW KOWALSKI

Rydzewo

Pierwsza w gminie Majówka Senioralna

Gmina Płońsk

Absolutorium dla wójta
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Większość życia przeżyła na wsi. 
Obecnie, od 2020 r., mieszka u córki 
Barbary Grzankowskiej w Ciechanowie 
i cieszy się z ogrodu, którym zajmują się 
córka i wnuczka Anna Rogalska, a ona 
im doradza. Ogród to jej pasja, która 
zaczęła się w dzieciństwie. 

Rodzinny dom                  
w Brodzięcinie

Urodziła się w niedzielę, 6 maja 1923 
r. w Brodzięcinie jako trzecie dziecko 
z czworga Ludwika Dobrowolskiego 
i Marianny z Lubczyńskich i środko-
wa z trzech córek, została ochrzczona 
w parafii Kraszewo. Ludwik Dobrowol-
ski, syn Jana i Marianny ze Śmigielskich, 
urodził się i mieszkał w Brodzięcinie. 29 
października 1918 r. w kościele w Kra-
szewie jako 24-letni kawaler zawarł 
religijne małżeństwo, jak napisano 
w akcie ślubu (nr 18/1918, par. Kra-
szewo), z 22-letnią panną Marianną 
Lubczyńską, córką Franciszka i Zofii 
z Makowskich, zamieszkałą w tej samej 
wsi. Rodzice obojga młodych są wymie-
nieni jako rolnicy, być może wywodzą się 
z drobnej szlachty, której w okolicach 
Ciechanowa nie brakowało. Małżeń-
stwo, zgodnie z tradycją, poprzedziły 
trzy zapowiedzi. Nowi małżonkowie 
oświadczyli, że w kancelarii ciechanow-
skiego notariusza Klimaszewskiego 21 
października zawarli umowę przedślub-
ną. Nie była to częsta praktyka, więc 
spisujący akt małżeństwa proboszcz, ks. 
Franciszek Kurpiewski, zapisał najpierw, 
że młodzi oświadczyli, iż �umowy przed-
ślubnej nie zawarli�, a potem zmienił 
końcówki wyrazów i przekreślił słowo 
�nie�. Małżonkowie Dobrowolscy pozo-
stali w Brodzięcinie, nie wiadomo, czy 
na ojcowiźnie Ludwika czy Marianny. 
W 1919 r., w sierpniu, przyszła na świat 
Jadwiga, po niej narodził się Jan, który 
zmarł w czasie wojny, następnie Helena 
i Stanisława. 

- Dzieciństwo i dom rodzinny dobrze 
wspominam � mówi pani Helena. � Żyło 
się nam dobrze. Rodzice mieli 10 hekta-
rów ziemi, potem więcej, chowali kury, 
gęsi, świnie i krowy. 

Helena chodziła do sześcioklasowej 
szkoły w Nowej Wsi (gmina Ojrzeń) 
i pomagała rodzicom w gospodarstwie. 
Najbardziej lubiła pracę w ogrodzie 
i sadzie. Do takiej pracy została zabrana 
jako młoda dziewczyna podczas II wojny 
światowej i okupacji, do niemieckiego 
ogrodnika. Na szczęście, nie praco-
wała daleko od domu, bo w folwarku 
na terenie dworu w Żochach (obecnie 

odrestaurowany dwór jest wła-
snością prywatną).

- Wiele się tam nauczyłam � 
podkreśla jubilatka.

- Zamiłowanie do roślin 
pozostało mamie do dziś � 
dopowiada syn Stanisław Szew-
czak.

Powojenna panna 
młoda w Kraszewie 

Jako 23-latka panna Hele-
na Dobrowolska, uzyskawszy 
zgodę rodziców, w maju 1946 
r. stanęła na ślubnym kobiercu 
w kościele w Kraszewie u boku 
Pawła Szewczaka, starszego 
o 9 lat kawalera i gospodarza 
z Bądkowa (gmina Sońsk). Tego 
samego dnia ślubowała i starsza 
siostra Heleny � Jadwiga, która 
została panią Petrykowską. 

Paweł Szewczak w czasie woj-
ny i okupacji został wywieziony 
na roboty do Prus. Gdy w 1944 
r. dowiedział się o śmierci ojca, 
uciekł z gospodarstwa, w którym 
przebywał, wrócił w rodzinne 
strony i ukrywał się do zakoń-
czenia wojny. Przejął duże 
gospodarstwo, około 25 hek-
tarów ziemi, w tym 2 ha lasów, 
pastwisk i łąk. Miał ponad 30 
lat, uznał, że czas się ożenić. 
Do Brodzięcina przyjechał 
wraz z młodszymi kolegami, odwiedził 
rodzinę, która miała córki. Upatrzył 
sobie średnią, jej również nie pozostał 
obojętny. 

- Spodobał mi się od razu. Ładny 
był, potrafił dobrze gadać � opowiada 
z uśmiechem na twarzy pani Helena. 

O rękę pogodnej i ładnej dziewczyny 
zabiegał jeszcze jeden kawaler, jej rówie-
śnik, również z Bądkowa. Podobał się 
pannie Helenie, nazywa go �pierwszą 
miłością�, ale wybrała Pawła. 

Gospodyni, żona, matka 
w Bądkowie

Małżonkowie Szewczak zamieszkali 
w Bądkowie, gdzie wspólnie prowadzi-
li duże gospodarstwo i wychowywali 
dzieci. Na świat przyszli: Józef (żonaty 
z Elżbietą z Krzyżanowskich, zmarł 
w 2020 r.), Jadwiga (po mężu Henryku 
� Wolniak), Genowefa (mąż Benedykt 
Lesiński zmarł w 2017 r.), Barbara (mąż 
Jerzy Grzankowski zmarł w 2004 r.), 
Teresa (po mężu Zygmuncie � Falen-
ta), bliźniaczki Zofia (mąż Jerzy Ołdak 
zmarł w 2018 r.) i Agnieszka (po mężu 
Macieju � Karcz) oraz Stanisław (żonaty 
z Elżbietą z Wesołowskich). Poza tym 
pani Helena pięciokrotnie została matką 
chrzestną. 

- Czasy były ciężkie, wszystko trzeba 
było wypracować � wspomina jubilatka. 

Nadszedł maj 1970 r. Helena Szew-
czak po swoich 47. urodzinach poże-
gnała męża Pawła. Zmarł 17 maja po 
ciężkiej chorobie (miał raka płuc), został 
pochowany w Łopacinie. Pozostała 
sama z ośmiorgiem dzieci (najmłodszy 
Staś miał 8 lat) i gospodarstwem. 

- Wszystko musiałam zrobić: i w 
domu, i w podwórku, i w polu. Len przę-
dłam, chowałam owce, robiłam z wełny 
skarpetki i szaliki na drutach i serwetki 
na szydełku � snuje opowieść stulatka. 

- Część obowiązków związanych 
z pracą na roli wziął na siebie najstar-

szy syn Józef, a rodzeństwo dzielnie 
mu pomagało, chcąc odciążyć matkę � 
uzupełnia Stanisław Szewczak, a starsze 
siostry się z nim zgadzają. � Jesteśmy 
wciągnięci w wir pracy, jaki był na wsi. 

Dzieci pokończyły szkoły średnie 
(większość w Ciechanowie), założyły 
rodziny, usamodzielniły się. Józef pozo-
stał jako gospodarz w Bądkowie, Jadwi-
ga poszła na gospodarstwo do męża do 
Łopacina. Genowefa pracowała w Sane-
pidzie, Barbara w firmach budowlanych, 
a Teresa w zakładach przetwórstwa 
owocowo-warzywnego. Starsze córki 
mieszkają w Ciechanowie, zaś Teresa 
wybrała Legionowo. Bliźniaczki Zofia 
i Agnieszka ukończyły Liceum Medycz-
ne i pracują jako pielęgniarki, mieszkają 
obok siebie w stolicy. Stanisław osiadł 
z rodziną w Ciechanowie, pracuje nie-
mal 30 lat w jednej firmie jako mechanik, 
działa społecznie (m.in. kwestuje na 
renowację zabytkowych nagrobków). 
Najwięcej dzieci ma Jadwiga � 4, Józef, 
Barbara i Stanisław � po 3, reszta � po 2. 
Najbardziej fizycznie podobni do mamy 
są Teresa i Stanisław. 

Seniorka rodu                  
w Ciechanowie

- Pod koniec października 2020 r., 
w trakcie trwania epidemii, stan zdrowia 
mamy uległ pogorszeniu, wymagała 
całodobowej opieki. W związku z tym 
przeprowadziła się do córki Barbary 
� mówi Stanisław Szewczak w imieniu 
swoim i rodzeństwa, podczas spotkania 
w domu jego siostry. 

W tym samym roku na panią Helenę 
spadł kolejny cios. W grudniu zmarł 
pierworodny syn Józef, jej wieloletni 
opiekun. Wcześniej pożegnała trzech 
zięciów. 

Obecnie jubilatka mieszka z córką, 
wnuczką i jej mężem w Ciechanowie, 
a jej oczkiem w głowie jest przydomo-
wy ogród.

- Wyjdę sobie, kwiatków nasadzę, 
żeby ładnie kwitły, warzyw dużo nasie-
ję, by były dla rodziny � napomyka. � 
Lubię czytać i modlę się dużo. Za dzieci 
i wnuki, za zmarłych rodziców i męża, 
za prawnuki, za kogo trzeba się modlę. 

Najchętniej pani Helena sięga po 
książki i prasę religijną. Gdy tylko stan 
zdrowia jej na to pozwala, uczestniczy 
w niedzielnej mszy św. w parafii Matki 
Bożej Fatimskiej, odwiedza domowni-
ków i gospodarstwo w Bądkowie oraz 
kościół w Łopacinie. Niedawno jeszcze 
interesowała się i swoją gminą, i powia-
tem, i przeglądała �TC�. 

- Spokojna, pogodna, wyrozumiała. 
Zawsze służy dobrą radą, godzi, łączy 
rodzinę. Życzliwa i gościnna, nikt nie 
wyszedł od niej bez szklanki herbaty. 
Piekła pyszne ciasta � charakteryzu-
je mamę najmłodszy syn Stanisław. 
Dodaje: � W święta Bożego Narodze-
nia i Wielkanocy czy na imieniny mamy 
w maju cała duża rodzina zjeżdżała się 
do Bądkowa. Wszystkich jak nie mama, 
to jej synowa przyjęła. A na Wszystkich 
Świętych przyjeżdżaliśmy na grób ojca. 

- Babcia jest pogodna, kochana, zna 
się na żartach, chwilami to taki łobu-
ziak � opisuje stulatkę wnuczka Anna 
Rogalska, córka Barbary. � Cieszę się, 
gdy pracujemy w ogródku, sadziłyśmy 
razem tulipany. Babcia docenia moje 
roślinki, i w ogrodzie, i w domu. 

- Czyste powietrze, zdrowe odży-
wianie, praca i modlitwa � odpowiada, 
zapytana o receptę na długowieczność, 
Helena Szewczak. Syn Stanisław dodaje: 
� Jeszcze pogoda ducha i wiara w lepsze 
jutro, bo to cechuje mamę.  

Jubilatka, która doczekała się 21 
wnucząt, w tym 10 wnuczek oraz 40 
prawnucząt � najstarsza prawnuczka ma 
26 lat, a najmłodszy Adaś � ponad rok, 
cieszy się dobrym zdrowiem, pamięcią 
i pogodnym usposobieniem. Chętnie 
uczestniczy w rodzinnych wydarzeniach 
jak jubileusz 55-lecia małżeństwa córki 

Jadwigi i zięcia Henryka czy uroczysto-
ści komunijne. 

200 lat, 200 lat! 
W sobotę, 6 maja, Helena Szew-

czak świętowała swój jubileusz. Anna 
Żebrowska, kierownik Delegatury 
Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkie-
go w Ciechanowie przekazała jej list 
gratulacyjny od premiera RP Mateusza 
Morawieckiego oraz życzenia i kwiaty 
od wojewody mazowieckiego Tobia-
sza Bocheńskiego. Natomiast ks. kan. 
Jan Jóźwiak i ks. kan. Ryszard Berk, 
proboszczowie parafii pw. Matki Bożej 
Fatimskiej w Ciechanowie i św. Leonar-
da w Łopacinie, wręczyli jubilatce list 
z życzeniami i  pasterskim błogosła-
wieństwem od biskupa płockiego Szy-
mona Stułkowskiego. Życzenia i gratu-
lacje jubilatce złożyli również: Jarosław 
Muchowski, wójt gminy Sońsk i Jolan-
ta Wyżykowska, kierownik USC oraz 
Andrzej Berent, kierownik PT KRUS 
w Ciechanowie. 

Po mszy św. w parafii pw. Matki Bożej 
Fatimskiej w Ciechanowie, którą konce-
lebrowali ww. proboszczowie, jubilatka 
i jej goście (ponad 100 osób) udali się do 
Sali Weselnej �Rezydencja Diamentowe 
Wzgórza� w Nużewie. Były życzenia, 
w tym 200 lat, kwiaty i prezenty, foto-
grafie, lampka szampana i tort, rozmo-
wy przy wspólnych stołach, tańce oraz 
koncert akordeonowy. Nad przebiegiem 
uroczystości czuwały dzieci oraz Rafał 
Lesiński, wnuk i gospodarz miejsca. 

Imię Helena pochodzi z greckiego 
i oznacza blask (hele), pochodnię  (hela-
ne) lub księżyc (selene) czy blask księży-
ca. Jubilatce nie brakuje wewnętrznego 
blasku, co widać w jej pogodnych oczach 
i takiej twarzy. Można też o niej powie-
dzieć: blask czy pochodnia ze względu 
na wskazywanie drogi i wartości całej 
rodzinie. Życzymy pani Helenie kolej-
nych lat życia w zdrowiu, z pogodą 
ducha i kondycją, jaką posiada, oraz 
szacunkiem i miłością bliskich.
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Helena Szewczak z Bądkowa

Stulatka z blaskiem 
w imieniu i oczach
Setne urodziny zaskoczyły ją. 
Niewysoka, o gęstych srebrnych 
włosach i pogodnej twarzy 
nie wygląda na osobę, która 
przeżyła cały wiek. Urodziła się 
w Brodzięcinie, w gminie Ojrzeń, 
ale większość życia mieszkała w 
Bądkowie, w gminie Sońsk. Całe 
dorosłe życie pracowała 
w gospodarstwie i ogrodzie, 
w tym u niemieckiego ogrodnika 
podczas II wojny światowej 
i okupacji. Wychowała 
8 dzieci: 2 synów i 6 córek, 
doczekała się 21 wnucząt
i 40 prawnucząt. Helena 
Szewczak 6 maja świętowała 
swoje setne urodziny.

Helena Szewczak z córkami i synem Stanisławem
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Po latach starań wójt Mariola 
Kołakowska oraz Radni Gminy 
Regimin mogą poszczycić się 
niecodziennym sukcesem - 
samorząd ma od teraz swój 
herb, który odzwierciedla jego 
historię i specyfikę przyrodniczą. 
Zwieńczeniem uroczystości 
był piknik ekologiczny.

Niebieska tarcza, białe konwalie majo-
we, o złotych liściach i łodygach, okala-
jące symbol rodu Lubicz � tak właśnie 
wygląda herb gminy Regimin. W sobotę 

(20 maja br.) w intencji jego nadania 
odbyła się uroczysta msza w kościele 
pw. św. Stanisława BM w Lekowie, której 
przewodniczył proboszcz Wojciech Iwa-
nowski. Następnie poczty sztandarowe 
oraz delegaci udali się do hali sportowej 
przy Szkole Podstawowej im. Teofila 
Lenartowicza w Regiminie, gdzie zapla-
nowano uroczystą sesję Rady Gminy 
Regimin, której przedmiotem było ofi-
cjalne nadanie herbu. Przewodniczący 
rady Józef Mysiakowski przywitał gości, 
którzy tłumnie przybyli wysłuchać gre-
mium. Wśród nich byli m.in. wicemini-
ster resortu rolnictwa Rafał Romanow-
ski, posłanka Anna Cicholska, delegacja 
z powiatu ciechanowskiego na czele ze 
starostą Janem Kaluszkiewiczem, sta-
rosta przasnyski Krzysztof Bieńkowski, 
Robert Szydlik, ekspert Komisji Heral-
dycznej przy MSWiA, Anna Żebrowska, 
kierowniczka ciechanowskiej delegatury 
MUW, przedstawiciele instytucji z gminy 
Regimin, strażacy-ochotnicy, przedsta-
wiciele instytucji oraz służb munduro-
wych z powiatu ciechanowskiego, histo-
rycy oraz mieszkańcy gminy Regimin. 

Wójt Mariola Kołakowska, która 
jest inicjatorką nadania herbu, z dumą 
przedstawiła zebranym gościom jego 
opis. Po niej głos zabrał Robert Szydlik, 
który szerzej, jako autor projektu, opo-
wiedział o procesie twórczym i symbolice 
zawartej w herbie. 

Symbol rodu Lubicz, do którego 
należeli przedstawiciele Lekowskich, 
podkowa z krzyżem, jest ściśle związany 
z historią ziemi regimińskiej. Lekow-
scy byli fundatorami m.in. kościoła 
w którym odbyła się poranna msza. 
Natomiast konwalie majowe to symbol 
lasów w gminie Regimin, która z kolei 
jest pod względem przyrodniczym naj-
ciekawszym terenem w powiecie cie-
chanowskim. 

Ksiądz Wojciech Iwanowski poświęcił 
herb i sztandar, a Radni Gminy Regimin 
jednomyślnie (15 głosami za) przyjęli 
nowy symbol samorządu. Następnie 
nowe herby rozdano przedstawicielom 
gminnych instytucji. Po sesji przyszedł 
czas na gratulacje od zaproszonych 
gości. Każdy podkreślał, że tego dnia 
w Regiminie mieli do czynienia z wyda-
rzeniem historycznym.

�Jestem dumna�
Po sesji wszyscy udali się na skwer, 

gdzie przedstawiciele gminy podnieśli 
flagę Regimina na maszt przy dźwię-
ku hymnu. Zebrani udali się także pod 
Urząd Gminy w Regiminie, gdzie miało 
nastąpić uroczyste odsłonięcie herbu. 
Choć wójt Mariola Kołakowska silnie 
pociągnęła za wstęgę zasłona okalająca 
herb okazała się mocno zamocowana 
i pozostała na swoim miejscu. Sytuację 

uratował wiceminister Rafał Romanow-
ski, który osobiście, z okna na piętrze, 
zdjął materiał.

- Jestem dumna, że piastując sta-
nowisko wójta, mogłam wziąć udział 
w tej uroczystości i współtworzyć herb � 
wskazuje Mariola Kołakowska, po czym 
przedstawiła, jak wyglądał ten proces od 
samego początku do realizacji: Pomysł 
stworzenia herbu zrodził się już w roku 
2019, kiedy na terenie naszej gminy funk-
cjonował znak przypominający herb. 
Zaczęliśmy drążyć ten temat. Chcieli-
śmy wykorzystać ten znak, ale okazało 
się, iż to był tylko znak graficzny, nie 
mający żadnego znaczenia prawnego. 
W związku z tym podjęliśmy trud usta-
nowienia herbu gminy Regimin zgod-
nego z naszą historią, zgodnego z pro-
cedurą heraldyki. Skontaktowaliśmy 
się z panem Robertem Szydlikem, który 
zajmuje się tworzeniem herbów, cenio-
nym ekspertem zasiadającym w Komi-
sji Heraldycznej. Pan Szydlik stworzył 

nam kilka wariantów 
herbu. Przedstawili-
śmy je Radzie Gminy 
i radni zdecydowali, 
że konwalia majo-
wa najlepiej będzie 
symbolizowała nasze 
tereny. Komisja 
Heraldyczna pozy-
tywnie zaopiniowała 
nasz wniosek. Także 
minister MSWiA 
wyraził pozytyw-
ną opinię. Dziś, 
podczas uroczystej 
sesji, radni mieli 
przyjemność zwień-
czyć nasze starania 
podejmując uchwałę 
w sprawie ustano-
wienia herbu.

Wójt zaznaczyła, 
że cały proces uległ 
przedłużeniu ze 
względów niezależ-
nych od gminy. 

� Było kilka prze-
szkód po drodze. 
Przeżyliśmy pande-
mię, pełnoskalową 
agresję Rosji na 
Ukrainę. To wszystko 
wpłynęło na opóź-
nienia w nadaniu 
herbu. Były różne 
trudności. Komisja 
Heraldyczna nie 
mogła się spotykać, 
zmniejszona została 
częstotliwość posie-
dzeń  gminnych 
komisji, w związ-

specjalną okazję ogromny, modułowy 
tort, który przyozdobiony był herbem 
samorządu. Krojeniem ciasta zajęła się 
wójt Mariola Kołakowska we współ-
pracy z przewodniczącym RG Józefem 
Mysiakowskim. Tortem częstowali się 
chętnie mieszkańcy, którzy przybyli 
tłumnie na piknik. 

Dzieci miały do wyboru wiele atrakcji. 
Oprócz animacji, gier, zabaw i dmucha-
nego zamku najmłodsi (i nie tylko) mogli 
zapoznać się z wyposażeniem wozu stra-
żackiego należącego do OSP Lekowo 
oraz przymierzyć policyjny hełm i tarczę 
pod opieką funkcjonariuszy z Komendy 
Powiatowej Policji w Ciechanowie. 

Warto zaznaczyć, że sobotnim uro-
czystościom towarzyszyła prawdziwie 
piękna, majowa pogodna, pod dość 
ponurym, deszczowym tygodniu. 
Z możliwości rozrywki skorzystało 
naprawdę wielu mieszkańców gminy, 
która od tego momentu może poszczycić 
się własnym herbem. 

Tekst i zdjęcia: 
KLAUDIA KUJAWA

Fotorelacja z wydarzeń na 
http://ciechpress.pl
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Gmina Regimin 
ma swój herb!

Herb gminy Regimin

Pokaz mody ekologicznej 
w wykonaniu uczniów

Wiceminister Rafał Romanowski 
ratuje sytuację

Wójt Mariola Kołakowska prezentuje sztandar 

Historyczny moment - rada jednogłośnie podejmuje 
uchwałę o ustanowieniu herbu gminy Regimin 

Na uroczystość przybyło wielu gości, 
m.in. starosta ciechanowski 
Jan Kaluszkiewicz

Podczas pikniku pyszności serwowało 12 KGW

ku z czym niełatwo było przedstawić 
projekty radnym. Ale udało nam się to. 
Małymi kroczkami, uporem, udało nam 
się herb zatwierdzić � podsumowuje 
Mariola Kołakowska.

Smacznie i ekologicznie
Zwieńczeniem tej historycznej uroczy-

stości był piknik ekologiczny połączony 
z lokalną Bitwą Regionów. W czasie, kie-
dy dzieci ze szkół z terenu gminy prezen-
towały na scenie proekologiczne hasła 
oraz pokaz mody w ubraniach stworzo-
nych z rzeczy, które wyrzucamy do kosza 
nie dając im szansy na �drugie życie�, 
dwanaście Kół Gospodyń Wiejskich 
z terenu gminy Regimin rywalizowało 
ze sobą w konkursie na najlepsze danie. 
Podczas zwiedzania stoisk gospodyń 
i nam �pociekła ślinka�. Każdy mógł 
tam znaleźć najrozmaitsze dania, od 
gofrów i smakołyków dla dzieci, po 
ciekawe tarteletki i pyszną lemoniadę. 
KGW w Regiminie przygotowało na tę 
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Mazowiecka policja w ramach 
projektu pod nazwą �Świadomy-
Czujny-Bezpieczny� opracowała 
artykuł, na podstawie 
autentycznych zdarzeń � 
zmieniono jedynie imiona 
pokrzywdzonych � w którym 
przestrzega przed oszustwami 
na wynajem �kwater widmo�. 

Jak informuje policja, tego typu oszu-
stwo polega na umieszczaniu w inter-
necie, na portalach aukcyjnych czy na 
spreparowanych stronach interneto-
wych, fałszywych ogłoszeń o miejscach 
noclegowych. Zazwyczaj są to atrakcyj-
ne oferty kuszące znakomitą lokalizacją, 
zaniżoną ceną, zdjęciami wspaniałych 
apartamentów czy urokliwych domków 
oraz zapierających dech widoków z ich 
okien. Oszuści najczęściej podszywają 
się pod właścicieli istniejących nieru-
chomości, próbując wyłudzić zaliczki za 
rezerwację miejsc noclegowych lub ofe-
rują nieistniejące apartament, domki czy 
kwatery. To zjawisko staje się częstsze 
zwłaszcza w okresie długich weekendów 
oraz w czasie wakacji.

Poniżej historia Piotra, lat 39:
�Góry są tym, co kocham. Tam 

odpoczywam, �oczyszczam� głowę, 
a zdobywając kolejne szczyty, jedno-
cześnie pokonuję własne słabości. W tym 

roku umówiliśmy się ze znajomymi, że 
zamiast pokoi w hotelu, wynajmiemy 
domek letniskowy i tam spędzimy długi 
majowy weekend.

Ofert w internecie jest mnóstwo � jed-
ne droższe, drugie tańsze, jedne bliżej 
centrum miasta, inne na obrzeżach. 
Przejrzałem mnóstwo ofert, porówny-
wałem ceny, warunki, lokalizację, aż 
w końcu trafiłem na to ofertę wynajmu 
domku letniskowego, który odpowiadał 
mi pod każdym względem � z pięknym 
widokiem na góry, z wyposażoną kuch-
nią i to co najważniejsze � z dala od 
tłumów. Cisza i spokój, której tak bardzo 
każdy z nas potrzebował. Napisałem 
wiadomość do osoby, która wystawiła 
ogłoszenie. Mężczyzna szybko odpo-
wiedział. Byłem bardzo zadowolony 
z kontaktu z nim. Odpowiadał spraw-
nie i konkretnie. Poprosiłem o więcej 
zdjęć domku, który chciałem wynająć 
i krótko po tym na moim mailu poja-
wiły się fotografie, które jeszcze bar-
dziej utwierdziły mnie w przekonaniu, 
że chcę wynająć właśnie TEN domek 
letniskowy. Szybko wysłałem link do 
znajomych czy akceptują mój wybór. 
Wszyscy byli zadowoleni, tym bardzie,b 
że cena była też dobra. Najtaniej może 
nie było, ale kwota nie była przesadzo-
na, jak na warunki, w których mieliśmy 
mieszkać przez kilka dni. Zadzwoniłem 
do tego mężczyzny i powiedziałem, że 
jestem zdecydowany wynająć domek. 

Poprosił o zaliczkę w kwocie 800 zło-
tych. Resztę mieliśmy dopłacić już na 
miejscu, jak będziemy odbierać od niego 
klucze. Zleciłem przelew na konto ban-
kowe, które mi podał i krótko po tym, 
dostałem od niego e-mail, że rezerwa-
cja jest aktywna. Poszukiwania kwatery 
zakończone. Pozostało nam czekać do 
wyjazdu. Cieszyłem się, że wszystko 
tak sprawnie poszło. Poinformowałem 
znajomych o sukcesie w polowaniu 
na kwaterę, a wieczorem przed snem 
planowałem, co zabrać w góry i które 
szlaki górskie wybrać. Dwa dni później 
usiadłem przy komputerze i z cieka-
wości zacząłem ponownie przeglądać 
ogłoszenia wynajmu domków w górach. 
Porównywałem oferty z moją rezerwa-
cją i cieszyłem się jak dziecko, że udało 
mi się ustrzelić taką okazję. Wszystko 
było dobrze, ale do czasu� Po wejściu 
w kolejne ogłoszenie zobaczyłem ofertę 
wynajmu domku na weekend majowy. 
Domku, który zarezerwowałem i za 
który wpłaciłem zaliczkę. Ogłoszenio-
dawca podał link i po przejściu na jego 

stronę internetową zauważyłam znane 
mi już zdjęcia. To były te fotografie, które 
dostałem na maila. Nie różniły się żad-
nym szczegółem.

Zdenerwowany napisałem do męż-
czyzny, od którego wynająłem domek. 
Powiedziałem mu o zdjęciach, że czu-
ję się oszukany i że czekam na zwrot 
zaliczki, a jeśli nie zwróci mi pieniędzy 
to powiadomię Policję. Mój rozmów-
ca zapewniał, że nie jest oszustem, że 
wysłane przez niego zdjęcia pochodzą 
ze strony producenta domków letni-
skowych i że nie ma problemu - zwróci 
mi pieniądze. Do dzisiaj nie dostałem 
jednak przelewu zwrotnego. Nie mam 
z tym człowiekiem żadnego kontak-
tu. Podejrzewam, że oszukał nie tylko 
mnie i w całym kraju jest więcej osób, 
które planowały spędzić długi weekend 
w domku w górach�

Aby nie dać się oszukać, policja radzi 
przestrzegać kilku zasad:

- porównajmy cenę wynajmu z tymi 
w podobnym standardzie i lokalizacji, 

tzw. super okazje powinny zawsze wzbu-
dzać nasze podejrzenia,

- starajmy się korzystać z oficjalnych 
stron hoteli, pensjonatów itp. lub portali 
skupiających zweryfikowanych ogłosze-
niodawców,

- decydując się na konkretną lokaliza-
cję, sprawdźmy, czy domek, pensjonat, 
kwatera faktycznie istnieje, postarajmy 
się zebrać na temat tego obiektu jak naj-
więcej informacji,

- nie sugerujmy się opiniami zadowo-
lonych klientów dostępnymi na stronie 
internetowej obiektu � w przypadku 
oszustwa są one spreparowane � zasię-
gnijmy opinii z innych miejsc,

- nie działajmy pod presją czasu � 
pośpiech nie sprzyja zachowaniu ostroż-
ności,

- zachowujmy całą dokumentację 
związaną z transakcją, przelewy, e-maile, 
zarówno te, które wysyłaliśmy, jak i te, 
które otrzymaliśmy.

RK
(za Zespół Prasowy zs. w Radomiu)

Trwają przymiarki do 
jubileuszowego, XV Zjazdu 
Absolwentów Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego 
im. Zygmunta Krasińskiego 
w Ciechanowie. Zaplanowany 
został na 9 i 10 września br. 

Powołano Komitet Organizacyjny, 
któremu przewodniczy Andrzej Pio-
trowski. W komitecie znaleźli się także 
Elżbieta Stawińska, Hanna Gerwatow-
ska, Iwona Fabisiak, Marek Falkow-
ski, Marek Pietrzak, Jerzy Omieciński, 
Eugeniusz Sadowski, Jacek Baranowski 
i Tadeusz Pikus. W organizację Zjazdu 
włącza się także Stowarzyszenie Wycho-
wanków, Wychowawców i Przyjaciół 
�Irydion� I LO im. Zygmunta Krasiń-
skiego.

Pierwszy Zjazd został zorganizowany 
w 1931 roku z okazji X lecia pierwszej 
matury. Kolejny odbył się już po woj-
nie w 1957 r. Ustalono wówczas, że 
absolwenci spotykać się będą co pięć 
lat. Udawało się to, z pewnymi wyjąt-
kami, bowiem w 2012 roku zorganizo-
wano zjazd z okazji 200-lecia urodzin 

Szkodliwości i rzucaniu palenia 
poświęcono wiele analiz, 
artykułów i debat. Ale świat 
wyraźnie dochodzi do etapu, 
w którym społeczeństwo bez 
dymu tytoniowego będzie 
koniecznością i faktem, 
a nie pieśnią przyszłości. 
Unia Europejska postawiła 
przed swoimi krajami jasny cel � 
skończyć z dymem tytoniowym 
do 2040 roku. Na najlepszej 
drodze jest Szwecja, która 
ma perspektywy osiągnięcia 
celu już w 2024 roku. 

Program Smoke Free Sweden 2023 
to dowód na potężne ambicje Szwecji 
w zachęcaniu własnego społeczeństwa 
do rezygnacji z papierosów. Od przeszło 
50 lat liczba palaczy zmniejsza się tam 
radykalnie i obecnie kształtuje się na 
poziomie 5,6 procenta. Według WHO 
kraj uznany zostanie za wolny od dymu 
tytoniowego w momencie, kiedy zredu-
kuje liczbę palaczy poniżej 5 procent 
swojej populacji.

patrona Zygmunta Krasińskiego, zaś 
w ostatnich latach cykl ten przerwała 
pandemia. XV Zjazd jest kolejnym po 
8-letniej przerwie. Organizatorzy spo-
dziewają się około 200 osób, chociaż 
bywało, że na te spotkania przybywało 
ponad 400 uczestników. Wprawdzie 
Zjazdy nie są już tak liczne, ale wciąż 
są osoby, które chcą się ze sobą spoty-
kać. Często są to byli uczniowie, którzy 
uczestniczą w kolejnych zjazdach, także 
zjazdach rocznikowych.

Uroczystość rozpocznie się 9 wrze-
śnia o godz. 9.00. Po części oficjalnej 
i �złapaniu oddechu�, w południe, 
w �klasztorku� przy ul. Augustiańskiej 
odprawiona zostanie msza święta, po 
której absolwenci spotkają się w pikni-
kowej atmosferze na folwarku, w opino-
górskim Muzeum Romantyzmu. Wie-
czorem zaś wezmą udział w uroczystej 
kolacji połączonej z tańcami w Hali 
Sportowej. Niedziela to dzień kiedy 
absolwenci odwiedzą ciechanowskie 
cmentarze by w hołdzie pamięci złożyć 
kwiaty i zapali znicze na grobach swoich 
nauczycieli. Spotkanie zamknie obiad 
w �Saloniku� przy ulicy Narutowicza.

ES

Za Szwecją podążają inne kraje � nie 
tylko w Europie. Wielka Brytania, Nowa 
Zelandia, a ostatnio także Republika 
Południowej Afryki dążą do wzmoc-
nienia swojej polityki redukcji szkód, 
czyli oferowania palaczom produktów 
zastępujących papierosy, o obniżonej 
szkodliwości. 

E-papierosy, podgrzewacze tytoniu 
czy saszetki nikotynowe  to nikotynowe 
alternatywy, które coraz częściej wskazy-
wane są przez ekspertów, w tym lekarzy, 
jako efektywny sposób przeciwstawienia 
się najbardziej szkodliwej formie tego 
nałogu, czyli tradycyjnemu paleniu. 
Duży nacisk na ich propagowanie kła-
dą pozarządowe organizacje zajmujące 
się ochroną zdrowia, ale polityka ich 
wdrażania w ramach tytoniowej alter-
natywy wychodzi również od rządów 
poszczególnych państw. 

Według szacunków ekspertów, reduk-
cja konsumpcji tytoniu przełożyłaby się 
� tylko w Europie � na ocalenie około 35 
milionów ludzi w ciągu dekady. Szwecja 
ma bowiem najniższy na Starym kon-
tynencie odsetek zachorowań na raka.

- Używanie nikotyny w postaci bez-
tytoniowych saszetek jako substytutu 

papierosów palnych poparte jest liczny-
mi badaniami wskazującymi, że możliwe 
jest dostarczenie czystej farmakologicz-
nie nikotyny w ilościach odpowiada-
jących wypaleniu papierosa � mówi 
profesor Halina Car kierownik Zakła-
du Farmakologii Doświadczalnej Uni-
wersytetu Medycznego w Białymstoku.

Oczywiście, eksperci wciąż dostrze-
gają zróżnicowane skutki korzystania 
z produktów zawierających nikotynę. 
Jednak sukces Szwecji pozwala zakła-
dać, że to właśnie saszetki nikotyno-
we będą dla wielu palaczy sposobem 
na � częściowe przynajmniej � wyjście 
z nałogu i redukcję szkód wywołanych 
paleniem papierosów. 

Saszetki nikotynowe są stosunko-
wo krótko obecne na polskim rynku, 
ale można wybierać spośród różnych 
produktów (np. od ok. 2 lat dostępne 
są saszetki VELO). Jako alternatywna 
dla tradycyjnych papierosów kategoria 
saszetki nikotynowe pojawiły się najpóź-
niej, ale już doczekały się poważnych 
opinii i ekspertyz . 
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Nowa moda, czy realna Nowa moda, czy realna 
pomoc dla pomoc dla 
palaczy?palaczy?

Policja przestrzega przed 
oszustwami �na kwaterę�

Absolwenci 
�Krasiniaka� 
- zaproszenie na zjazd

Opłatę za udział w zjeździe w kwocie 380 zł. należy wpłacić 
na konto Stowarzyszenia Wychowanków, Wychowawców 
i Przyjaciół �Irydion� I LO im. Zygmunta Krasińskiego 
w Ciechanowie 22 2030 0045 1110 0000 0276 4500, BNP 
PARIBAS do 10 sierpnia 2023 r.. z podaniem wpłacającego, 
roku matury, adresu zamieszkania oraz tytułu wpłaty. 

Informacje tel. Andrzej Piotrowski 503 316 720. 
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* Kim był Stefan Pawłowski przed 
objęciem funkcji wójta gminy Ciecha-
nów?

- Do momentu powołania mojej 
osoby przez premiera na funkcję wójta 
gminy Ciechanów w dniu 13 marca br., 
pełniłem od lutego 2020 r. funkcję dyrek-
tora biura poselskiego posła Macieja 
Wąsika w Płońsku.

* Dlaczego mówi się, że został pan 
mianowany komisarzem? Co to tak 
naprawdę oznacza?

- To taki skrót myślowy, utarte przeko-
nanie, że z chwilą odwołania wójta lub 
rezygnacji powoływany jest komisarz 
w gminie. Tak naprawdę komisarzem 
w gminie jest osobą, która pełni funkcję 
wójta, jak również wypełnia kompetencje 
rady gminy, jeśli następuje odwołanie 
również rady. Taka ewentualność w gmi-
nie Ciechanów nie zaistniała. Zostałem 
powołany do pełnienia funkcji wójta 
gminy Ciechanów do przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających. W dniu 29 
marca br. rada gminy podjęła decyzję, 
żeby takich wyborów nie przeprowa-
dzać. W związku z powyższym będę tą 
funkcję pełnił do wyborów samorządo-
wych, które są zaplanowane na wiosnę 
przyszłego roku.

* Decyzja Rady Gminy była w opinii 
publicznej dosyć kontrowersyjna. Jak 
pan to ocenia?

- Po pierwsze trzeba się odwołać do 
ustawy o samorządzie gminnym, która 
w artykule 28 mówi precyzyjnie odnośnie 
do sytuacji w jakiej znalazła się gmina 
Ciechanów. W przypadku wygaśnięcia 
mandatu wójta przed upływem kaden-
cji jego funkcje, do czasu objęcia obo-
wiązku przez nowo wybranego wójta, 
pełni osoba wyznaczona przez prezesa 
rady ministrów. W kolejnym punkcie 
tejże Ustawy jest stwierdzenie, że wybo-
rów nie przeprowadza się, jeżeli data 
wyborów przedterminowych miałaby 
przypaść w okresie 6 miesięcy przed 
zakończeniem kadencji wójta. Wyborów 
przedterminowych nie przeprowadza 

się także wtedy, jeżeli data wyborów 
miałaby przypaść w okresie dłuższym 
niż 6 miesięcy, a krótszym niż 12 mie-
sięcy przed zakończeniem kadencji wójta 
i rada w terminie 30 dni od dnia pod-
jęcia uchwały stwierdzającej wygaśnię-
cie mandatu wójta podejmie uchwałę 
o nieprzeprowadzaniu wyborów. W tym 
miejscu trzeba doprecyzować, że termin 
12 miesięcy liczy się od ewentualnych 
wyborów uzupełniających, które w przy-
padku gminy Ciechanów miały odbyć 
się według projektu komisarza wybor-
czego w maju 2023 r., a datą wyborów 
samorządowych w kraju planowanych 
na kwiecień 2024 r. rada gminy podjęła 
uchwałę zgodnie z obowiązującym pra-
wem i w pełni suwerenną. 

* W jakim stanie przejął pan gminę? 
Co pozostawił po sobie poprzedni wójt?

- To bardzo trudne pytanie, nie 
chciałbym zagłębiać się w ocenę mojego 
poprzednika. Myślę, że trzeba rozdzielić 
dwa aspekty. Po pierwsze pan Marek 
Kiwit zrezygnował z funkcji wójta, co 
było spowodowane pewnymi sytuacja-
mi, z którymi sam musi się zmierzyć 
i nie chciałbym się wdawać w ich oce-
nę. Jeśli chodzi o stan finansów gminy 
Ciechanów, jest to gmina o 50-milio-
nowym budżecie, co daje możliwości 
rozwoju i pod tym względem dobrze 
się prezentuje na tle gmin ościennych. 
Problemem jest poziom inwestycji, ale 
przede wszystkim poziom pozyskiwania 
środków zewnętrznych, które były na 
znacznie niższym poziomie pozyskiwa-
ne, niż w gminach z regionu ciechanow-
skiego. Jest szereg spraw do rozwiąza-
nia, poprawienia, również na poziomie 
zarządzania i podejmowania decyzji 
odnośnie do kierunków rozwoju gminy.

* Jakie były najbardziej palące pro-
blemy i wyzwania na początku kadencji?

- Przede wszystkim przełamanie pew-
nych stereotypów myślenia, że przyszedł 
wójt (komisarz) i zacznie zwalniać. Na 
tym etapie mogę stwierdzić, że pracow-
nicy są zdecydowani pracować na rzecz 

rozwoju gminy i dla dobra mieszkańców 
i to mnie cieszy. Kolejną ważną sprawą 
było zapoznanie się z funkcjonowaniem 
samego urzędu i aktualnym stanem 
spraw, przeglądem finansów gminy, 
planów inwestycyjnych jak również 
zawartych umów.

* Co jeszcze udało się zrobić przez 
ten krótki czas?

- W pewnym sensie przegląd stanu 
gminy, przegląd potrzeb, właśnie pod 
względem inwestycji, to były głów-
ne zadania dla mnie na ten pierwszy 
moment sprawowania władzy. W gminie 
nie ma gotowych projektów inwestycyj-
nych, chociażby na budowę dróg. Skie-
rowałem do radnych wniosek, o zwięk-
szenie środków na projekty. W tym miej-
scu dziękuję radnym, że przychylili się 
do mojego wniosku, który został przyjęty 
na pierwszej sesji z moim udziałem. 
Planując pozyskać środki zewnętrzne 
na inwestycje i zrealizować je w naj-
bliższym okresie, należy w pierwszym 
etapie stworzyć odpowiednie projekty, 
co w tym momencie się dzieje. Jeśli ktoś 
śledzi stronę urzędu gminy (BIP), na 
stronie jest mnóstwo zapytań oferto-
wych, odnośnie do projektów są również 
rozpisywane przetargi i na projekty i na 
inwestycje, które już się rozpoczęły lub 
ich realizacja wkrótce nastąpi.

* Jakie są najważniejsze projekty?
- Głównie drogowe, ale również 

w zakresie wodociągów. Gmina Cie-
chanów to specyficzna gmina, w której 
przybywa dużo budynków mieszkalnych 
i to z jednej strony jest szansa rozwo-
jowa dla gminy ze względu na większe 
wpływy z podatku PIT. Są to też zobo-
wiązania wobec nowych mieszkańców 
stworzenia odpowiedniej infrastruktury, 
dostarczenia wody, odbioru nieczysto-
ści, a więc budowa sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej.

* Kontynuuje pan inwestycje  
poprzednika?

- Tak, jak choćby rozpoczęte budowy 
świetlic. Są też wcześniejsze zamierzenia 

odnośnie oświetlenia, zostały rozstrzy-
gnięte przetargi i podpisane umowy, 
jak również rozpoczęte inwestycje. 
Jest pełna ciągłość, nie może być tak, 
że przychodzi nowy włodarz i zrywa 
wszelkie wcześniejsze ustalenia i plany. 
Musi być kontynuacja pewnych zadań, 
zamierzeń zapisanych w budżecie. Ale 
są również plany rozwoju i pomysły 
na przyszłość. Wszystko musi być sko-
ordynowane. Myślę, że tak powinien 
wyglądać samorząd, że gdy przychodzi 
następca, to nie przeprowadza rewolucji, 
tylko wprowadza świeże spojrzenie na 
funkcjonowanie gminy, wprowadza udo-
skonalenia w jej funkcjonowaniu, bądź 
zwiększa intensywność pracy.

* Czy ma pan jakieś własne propo-
zycje inwestycji?

- Tak, jest pomysł budowy oczysz-
czalni ścieków i związanej z tym sieci 
kanalizacyjnej. Myślę, że w nieodległym 
okresie czasowym zarys tego projektu 
będzie już przedstawiony mieszkańcom 
i radzie gminy.

* Mówił pan, że gmina Ciechanów 
jest stosunkowo zamożną gminą, nato-
miast nie do końca przekłada się to na 
infrastrukturę. Dlaczego tak się dzieje?

- Przede wszystkim gminy ościenne, 
tak w powiecie, jak i w szerszym pojęciu 
regionu ciechanowskiego, korzystały 
w ostatnich latach z wielu programów 
zewnętrznych. Chociażby z programu 
Polski Ład, którego były w sumie cztery 
edycje. Poszczególne gminy korzystały 
w ramach tego programu na poziomie 
3 do 7, a nawet w niektórych przypad-
kach do 10 milionów przy kolejnych 
edycjach. W gminie Ciechanów ten 
poziom był znikomy. Gmina Baboszewo, 
czyli gmina, z której pochodzę, choć-
by ostatnio prowadzi prace związane 
z remontem dróg za kwotę 7 milionów. 
W gminie Ciechanów takich programów 
się nie realizuje i to jest odpowiedź na 
pana pytanie.

* Co dalej z będącym własnością gmi-
ny parkiem podworskim w Sokołówku? 
Czy w związku z zeszłoroczną uchwałą 
intencyjną (na wniosek stowarzyszenia 
�Sokołówek�) zostanie on przekazany 
nieodpłatnie na rzecz samorządu woje-
wództwa mazowieckiego?

- Otrzymaliśmy odpowiedź z Urzędu 
Marszałkowskiego, że w tym momencie 
samorząd wojewódzki nie jest w stanie 
zagospodarować tego obiektu, więc gmi-
na musi w swoim zakresie stworzyć na 
niego pomysł. Takie pomysły już są, ale 
za wcześnie, żeby powiedzieć, w którym 
kierunku to będzie podążało. Jest szansa 
na wykorzystanie tego obiektu w sposób 
korzystny dla gminy i z wykorzystaniem 
walorów przyrodniczych i historycz-
nych. Z Sokołówkiem wiąże się piękna 
historia szkolnictwa rolniczego na zie-
miach ciechanowskich, która to szkoła 
powstała już w 1909 r. w początkowo 
uczyły się tu dzieci chłopskie a w okresie 
międzywojennym mieściło się w Soko-
łówku Seminarium Nauczycielskie, które 
kształciło nauczycieli do szkół rolniczych 
na cały kraj.

* Jak układa się współpraca z wła-
dzami powiatu i miasta?

- Miałem kilka spotkań z panem sta-
rostą i z panem wicestarostą. Rozma-
wialiśmy na temat wspólnych inwestycji, 
a także tych, które chce przeprowadzać 
gmina, a które zależą od decyzji staro-
stwa. Poprzednie władze powiatu zwle-
kały z wydaniem stosownych decyzji, 
chociażby na inwestycję wodociągową 
w Gąskach na ulicy Leśnej. Udało się 
w krótkim czasie usunąć przeszkody, jest 
decyzja pozytywna, dzięki czemu gmina 

będzie realizowała inwestycje wodno-
-kanalizacyjne w tym pasie drogowym, 
a z kolei starostwo liczy na współpracę 
z gminą odnośnie przebudowy tej drogi. 
W ten sposób powinny układać się rela-
cje pomiędzy samorządami, dla wspól-
nego interesu mieszkańców i myślę, że ta 
współpraca będzie przebiegała w przy-
szłości tak dobrze, jak do tej pory.

* Poznał pan już wszystkich sołtysów 
w gminie? Czy są tacy, którzy się w jakiś 
sposób wyróżniają?

- Z większością już się zapoznałem, 
podczas dwóch sesji rady gminy, a tak-
że w trakcie rozmów, w urzędzie. Roz-
mawialiśmy choćby o ich potrzebach 
inwestycyjnych, o planach związanych 
z realizacją funduszu sołeckiego. Z każ-
dym z sołtysów chcę współpracować dla 
dobra ich małych społeczności. Trzeba 
współpracować i rozwiązywać problemy 
danych sołectw równomiernie.

* Czy przewiduje pan ewentualne 
zmiany personalne w urzędzie?

- To bardzo częste pytanie. Nie, nie 
zamierzam przeprowadzać żadnych 
rewolucyjnych działań. Jest przegląd 
stanowisk, przegląd zakresu obowiąz-
ków. Dwie-trzy osoby będą przecho-
dziły na emeryturę, jedna jest na urlopie 
macierzyńskim, a więc będą osoby na 
zastępstwo, bądź konkurs na te stano-
wiska, gdzie będzie miał miejsce wakat. 
Chcę zmienić pracę w urzędzie, ale nie 
na zasadzie zwolnień, o ile nie zaistnieją 
przesłanki które będą tego wymagały.

* Czy przynależność partyjna poma-
ga, czy przeszkadza w sprawowaniu 
pańskiej funkcji?

- Nie powinna mieć znaczenia. Tak 
powinien wyglądać samorząd, że przy-
należność partyjna nie powinna być 
żadnym obciążeniem dla relacji z rad-
nymi, czy mieszkańcami. Nie myślę 
tymi kategoriami prowadząc rozmowy 
z kimkolwiek, czy to w urzędzie z pra-
cownikami, czy z radnymi, sołtysami, 
czy też w ogóle z mieszkańcami. Fakt, że 
uzyskałem poparcie wszystkich radnych 
świadczy o tym, że moja przynależność 
partyjna jak również poglądy radnych 
i z jakich ugrupowań uzyskali mandat 
radnego gminy, nie miał znaczenia.

* Jakie widzi pan największe pro-
blemy, czy przeszkody na czas trwania 
tej kadencji?

- Myślę, że jedynym ograniczeniem 
jest czas. Z jednej strony ten okres 
kilkunastu miesięcy od momentu 
powołania mnie na funkcję wójta do 
wyborów samorządowych 2024 roku 
to zakres czasowy i tak dłuższy niż ten, 
który zakładałem początkowo, ale żeby 
dokonać gruntownych zmian w gminie, 
to nadal krótki okres. Pewne zamierzenia 
trzeba jednak podjąć, wskazać pewne 
kierunki rozwoju gminy i zainicjować je, 
a kwestia realizacji rozpoczętych prac to 
już sprawa mojego następcy.

* Czy mówiąc o następcy deklaruje 
pan niekandydowanie w przyszłorocz-
nych wyborach?

- Sesja z 29 marca zmieniła perspek-
tywy czasowe, w jakich przypadnie mi 
sprawować funkcję wójta. Gdyby ktoś 
mnie zapytał o plany pomiędzy 13 a 29 
marca, określiłbym je jako 3-miesięczną 
pracę na rzecz gminy. Decyzja radnych 
była dla mnie dość dużym zaskocze-
niem. Ponieważ jednak taka propozycja 
padła, wypadało w sposób rozważny 
ją przemyśleć i podjąć wyzwanie, ale 
i związane z tą decyzją zobowiązania tak 
wobec radnych gminy, jak i mieszkań-
ców. Co będzie w kwietniu 2024 roku, 
to w tym momencie pytanie wybiegające 
w przyszłość zbyt daleką. To są kwe-
stie ułożenia relacji z radnymi, które 
na ten moment są bardzo dobre, ale 
także inne aspekty, np. moje wcześniej-
sze osobiste plany, których również nie 
chciałbym w tym momencie przekreślać. 
Czas pokaże.

Rozmawiał 
RADOSŁAW KOWALSKI
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Rewolucji nie będzie
Rozmowa ze Stefanem Pawłowskim, 
wójtem gminy Ciechanów. O okolicznościach 
objęcia funkcji wójta oraz trudnościach 
i zamierzeniach dla gminy w najbliższej przyszłości.
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10 maja w lesie w Złotopolicach 
(gmina Załuski) odbyła się 
uroczystość upamiętnienia 
ofiar pokazowej egzekucji z 21 
listopada 1943 roku, dokonanej 
przez Niemców na mieszkańcach 
okolicznych gmin za pomoc 
Żydom. Odsłonięto tym samym 
31. kamień w ramach programu 
Instytutu Solidarności i Męstwa 
im. Witolda Pileckiego -  pod 
nazwą �Zawołani po imieniu�.

T
ego dnia, po mszy św. w Koście-
le pw. Opatrzności Bożej 
w Kamienicy, �zawołano po 
imieniu� Stefana Trzcińskie-

go, Ignacego Ambroziaka, Władysława 
Muchowskiego, a także Symchę Frosta, 
nieustalonej tożsamości Żyda i dwóch 
Polaków oraz zamordowaną kilka tygo-
dni później matkę Stefana, Stanisławę 
Trzcińską. 

Uroczystość przygotowano we współ-
pracy z z powiatem płońskim, gminą 
Załuski, gminą Naruszewo oraz gmi-
ną Płońsk. Partnerami zostały Nadle-
śnictwo Płońsk, miasto Płońsk oraz 
Miejskie Centrum Kultury w Płońsku. 
Patronatem honorowym objął wydarze-
nie prezydent RP Andrzej Duda. Obok 
dyrektor Instytutu Pileckiego Magdaleny 
Gawin i przedstawicieli lokalnych samo-
rządów, a także lokalnych polityków, 
Anny Żebrowskiej i posła Arkadiusza 
Iwaniaka, na uroczystości zjawili się 
także przedstawiciele Instytutu Pamię-
ci Narodowej oraz Muzeum Getta 
Warszawskiego. Wśród gości zasiadł 
naczelny rabin Polski Michael Schu-
drich, który poprowadził modlitwę za 
zmarłych. Odczytano również listy 
w imieniu nieobecnych prezydenta RP, 
wojewody mazowieckiego i marszałka 
województwa. Ważnymi gośćmi uro-
czystości były rodziny i potomkowie 
zamordowanych w złotopolickim lesie.

Po okolicznościowych przemówie-
niach nastąpiło uroczyste odsłonię-
cie kamienia z inskrypcją (po polsku 
i angielsku) upamiętniającego ofiary 
mordu. Następnie delegacje przyby-
łych grup i instytucji złożyły pod pomni-
kiem wieńce.

Przybliżmy zatem historię pokazo-
wej egzekucji, która dokonała się w tym 
szczególnym miejscu. W tym celu musi-
my się cofnąć do grudnia 1942 roku, 
kiedy to zlikwidowano powstałe dwa 
lata wcześniej getto w Płońsku, w któ-
rym osiedlono 12 tysięcy Żydów. Nie-
mal wszystkich deportowano wtedy do 
Auschwitz-Birkenau. Niektórym jednak 
udało się uniknąć egzekucji lub wywóz-
ki, co oznaczało dla nich dramatyczną 
walkę o przetrwanie. To właśnie wtedy 
w pomoc uciekinierom zaangażowali 
się bohaterowie uroczystości w Zło-
topolicach - Stanisława Trzcińska i jej 
dorośli synowie, pochodzący ze Skwar 
w gminie Naruszewo, Ignacy Ambro-
ziak, mieszkający z żoną Rozalią i synem 
Henrykiem w Cholewach oraz Włady-
sław Muchowski, który wraz z rodziną 
prowadził gospodarstwo w Michałowie. 

Rodzina Trzcińskich
Trzcińscy pomagali znajomej rodzi-

nie Klinów, dostarczając jej pożywienie 
i czasowo ukrywając w stodole. 23 sierp-
nia 1943 r. oddział niemieckiej żandar-
merii otoczył gospodarstwo Stanisławy, 
mając w posiadaniu kartkę z nazwiskami 
osób pomagających Żydom. Podczas 
brutalnego przesłuchania Stanisława 
została uderzona kilka razy w twarz,  
zaś syn Stefan został pobity i skopa-

ny do nieprzytomności. Następnie 
przewieziono ich do więzienia karno-
-śledczego w Pomiechówku. Jedynie 
drugiemu synowi Janowi udało się uciec. 
Stanisława z więzienia w Pomiechówku 
miała trafić do obozu koncentracyjnego, 
ale podczas transportu Niemcy zabrali 
ją na stacji w Modlinie. Tam tez praw-
dopodobnie została zamordowana na 
przełomie 1943 i 1944 roku. Jej ciała 
nigdy nie odnaleziono.

Dziadka [Jana Trzcińskiego � przyp. 
red.] uratowało to, że nie było go akurat 
w gospodarstwie. Nie wiemy co się stało 
z prababcią, ślad urywa się w Modlinie.

- Teść wracając z Naruszewa zobaczył 
samochód z załadowanymi do wywóz-
ki ludźmi � mówi Henryka Trzcińska, 
żona wnuka Stanisławy. - Serce w nim 
zamarło. Postawił kołnierz, zaczął pocią-
gać nogą, schylił się i jakimś cudem nie 
rozpoznano go, mijający go transport 
przejechał. Nie wrócił już jednak do 
domu, tułał się i ukrywał wśród ludzi.

Zachowywali się ostrożnie. 
Z zachowania ojca widzia-
łem, że zgadza się na to 
w komórce przylegającej do 
naszej kuchni. Mieli tam uło-
żone posłania, gotowałam 
obiady razem z matką, które 
oni jedli, prałam im bieliznę, 
robiłam dla nich potrzebne 
im zakupy. Przez całą zimę 
nie wychodzili z mieszkania, 
jedli to samo co i my. Gdy 
było na obiad mięso wie-
przowe lub zupy gotowane 
ze słoniną oni tak samo jedli. 
Gdy był u nas obiad skromny 
oni taki sam obiad dostawali. 
Nie płacili ojcu na pewno, 
gdyż gdyby płacili ojciec mój 
powiedziałby nam o tym. Do 
moich zadań i mego brata 
należało pilnowanie czy we 

wsi nie przebywają żandarmi lub gesta-
powcy, a także ostrzeganie tych Żydów 
aby wchodzili do komórki, gdy w tym 
czasie ktoś z obecnych przechodził 
ulicą koło naszego domu lub przeby-
wał na naszym podwórku, nawet ktoś 
z sąsiadów.

W październiku 1943 roku szukała 
ich u Ambroziaków żandarmeria oraz 
Gestapo, ale podczas rewizji nikogo nie 
znaleziono. Nie mniej rodzina zosta-
ła pobita, a Ignacego przewieziono 
do Pomiechówka.

- Trzykrotnie do nas przyjeżdżała 
żandarmeria z Naruszewa w poszu-
kiwaniu Żydów � zeznał 28 stycznia 
1988 roku Henryk Ambroziak. - Nie 
udało im się znaleźć. Za każdym razem 
jak przyjeżdżali przesłuchiwali nas a ja 
trzykrotnie zostałem przez nich pobi-
ty. Żydzi w czasie dnia nie przebywali 
u nas, przychodzili tylko sypiać, wtedy 
kiedy było zimno. Zapewnialiśmy im 
także wyżywienie. Żandarmi zawsze byli 
w trakcie dnia, dlatego nigdy nie znaleźli 
u nas Żydów. Matka pomagała w ukry-
waniu Żydów, w ten sposób, że wie-
działa o tym, że przebywają oni u nas, 
przygotowywała dla nich żywność, którą 
ja im dostarczałem. W tym czasie kiedy 
ojciec ukrywał w domu Żydów tylko ja 
byłem w domu z rodzicami. (�) 

Rodzina Muchowskich 
U Władysława Muchowskiego żan-

darmeria z Naruszewa dokonała rewizji 
w obejściu, a następnie brutalnie pobiła 
Władysława i jego syna Henryka, aby 
wymusić na nich przyznanie się do 
winy, mimo że żadnych ukrywających 
się Żydów nie znaleziono. Następnie 
zabrano Władysława i Henryka na 
posterunek w Naruszewie, skąd Henryk 
został zwolniony, a Władysława wysłano 
do Pomiechówka.

- Pielęgnuję pamięć o tych wydarze-
niach, choć wiem tylko tyle, co z opo-

wiadań mamy, która miała wtedy niecałe 
20 lat, kiedy powiesili dziadka � mówi 
Wiesława Czyżewska, wnuczka Wła-
dysława Muchowskiego. - Ukrywany 
Żyd przebywał u nas w takiej szopce, 
gdzie dziadek nosił mu jedzenie. Miał on 
drugą żonę, która doniosła do szewca, 
że dziadek go ukrywa. Wieść szybko 
się rozniosła.

Pokazowa egzekucja
W październiku 1943 roku Niemcy 

zorganizowali odprawę sołtysów z gmin, 
z których pochodzili aresztowani, pod-
czas której zapowiedzieli, że 21 listopada 
odbędzie się ich egzekucja  na skraju 
lasu między Złotopolicami a Kamie-
nicą-Wygodą. Tego dnia Gestapo wraz 
z żandarmerią przywiozło z Pomiechów-
ka siedmiu skazanych: Stefana Trzciń-
skiego, Ignacego Ambroziaka, Włady-
sława Muchowskiego, Symchę Frosta, 
a także nieznanego z imienia i nazwiska 
Żyda i dwóch Polaków (mogli to być 
Stefan Dubracki i Jan Wójcik, jednak nie 
udało się potwierdzić ich personaliów). 
Żydów powieszono za rzekome napady 
i przechowywanie broni, a Polaków za 
ukrywanie i pomoc udzieloną Żydom. 

- Nie poszedłem tam, bo ukrywałem 
się przed Niemcami, ale dowiedziałem 
się po co rzeczywiście Niemcy spędzi-
li sołtysów w to miejsce � mówił Jan 
Trzciński. - Okazało się, że w Złotopoli-
cach żandarmi z Naruszewa i gestapow-
cy z Płońska, Nowego Dworu i Płocka 
powiesili wówczas 7 mężczyzn, wśród 
których znajdowali się brat mój Ste-
fan Trzciński oraz rolnicy Ambroziak 
i Muchowski z Cholew, dwóch Polaków 
z Warszawy czy z okolic Warszawy oraz 
dwóch Żydów, że zwłoki powieszonych 
zakopane zostały w dole tuż obok miej-
sca powieszenia

Zamordowani spoczęli po pewnym 
czasie na cmentarzu w Smoszewie, skąd 
po wojnie ich ekshumowano. Ignacego 
Ambroziaka i Władysława Muchow-
skiego pochowano w Radzyminie, zaś 
Stefana Trzcińskiego w Naruszewie. 

Ku pamięci
W 1991 roku Instytut Yad Vashem 

odznaczył tytułem Sprawiedliwych 
wśród Narodów Świata Ignacego 
Ambroziaka i jego żonę Rozalię, Sta-
nisławę Trzcińską, jej synów Stefana 
i Jana, a także Władysława Muchow-
skiego. 

- Gdy chodziliśmy do szkoły, dzie-
ci śmiały się z nas� A teraz pamięć 
o tych wydarzeniach jest wielka. Mam 
nadzieję, że to się nie zmieni � mówi 
Wiesława Czyżewska.

- Ta zbrodnia jest szczególna także 
ze względu na jej pokazowy charakter � 
informuje Kamila Sachnowska, kierow-
nik działu ds. �Zawołanych po imieniu�. 
-  Świadkami śmierci niewinnych ludzi 
miała być lokalna wspólnota, znajomi 
i sąsiedzi. Dlatego tak ważne jest, że to 
upamiętnienie � uczczenie bohaterów 
straconych na oczach bezsilnych świad-
ków � podobnie jak wszystkie poprzed-
nie ma charakter wspólnotowy, odbywać 
się będzie przy udziale władz samorzą-
dowych i w obecności mieszkańców.

Jak informuje Instytut Pileckiego, 
�Zawołani po imieniu� to Polacy, któ-
rzy podczas okupacji niemieckiej zostali 
zamordowani przez Niemców za pomoc 
Żydom. Instytut wydobywa historie tych 
ludzi, łącząc badania naukowe, eduka-
cję historyczną i różnorodne działania 
w obszarze kultury pamięci. Poszukiwa-
niom archiwalnym towarzyszą wizyty 
w miejscach zbrodni, wywiady ze świad-
kami oraz zbieranie notacji filmowych. 
Punktem kulminacyjnym jest zawsze 
odsłonięcie kamienia, który upamiętnia 
zarówno Polaków jak i ratowanych przez 
nich Żydów, którzy zginęli wraz z nimi. 
W ten sposób w ramach programu upa-
miętniono już 76 osób w Polsce.

RADOSŁAW KOWALSKI
(źródło: Instytut Pileckiego)
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Rodziny zamordowanych

Zamordowani w Złotopolicach 
�zawołani po imieniu�

Wywózka Żydów z getta w Płońsku, 1942 r.

Jan Trzciński (syn Stanisławy, brat 
Stefana), ocalały

tanisława Trzcińska, zamordowana 
kilka tygodni po egzekucji

Stefan Trzciński, zamordowany 
podczas egzekucji

- Dowiadywałem się o losie brata 
i matki i wiedziałem, że najpierw zostali 
wywiezieni na posterunek żandarmerii 
w Naruszewie, a stamtąd do więzie-
nia karno śledczego w Pomiechówku 
� zeznawał 23 maja 1985 roku ocalały 
Jan Trzciński.

- Ta historia jest żywa w naszej 
rodzinie � mówi Anna Sokołowska, 
prawnuczka Stanisławy Trzcińskiej. 
- W tym miejscu zginął tylko Stefan. 

Rodzina Ambroziaków
Rodzina Ambroziaków udzielała 

pomocy m.in. dwóm młodym Żydom, 
przedstawiającym się jako Ignac i Julek. 

- Gdy utworzono getta było to 
w listopadzie czy w grudniu 1939 r. gdy 
do naszego domu zgłosiło się trzech 
braci Lajzer Szmul, Moszek i Abram � 
zeznała 25 listopada 1987 roku Wacława 
Mańkowska (z domu Ambroziak). - 
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Michał Wacław Lewicki urodził 
się w Warszawie w 1822 r., 
jako syn Ludwika i Marii 
z Wyrzykowskich. Jego ojciec 
był znanym i poważanym 
mecenasem warszawskim, 
pracującym przy Senacie 
Departamentu Warszawskiego, 
karanym za udział w konspiracji 
politycznej. Zmarł 7 marca 
1853 r. w wielu 77 lat. 

M
atka to zacna matrona, którą 
znała i szanowała cała War-
szawa, która odeszła z tego 
świata 25 czerwca 1867 r. 

przeżywszy 82 lata. Oboje spoczęli na 
warszawskich Powązkach (Kw. 14, rz. 
3, m. 8).

Michał uczył się w gimnazjum 
w Lublinie i w Warszawie, następnie 
ukończył Kursy Prawne i podjął pracę 
w sądzie. Jego starszy brat Cels, aplikant 
sądowy w Warszawie, nawiązał kon-
takty z organizacjami spiskowymi i na 
przełomie 1840/41 r. został wciągnięty 
do Związku Narodu Polskiego (ZNP), 
tajnej lewicowej organizacji niepodległo-
ściowej, której działacze dążyli do wybu-
chu powstania. Celem tego powstania 
byłoby nie tylko odzyskanie wolności 
narodowej, ale i rewolucja społeczna 
czyli wyzwolenie ludu. Cels Lewic-
ki pozostawał w bliskich stosunkach 
z emisariuszami emigracji demokratycz-
nej we Francji. To on prawdopodobnie 
dostarczał pisma emigracyjne ks. Pio-
trowi Ściegiennemu, współpracującemu 
z ZNP. Wciągnął też do pracy konspira-
cyjnej brata Michała, który około 1843 r. 
został członkiem ZNP i łącznikiem mię-
dzy warszawską organizacją, a Ściegien-
nym, wówczas proboszczem w Chodlu. 
Ksiądz Ściegienny w swoich działaniach 
był orędownikiem zbudowania na ziemi 
Królestwa Bożego, opartego na miłości 
bliźnich i zasadach wolności, równości, 
braterstwa i własności. Agitował szcze-
gólnie wśród chłopów, także aplikantów 
i urzędników. Jego idee były zbieżne 
z zamysłami spiskowców warszawskich. 

Wkrótce jednak nastąpiły aresztowa-
nia wśród tych ostatnich, m.in. został 
zatrzymany Cels Lewicki i skazany na 
ciężkie roboty na zesłaniu. Rozbicie 
organizacji nie wpłynęło na działania 
księdza Ściegiennego, który dalej budo-
wał własne struktury organizacji. Michał 
Lewicki spotkał się z nim w maju 1843 
r. w Warszawie, a 12 października 1844 
r. brał udział w decydującej o wybu-
chu powstania naradzie radomskiej. 
Tam zadecydowano, że miał kierować 
akcją na Podlasiu i w Pułtuskiem. 24 
października brał udział w wiecu chło-
pów-powstańców w Krajnie. Wybuch 
powstania ludowego wyznaczono na 27 
października tego roku i Lewicki ruszył 
do Kielc. Po przybyciu na miejsce został 
ostrzeżony o wykryciu spisku. Razem 
z kieleckim aptekarzem Franciszkiem 
Pantoczkiem, uczniem i współpracow-
nikiem Ściegiennego, zdecydował się 
na ucieczkę za granicę. Władze carskie, 
które od jakiegoś czasu rozpracowywały 
ludowców, rozesłały za nimi żandar-
mów, a włościanom poleciły pojmać 

wszystkich podejrzanych. 
I to właśnie oni schwyta-
li Lewickiego niemal na 
samej granicy pruskiej 
i związanego dostarczyli 
do Kielc. Stamtąd więzień 
został przetransportowa-
ny do Cytadeli Warszaw-
skiej. 

Wyrokiem Sądu Woj-
skowego, 4 lutego 1846 r. 
Michał Lewicki skazany 
został �tylko� na osie-
dlenie na Syberii. Była to 
kara złagodzona przez 
Paskiewicza, ze względu 
na wydanie w śledztwie 
szczegółów spisku. M. 
Lewicki znalazł się wśród 
innych współpracowni-
ków ks. Ściegiennego, 
którzy zostali dożywot-
nio zesłani na Syberię 
i pozbawieni praw. Miej-
scem jego pobytu stała się 
Akatnia. 

Amnestia ogłoszona 
przez cara Aleksandra II 
z okazji jego koronacji, 
pozwoliła obu braciom 
Lewickim na powrót do 
kraju w 1857 r. Michał 
początkowo osiad ł 
w Warszawie i zatrudnił 
jako aplikant sądowy. 
Szybko zdecydował się 
na ożenek, 20 maja 1858 
r. poślubił w Zgierzu 
27-letnią wdowę Marię 
Włoszczewską, której mąż 
Antoni zmarł w Warsza-
wie w 1853 r. Maria była 
córką zgierskich kupców 

Antoniego 
i Wiktorii z Cichockich 
małżonków Rembiew-
skich i mieszkała z mat-
ką (ojciec już nie żył) 
w rodzinnym mieście. 
Michał i Maria zamiesz-
kali początkowo w War-
szawie przy ul. Leszno 
i tam 8 kwietnia 1859 r. 
przyszedł na świat ich 
syn Stanisław. Warto tu 
zaznaczyć, że chrzestnym 
małego został, w parze 
z babką Marią Lewicką 
- Jan Cichocki - rejent 
okręgu zgierskiego, osoba 
niewątpliwie wpływowa 
i spokrewniona z matką 
dziecka. Najprawdopo-
dobniej za jego spra-
wą Michał Lewicki już 
w następnym roku objął 
stanowisko rejenta przy 
Sądzie Pokoju w Brzezi-

nach w powiecie rawskim i tam zamiesz-
kał z rodziną. W Brzezinach pojawiły 
się kolejne dzieci Lewickich: Ludwik 
urodzony w czerwcu 1860 r. i zmarły 
20 grudnia 1861 r., Tomasz urodzony 
29 grudnia 1861 r. i Marianna, która 
przyszła na świat 25 stycznia 1863 r. 

Notariusz Lewicki najwyraźniej 
musiał sprzyjać powstańcom stycznio-
wym, a może i angażować się w jakieś 
działania, bo w drugiej połowie 1863 
r. ponownie został aresztowany i na 
prawie dwa lata trafił do Rosji. Wrócił 
w 1865 r. i w czerwcu zajął się chrzci-
nami kolejnego potomka; syn Bogdan 
przyszedł na świat 10 maja 1864 r., ale 
ceremonii chrztu dopełniono właśnie po 
powrocie ojca przez Rząd Rossyjski do 
Rossyi wywiezionego. Dziecko zmarło kil-
ka miesięcy później - 3 września 1865 r. 

Aresztowanie spowodowało, że 
Michał Lewicki stracił posadę rejenta 
w Brzezinach. Zdecydował się, a może 
został zmuszony, przenieść się do Cie-
chanowa. Osiadł tu w 1867 r., bo od 
tego roku datowane są dokumenty spo-

rządzone przez jego kan-
celarię, a przechowywane 
w mławskim archiwum. 
Był nazywany rejentem 
Kancelarii Okręgu Prza-
snyskiego, Kancelarii 
Urzędu Ziemskiego w Cie-
chanowie lub notariuszem 
przy Sądzie Pokoju Cie-
chanowskiego Ujezda. 
Funkcję tę sprawował do 
końca życia. 

W 
Ciechanowie 
rodziły się 
kolejne dzieci 
Lewickich. 14 

grudnia 1868 r. przyszedł 
na świat Henryk, który 
zmarł 26 stycznia następ-
nego roku. 2 maja 1870 
r. urodziły się Lewickim 
bliźnięta: Zygmunt i Emi-
lia. Niestety dzieci zmar-
ły: chłopiec - następnego 
dnia, dziewczynka - 2 
czerwca. 2 czerwca 1870 
r. zmarła też Marianna 
Lewicka, ich matka.

Wdowiec szybko zde-
cydował się na powtór-
ny ożenek, został wszak 
sam z małymi dziećmi. 
Już 13 sierpnia tego roku 
w warszawskim kościele 
św. Andrzeja poślubił 
38-letnią pannę Michali-
nę Adamską, córkę zmar-
łych Michała i Marian-
ny z Kopczyńskich, mieszkającą przy 
rodzinie, urodzoną w Zegrzu w ówcze-
snym powiecie pułtuskim. Tym razem 
Lewickim urodziło się trzech synów: 
Tadeusz - 20 września 1871 r., Michał 
- 25 września 1874 r. i Mieczysław - 17 
kwietnia 1876 r. Wszyscy trzej doczekali 
pełnoletności. Tylko matce nie dane było 
długo cieszyć się dziećmi. Michalina 
Adamska zmarła 16 września 1882 r.

Michał Lewicki i tym razem poszu-
kał sobie następnej towarzyszki życia. 3 

czerwca 1883 r. w kościele 
Świętego Krzyża poślubił 
mieszkającą w Warszawie 
z rodzicami Ludwikiem 
i Anielą z Olszewskich, 
42-letnią pannę Władysła-
wę Celestynę Karpińską, 
urodzoną na Kresach we 
wsi Krzewin Ostrogski 
w guberni wołyńskiej. 
W tym małżeństwie dzieci 
już się nie pojawiły. 

Michał Lewicki nie-
wątpliwie utrzymywał 
ścisłe kontakty z bratem 
Celsem, który zesłany do 
kopalń nerczyńskich, po 
powrocie do kraju, prowa-
dził w Warszawie księgarnię 
i litografię, później czytelnię 
i wypożyczalnię książek. 
Zmarł 11 grudnia 1891 r.

M
ichał Lewicki 
zmarł w Cie-
chanowie nie-
co wcześniej, 

bo 19 listopada 1890 r. jako 
zacny i szlachetny obywatel 
Polski. Nie są znane losy 
jego trzeciej żony, chyba 
że przy ślubie liczyła nieco 
więcej lat niż zapisano i to 
jej dotyczy inskrypcja na 
grobie na Powązkach: Ś. 
P. / Władysława / Lewicka 
/ nauczycielka / żyła lat 82 / 
zm. 8. V 1931 r. / kształciła 
na Kresach / młode umysły 
i serca / w miłości ojczyzny 
i wiary / Cześć jej pamięci 
/ Wdzięczni bratankowie 
(przed kw. 243, rz.1 m. 18).

Nie wiadomo do końca, 

gdzie Lewiccy mieszkali w Ciechanowie. 
Początkowo (dane z grudnia 1869 r.) 
zamieszkali przy ulicy Zakroczymskiej 
- róg Pułtuskiej w domu pod numerem 
policyjnym 124 należącym w 1851 r. do 
sukcesorów Jakuba Kąckiego. Obecnie 
to teren zajęty przez wschodnią część 
hali pułtuskiej, później mieszkali już przy 
Zielonym Rynku pod numerem 181, 
bo ten adres zamieszkania i kancelarii 
widnieje w dokumentach sporządzonych 
przez Lewickiego np. w styczniu 1875 r. 

czy w grudniu 1889 r.. (obecny róg placu 
Kościuszki i Zielonej Ścieżki). 

W czasie pobytu Lewickich w mie-
ście, wymieniona wyżej parcela nr 181 
z dość dużym domem i ogrodem, była 
własnością bezdzietnej wdowy po Anto-
nim Zembrzuskim - Katarzyny z Kon-
drackich, która zmarła 30 czerwca 1890 
r. w Giżynku w parafii Unierzyż. Nie 
wiadomo, jakie kroki i kiedy podjęli 
Zembrzuska i Lewicki, w każdym razie, 
mimo że Michał Lewicki zmarł kilka 
miesięcy później niż Zembrzuska - nie 
pojawił się w księdze hipotecznej jako 
właściciel działki. 20 stycznia 1899 r. 
właścicielami parceli wycenionej na 2280 
rubli zostali za to: Anna Michajłowna 
Mroczkowska urodzona Lewicka, Maria, 
Tomasz, Tadeusz, Mieczysław i Michał 
Lewicki. Zagadką jest tu Anna Mrocz-
kowska. Wszystko wskazuje na to, że była 
córką Lewickiego, nie dało się jednak 
ustalić imienia matki, ani kiedy i gdzie się 
urodziła i wyszła za mąż. Rodzeństwo, 
w chwili wpisu do księgi hipotecznej, 
potwierdzającego otrzymanie spadku, 
najprawdopodobniej nie mieszkało już 
w Ciechanowie i dość szybko zrezy-
gnowało z posiadłości. Kupili ją, wraz 
z sąsiednią działką Wodzyńscy. To oni 
zapewne wystawili w 1898 r. długi drew-
niany, typowy miejski dom czynszowy, 
stojący w ciągu zabudowy zachodniej 
pierzei pl. Kościuszki, szczytem do Zie-
lona Ścieżka, rozebrany w 1990 r.

Niewiele wiadomo o losach potom-
ków Lewickich. Z dwanaściorga dzieci 
Michała, pięcioro zmarło w wieku nie-
mowlęcym. Nic nie wiadomo o pozo-
stałych dzieciach z pierwszego małżeń-
stwa ich ojca. Najstarszy Stanisław nie 
został wymieniony wśród uprawnionych 
do działki w Ciechanowie, zmarł więc 
zapewne młodo. Nieznany jest los Toma-
sza, a Marianna / Maria najprawdopo-
dobniej do 1899 r. nie wyszła za mąż. 
Tadeusz - najstarszy z synów z drugiego 
małżeństwa ojca - został inżynierem, 
później profesorem bakteriologiem, jak 
zaznaczono w dokumentach Powstania 
Warszawskiego. Trudno jednak znaleźć 
dowody jego pracy naukowej. W czasie 
ślubu mieszkał przy ul. Jasnej w War-

szawie, pod koniec życia - na ul. 
Krasińskiego 20. Ożenił się 10 
czerwca 1909 r. z 26-letnią panną 
Ludwiką Zofią Euzebią Szczu-
ką z Warszawy, córką Dominika 
i Aleksandry z domu Rott, pocho-
dzącą z parafii Ciechanowiec 
w ówczesnym powiecie grajew-
skim. Zginął w swoim domu przy 
ul. Krasińskiego 30 września 1944 
r. jako cywilna ofiara Powstania 
Warszawskiego. 

Młodszy brat Tadeusza - 
Michał - zmarł w Piasecznie 
w 1936 r. Najmłodszy z braci - 
Mieczysław - postanowił poświę-
cić swoje życie Bogu. Decyzję 
podjął chyba dość późno, bo 
w czasie ślubu brata Tadeusza 
w 1909 r. mając 33 lata był jesz-
cze studentem uniwersytetu. 
Zmarł 6 kwietnia 1929 r. jako 
52-letni ksiądz mieszkający przy 
ul. Nowowiejskiej 24 w Warsza-
wie. Jego zgon zgłosił Mieczy-
sław Adamski - zapewne kuzyn 
ze strony matki kapłana. Dwaj 
ostatni - Michał i Mieczysław 
spoczywają w grobie dziadków 
Lewickich na Powązkach.

J
edyną pamiątką pobytu 
rodziny Lewickich w Cie-
chanowie jest mocno sfa-
tygowany grób Michała 

Lewickiego na cmentarzu para-
fialnym przy ul. Płońskiej. Nie 
wiadomo, czy w tym miejscu spo-
czywają też jego dwie żony lub 
zmarłe wcześniej dzieci. Wypro-

wadzka i praca Michała Lewickiego na 
prowincji spowodowała, że ten dzia-
łacz niepodległościowy, rewolucjonista 
i sybirak został zupełnie zapomniany. 
Doczekał się tylko anonimowego wspo-
mnienia pośmiertnego, wydrukowanego 
w �Dzienniku Poznańskim�, być może 
autorstwa brata lub któregoś z kolegów 
- konspiratorów oraz notatki w biogra-
mie Celsa Lewickiego, zamieszczonego 
w �Polskim słowniku biograficznym�.

BARBARA BIELASTA

Mazowieckie rody - ciechanowski notariusz, działacz niepodległościowy i społeczny, sybirak

Michał Lewicki

Brat Michała - Cels Lewicki z żoną Walerią, ok. 1866 r. (fot. Jan 
Mieczkowski, zbiory Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy)

Grób Michała Lewickiego na cmentarzu przy ul. Płońskiej 
w Ciechanowie, 2019 r. (fot. B. Bielasta)

Pieczęć kancelarii M. Lewickiego (AP Mława. 
Hipoteka. Sygn. 350. Akta nieruchomości położonej 
w mieście Ciechanowie przy ulicy Zielony Rynek 
pod nr nr 209 i 209½, 1884-1909, k. 21
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Problem zalanych dróg i 
stojącej wody ma być wreszcie 
rozwiązany. Pół miliona złotych 
wyniosą prace związane z 
poprawą i rozwiązaniem sprawy 
zalewania dróg przylegających 
do ulicy Kąckiej w Ciechanowie. 

Mieszkańcy tamtejszej okolicy od 
kilku lat sygnalizują problemy z odpro-
wadzeniem wody i zalewania ich posesji, 
pojawiające się nawet po niewielkich 
opadach. Droga powiatowa, jaką jest 
ulica Kącka była przebudowywana już 
w 2019 r. Temat zalewanego terenu 
w obrębie ulicy Kąckiej był żywo komen-
towany podczas poniedziałkowej (15 
maja) sesji rady powiatu.

Radni wzajemnie przerzucali się 
odpowiedzialnością za popełnione 
przed laty błędy. Najpierw na etapie 
projektowania, a później niewłaściwego 
wykonania prac.

W ostatnich dnia miasto oraz powiat 
doszli do porozumienia; złożą się na tę 
inwestycję solidarnie - po 250 tys. zł. 

Wirus grypy ptaków, który 
od kilku tygodni w całym kraju 
dziesiątkuje mewy śmieszki 
(charakterystyczne białe ptaki 
z czarnymi łebkami), dotarł 
na Mazowsze, nie ominął 
Ciechanowa. 

Wokół miejskich Kanałów, zbiorni-
ka wodnego przy ulicy Gostkowskiej, 
zauważono około 10 martwych ptaków. 
Zaalarmowano powiatowego lekarza 
weterynarii. W tej chwili inspektorat 
czeka na wyniki badań martwego dro-
biu, ale niemal pewne jest, że przyczyną 
śmierci ptaków jest wirus, który atakuje 
od roku mewy w całej Europie.

Z problemem stojącej wody mierzą się 
mieszkańcy ulic: Polskiej Organizacji 
Wojskowej i Plenerowej. W najbliższym 
czasie miejski ZWiK wybuduje tam nowe 
wpusty deszczowe. Pozwolą na ode-
branie wody deszczowej, które płynąć 
będzie do nowego kolektora, a następnie 
do pobliskiego rowu melioracyjnego. 

Mewy śmieszki są najpowszechniej-
szymi z małych mew. Żyją nad wodą, 
wokół niej tworzą swoje lęgowiska. Nad 
Kanałami żyje ich kilkadziesiąt sztuk. 
Na początku maja znaleziono na brze-
gu i w wodzie pierwsze martwe ptaki. 
Inspektorat weterynaryjny w Ciecha-
nowie zaalarmował młody mieszka-
niec naszego miasta, pan Adrian, który 
interesuje się ornitologią. Na początku 
myślał, że ptaki mogły zostać otrute. 
Szybko okazało się jednak, że przyczyna 
masowego umierania mew śmieszek 
w Polsce jest zupełnie inna - spowodo-
wana wirusem H5N1.

- Martwe ptaki wysłaliśmy do badań 
laboratoryjnych, które prowadzone są 
w Państwowym Instytucie Badawczym 
w Puławach. Jeśli okaże się, że ptaki 
padły z powodu wirusa, to powiato-
wy lekarz weterynarii zobligowany jest 
wydać akt prawa miejscowego wprowa-
dzający strefę zagrożoną. Do mieszkań-
ców skierowane zostanie kilka nakazów 
bądź zakazów, m.in. dla tych, którzy 
utrzymują drób � informuje Mariusz 
Dobosz, powiatowy lekarz weterynarii. 

Inwestycja ma się zakończyć w ciągu 
kilku miesięcy. � Od dawna wniosko-
waliśmy, aby powiat zdecydował się na 
współpracę. Bardzo nas cieszy decyzja 
radnych powiatowych o zabezpieczeniu 
środków finansowych na współfinan-
sowanie realizacji zadania. Gdyby nie 
to, koszty przywrócenia naruszonych 
stosunków wodnych po stronie powiatu 
byłyby zdecydowanie wyższe, a do tego 
ponoszone samodzielnie. Osiągnęliśmy 
porozumienie z korzyścią dla wszyst-
kich stron, a w szczególności zaintere-
sowanych mieszkańców � mówi Iwona 
Kowalczuk, zastępca prezydenta Cie-
chanowa.                                               erm

Chodzi przede wszystkim o obowiązko-
we zabezpieczenie ptaków hodowlanych 
przed kontaktem z dzikimi ptakami. 

Trudno jednoznacznie stwierdzić dla-
czego wirus atakuje dzikie ptactwo. Jakiś 
czas temu, na naszym terenie, choroba 
dotknęła gęsi gęgawy. Naukowcy przy-
puszczają, że dotychczas mewy śmieszki 
były nosicielami łagodnej wersji wirusa, 
który z czasem zaczął mutować i powo-
dować ich umieranie. 

- Nauka nie jest w stanie zwalczyć 
wirusa grypy u ptaków dzikich. Przy-
puszczamy, że sytuacja poprawi się, 
gdy będzie cieplej. Słońce i wyższe 
temperatury na pewno nie sprzyjają 
rozprzestrzenianiu się wirusa � wyja-
śnia dr Dobosz.

Ptasia grypa nie jest groźna dla ludzi. 
Do tej pory nie było słychać, żeby czło-
wiek mógł zarazić się chorobą od dzi-
kiego ptaka. Niestety, w kolejnych regio-
nach Polski odkrywane są kolejne tysiące 
padłych mew śmieszek. Odnotowano już 
ok. 80 ognisk padłych mew. 

erem

W jednym z ostatnich numerów 
�TC� pisaliśmy o zanikającej 
już tradycji nabożeństw 
majowych odprawianych przez 
mieszkańców wsi przy lokalnych 
kapliczkach, czyli tzw. figurkach. 

Jak się okazuje, są jeszcze miejsca, 
gdzie tradycja ta jest żywa i ani myśli, 
by o niej zapomnieć. Takim miejscem 
jest chociażby wioska Dzbonie w gminie 
Opinogóra Górna.

Gdy tylko dowiedzieliśmy się o tym 
fakcie, postanowiliśmy pewnego majo-
wego wieczoru udać się do tej miej-
scowości, by naocznie przekonać się 
o prawdziwości tego, co usłyszeliśmy. 
Położona przy trasie Ciechanów-Prza-
snysz wieś liczy sobie według oficjalnych 
danych około 160 mieszkańców. Zasko-
czeniem więc było dla nas, że tego dnia 
przy wiejskiej figurce zgromadziła się 
całkiem pokaźna, bo kilkunastooso-
bowa, grupa, której nie odstraszyła ani 
dosyć niska, jak na maj, temperatura, ani 
wiatr. Wśród nich byli stali uczestnicy 
nabożeństw, jak choćby pani Anna Flis, 
pan Ryszard Goździewski, czy też pani 
Mariola Lubińska, nota bene inicjator-
ka powrotu do tradycji nabożeństw po 
przerwie spowodowanej pandemią. Co 
ciekawe, nie zabrakło także osób mło-
dych, a nawet dzieci, takich jak Kinga, 
Magdalena, Dawid, Hubert, czy Lena. 
Być może więc autor tego artykułu nie 
należy do ostatniego pokolenia, które 
było świadkiem kultywowania tej tra-
dycji.

Jak przekazała pani Teresa Olszew-
ska, sołtys wsi Dzbonie, tutejsza 

Gmina Regimin była 
gospodarzem tegorocznego 
Powiatowego Dnia Strażaka. 

kapliczka powstała w 1931 roku za 
sprawą rodziny Gołaszewskich, którzy 
ufundowali figurę Matki Bożej. Kamie-
nie pod postument zebrali zaś lokalni 
gospodarze. 1 maja tego właśnie roku 
odprawiono pierwsze nabożeństwo 
majowe. Uczestniczyli w nim wszyscy 
mieszkańcy wsi, pod przewodnictwem 
niejakiej pani Rykowskiej. Podczas wojny 
przesunięto figurkę na sąsiednią posesję, 
należącą do rodziny Flis, obecnie zaś do 
rodziny Bartosiewicz. Kilka lat temu za 
sprawą wójta Piotra Czyżyka kapliczka 
została odnowiona, w czym pomogli 
lokalni strażacy. Od jej powstania, ze 
wspomnianą jedynie kilkuletnią przerwą 
w czasie pandemii, mieszkańcy groma-
dzą się przy niej, modląc i śpiewając. 
Tradycją jest również, że co trzy lata 
odbywa się także poświęcenie pól.

Nabożeństwo rozpoczęło się o godzi-
nie 20:00 i trwało około pół godziny. 
Uczestników nie deprymowała obecność 
autora tego artykułu, śpiewy i modli-
twy szły sprawnie, a znajomości tekstu 
i umiejętności wokalnych można tylko 
mieszkańcom pozazdrościć. Ponieważ 
figurka umiejscowiona jest tuż przy 
głównej drodze, co i rusz starało się 
zagłuszyć śpiewy przejeżdżające auto, 
ale mieszkańcy dzielnie stawiali opór, 
wychodząc ostatecznie z tej potycz-
ki zwycięsko.

Z żalem opuszczaliśmy Dzbonie. Ten 
powiew nostalgii po raz kolejny przypo-
mniał nam, jak ważne są relacje i ideały, 
które je spajają. Gdzie jeszcze coś tak 
łączy mieszkańców?                          RK

W sobotę, 13 maja w Szulmierzu 
odbyły się uroczystości, podziękowa-
nia oraz ceremonia wręczenia odzna-

czeń i awansów. Coroczne obchody 
rozpoczęły się zbiórką pododdziałów, 
a następnie mszą w kościele w Koziczy-

nie. Główne okoliczności odbyły 
się przy pomniku Stefana Żerom-
skiego w Szulmierzu.

W trakcie apelu samorządowcy 
dziękowali strażackim ochotni-
kom za trud jaki ponoszą pod-
czas wykonywania akcji ratowania 
życia i mienia. Wręczone zostały 
odznaczenia i wyróżnienia, a tak-
że awanse na wyższe stopnie służ-
bowe. Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele władzy państwo-
wej, wójtowie z poszczególnych 
gmin powiatu ciechanowskiego 
oraz liczne grono druhen i dru-
hów braci strażackiej.

erm
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POWIAT 

CIECHANOWSKI

Nad Kanałami żyje kilkadziesiąt mewy śmieszek

Martwe mewy 
nad Kanałami

Pół miliona złotych
na naprawę Kąckiej

Ulica Polskiej Organizacji Wojskowej w Ciechanowie

Trud strażaków doceniony

Powiatowy Dzień Strażaka 
w gm. Regimin

Dzbonie

Miejsce, gdzie 
tradycja nadal żyje

Print screen z filmiku 
„Nabożeństwo majowe w Dzboniach” 
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Początek współpracy Mławy 
i francuskiego Franconville 
nastąpił w I kwartale 
ubiegłego roku. Wówczas mer 
Xavier Melki zaproponował 
burmistrzowi Sławomirowi 
Kowalewskiemu nawiązanie 
współpracy partnerskiej, a po 
wybuchu wojny w Ukrainie, 
udzielenie pomocy humanitarnej 
uchodźcom wojennym z Ukrainy 
przebywającym w Mławie.

30 kwietnia, w niemieckim Viernheim 
zastępca burmistrza Szymon Zejer i Xavier 
Melki podpisali umowę o współpracy part-
nerskiej.

- We Francji jest takie powiedzenie: 
�Przyjaciele moich przyjaciół są moimi 
przyjaciółmi�. Linia geograficzna utwo-
rzona przez gminy, z którymi jesteśmy dziś 
partnerami, a także kraje i miasta reprezen-
towane tutaj, jest ilustracją Europy Pokoju, 
jak zamierzali ojcowie założyciele � mówił 
w swoim wystąpieniu mer Franconville.

- Podczas pierwszej z wizyt przedsta-
wicieli Franconville w naszym mieście, 
na przełomie maja i czerwca 2022 r. mer 
wyraził wolę sformalizowania współpracy 
pomiędzy naszymi miastami. Radni obu 
miast podjęli więc stosowne uchwały w tym 
zakresie, a dziś, podpiszemy z panem 
merem umowę partnerstwa. To początek 
efektywnej i, mam nadzieję, satysfakcjonu-
jącej współpracy między Mławą a Franco-
nville � powiedział Szymon Zejer.

Jak się okazuje, niemieckie Viernheim 
i francuskie Franconville od lat współpra-
cują jako miasta partnerskie, teraz dołą-
czyła do nich Mława. potencjalne umiejętności  zawodowe, teo-

retycznie powinno być nie mniej ważnym 
zadaniem. To jeden z najistotniejszych 
warunków przy  staraniu się o pracę (etat). 
Tak czy inaczej, warto się zastanowić nad 
efektywnością (i kierunkami) kształcenia 
zawodowego w szkołach prowadzonych 
przez powiat mławski. 

Wróćmy wszakże do treści �Raportu�. 
Ciekawą rzeczą są nim informacje doty-
czące cudzoziemców. W 2022 roku, według 
orientacyjnych szacunków, pracowało tu 
3 tys. obcokrajowców, przede wszystkim 
Ukraińców, a także m.in. Białorusinów 
i oczywiście Koreańczyków. Najwięcej 
z nich znajdowało zatrudnienie w bran-
żach elektronicznej i rolno-spożywczej. 
Do tego należy zaliczyć też ich dzieci, 
które ukształcą się w miejscowych szko-
łach. Sama Mława poniekąd znowu się 
stała miastem wieloetnicznym. Wystarczy 
posłuchać języków, jakie rozbrzmiewają na 
ulicach tego miasta w weekendy. 

 W obszernym �Raporcie o stanie 
powiatu mławskiego za 2022 
rok� znajdujemy informacje, 
które mogą zainteresować 
czytelników. Chodzi m.in. 
o dane odnośnie do egzaminów 
w szkołach oraz  cudzoziemców 
i uchodźców wojennych.

W szkołach prowadzonych przez powiat 
do ubiegłorocznej matury przystąpiło 417 
osób, zdało ją � 356, czyli 85,4%. Jest to 
wynik w granicach średniej krajowej i nieco 
niższy niż przeciętny na Mazowszu. Jak 
w poprzednich latach, najlepiej wypadło 
I Liceum Ogólnokształcące: spośród 
wszystkich 133 abiturientów tylko dwóch 
nie przeszło przez sito egzaminacyjne. 

Umowa przewiduje daleko idącą współ-
pracę w takich dziedzinach jak turystyka, 
sport, edukacja, kultura, a także między 
samorządowymi administracjami, stowa-
rzyszeniami i przedsiębiorstwami.

Jeden konkret już się pojawił podczas 
tego spotkania � wspólny wyjazd grupy 
młodzieży z tych miasta na igrzyska olim-
pijskie, które odbędą się w przyszłym roku 
w Paryżu. 

Podpisanie umowy partnerskiej w Viern-
heim w ostatni weekend kwietnia, nastąpiło 
podczas Spotkania Miast Partnerskich 
(Twinning Meeting), w którym wzięli udział 
przedstawiciele pięciu miast partnerskich 

Na drugim miejscu uplasowały się LO 
i Technikum w Zespole Szkół nr 4, gdzie 
wskaźnik zdawalności wyniósł prawie 96%. 
Dla porównania: w LO i Technikum  w ZS 
nr 3 tzw. świadectwo dojrzałości uzyskało 
odpowiednio 33,3 % i 61,5% tych, którzy 
przystąpili do matury.

Gorsze są rezultaty egzaminów potwier-
dzających kwalifikacje zawodowe. Prze-
prowadzono je w dwu sesjach: zimowej 
i wiosennej. Do tego sprawdzianu stawiło 
się w sumie ponad pół tysiąca uczniów 
ostatnich klas, co piąty z nich go nie zali-
czył. Tu przoduje ZS nr 4, gdzie wszy-
scy, którzy przystąpili do tego egzaminu 
i przezeń pomyślnie przebrnęli. Średnią 
statystyczną zaniżyli uczniowie ZS nr 1, 
nr 2 i nr 3. 

Wprawdzie część uczniów techników 
zapewne stawiało przede wszystkim na 
maturę, która jest przepustką do studiów 
wyższych, ale dla wszystkich z nich uzy-
skanie �papieru�, zaświadczającego ich 

Ujęcie wody w Trzciance

Na skutek awarii w studniach 
głębinowych w Trzciance nieco 
zostało sparaliżowane życie 
części mieszkańców gminy 
Szydłowo. Z tego powodu 
m.in. w miejscowej Szkole 
Podstawowej wprowadzono 
lekcje on-line. Na szczęście 
kłopoty trwały tylko kilka 
dni. Dzięki natychmiastowym 
działaniom wójta i innych służb. 

Sygnały o tym, że coś się złego dzieje 
w tych studniach, pojawiły się w piątek, 12 
maja. W następnych dniach woda z tego 

ujęcia z trudem dochodziła do odbiorców 
w Trzciance, Trzciance � Kolonii, Szydło-
wie, Szydłówku, Giedni, Nieradowie, Mło-
dyminie, Marianowie i Pawłowie. Inaczej 
mówiąc, ledwie się sączyła z domowych 
kranów, a do tego z przerwami. Tak czy 
inaczej, niespodziewanie powstała, jak się 
wydawało, dość groźna sytuacja. Jej kulmi-
nacja przypadła na poniedziałek i wtorek. 

Wójt Grzegorz Rochna niezwłocznie 
zwołał gminny sztab kryzysowy, a także 
poprosił na spotkanie sołtysów, aby im 
powiedzieć o tym, co się stało i jak temu 
można zaradzić.

Tak czy inaczej, Zakład Usług Wodnych 
dla Potrzeb Rolnictwa w Mławie, który 
obsługuje tutejsze wodociągi, i Urząd Gmi-
ny zakupiły wodę mineralną. Rozdawali 
ją sołtysi � po 10 litrów dla gospodarstwa 
domowego. Z wyjątkiem Szydłowa, gdzie 
sami mieszkańcy przychodzili po nią do 
wyznaczonego punktu. Z kolei druhowie 
z miejscowych OSP i pracownicy ZUW 

rozwozili wodę beczkowozami, przede 
wszystkim z myślą o gospodarstwach rol-
nych. � Z tej pomocy skorzystałem tylko 
raz. Dostarczoną wodę nabierałem do 

wiader i poiłem bydło. Cóż, awarie się 
zdarzają � powiada rolnik z Szydłówka.

W SP w Szydłowie przez trzy dni lekcje 
odbywały się w trybie zdalnym. Z wyjąt-
kiem dzieci z początkowych klas, które 
uczyły się w szkole. Zapewniono im wodę 
pitną i do celów sanitarnych. 

Z ujęcia Trzciance średnio wypływa 
300 metrów sześciennych wody na dobę. 
W sobotę (13 maja) poszło stąd 500 m 

sześć. Po prostu mieszkańcy podlewali 
przydomowe trawniki i warzywniki. Na 
szczęście na początku tygodnia spadł 
deszcz. 

Jak poinformował nas Krzysztof Rocho-
wicz, wicedyrektor ZUW, przyczyną awarii 
było to, że w obu studniach głębinowych 
zapchały się filtry. Tuż przed planowym 
ich czyszczeniem. We wtorek (16 maja) 
udrożniła je specjalistyczna firma. Wygląda 
na to, że sytuacja wraca do normy. 

Wójt Grzegorz Rochna w rozmowie 
z nami nie ukrywa, że przeżył trudne dni. 
Żeby zapobiec możliwemu kryzysowi, już 
wcześniej na prywatnej działce w Trzciance 
wykonano dwa próbne odwierty � będą tu 
zbudowane kolejne studnie głębinowe. Ale 
najpierw gmina musi wykupić grunt. Co 
więcej, samorząd ma już dokumentację (i 
pieniądze) pod budowę dodatkowej nitki 
wodociągu, który pobiegnie z Trzcianki 
do Szydłówka (wyżej położona północna 
część gminy). Zawłaszcza że w Szydłówku, 
a także Szydłowie, rozwija się budownic-
two mieszkaniowe; powstają ładne osie-
dla domów jednorodzinnych. Rośnie więc 
zapotrzebowanie na wodę.

Przypomnijmy, że jeszcze nie tak dawno 
temu na wielu wiejskich posesjach znajdo-
wały proste studnie (z betonowych krę-
gów). Niestety, niejedna z nich � po zwo-
dociągowaniu terenu � została zasypana 
przez jego właściciela. To przykład braku 
wyobraźni. Dobrze jest mieć alternatywne 
źródło wody � może się przydać w warun-
kach kryzysowych. A swoją drogą, wodą 
z własnej studni można zawsze podlewać 
przydomową roślinność. 

(kj)
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MŁAWSKI

Awaria wodociągu 

Alarm w gminie 
Szydłowo

Powiat mławski w pigułce 

Matura, egzamin zawodowy, 
uchodźcy

Zaczęło się od pomocy uchodźcom w Ukrainy

Nowy partner Mławy

Od lewej mer Xavier Melki i Szymon 
Zejer tuż po podpisaniu umowy.

niemieckiego miasta. Obok reprezentantów 
Mławy i Franconville byli to delegaci z Hal-
densleben (Niemcy), Rovigo (Włochy) 
i Silly (Afryka). Z każdego z miast przyje-
chała do Viernheim także grupa młodzieży. 
Mławę reprezentowało czworo radnych 
Młodzieżowej Rady Miasta. Nastolatkowie 
zaprezentowali przygotowany wspólnie 
dzień wcześniej program poświęcony 
współpracy międzynarodowej i ochronie 
środowiska oraz omówili działania podej-
mowane w tych obszarach w ich miastach.

- Współpraca z Franconville będzie pole-
gała, na razie, przede wszystkim na zorga-
nizowaniu wymiany młodzieży z naszych 
miast oraz umożliwienie kontaktów między 
szkołami � powiedział po powrocie z pod-
pisania umowy Szymon Zejer. 

Nowa umowa partnerska między Mławą 
a Franconville wpisuje się w ideę wspólnej 
Europy oraz działania międzynarodowych 
kontaktch podejmowane przez samorząd 
miasta od wielu lat. W gronie miast part-
nerskich Mławy są obecnie Bartoszyce 
(Polska), Baranáin (Hiszpania), Kriva 
Palanka (Macedonia Północna), Moscufo 
(Włochy), Năsăud (Rumunia), Raseiniai 
(Litwa), Saverne (Francja), Viernheim 
(Niemcy) i Związek Gmin 4C � gminy 
Canzano, Castellalto, Cellino Attanasio 
i Cermigniani (Włochy).                                                

                                                              W.D.

Kończą się unijne pieniądze 
dla Niepublicznego Żłóbka 
�Mamutek� w Strzegowie. 
Dotąd maluchy znajdują w nim 
darmowa opiekę. Od 1 lipca 
br. opłata ma wynosić 1.490 zł 
miesięcznie od dziecka. Rodzice 
poprosili władze gminy 
o wparcie finansowe.

Tę placówkę założyła i prowadzi spół-
ka Akademia Aktywnego Wypoczynku 
�Mamut Camp�. Na starcie otrzymała ok. 
970 tys. zł w programu �Grunt to żłobek� 
Europejskiego Funduszu Społecznego. Te 
środki miały się przyczyniać do aktywizacji 
zawodowej rodziców, czyli bezrobotnych 
i tych, którzy ze względu opiekę nad swymi 
dziećmi zrezygnowali z pracy. 

W efekcie do żłobka przyjęto 20 dzieci 
w wieku do trzech lat, właśnie ich rodzice 
spełniali wyznaczone kryteria. �Mamutek� 
rozpoczął działalność 1 stycznia 2021 roku. 
Od tamtej pory czyny jest od poniedziałku 
do piątku w godzinach 6.30 - 16.30, także 
w wakacje. Maluchy dostają trzy posiłki 
dziennie: śniadanie, dwudaniowy obiad 
i podwieczorek. Rodzice za nic płacą. 

- W utworzenie tego miejsca włożyli-
śmy nie tylko dużo pracy i serca � zazna-
cza opiekunka i przedstawicielka żłobka 
Katarzyna Czuryłowicz. Mówi, że Mamut 

wyczerpią się unijne pieniądze. Oczy-
wiście żłobek nie będzie zlikwidowa-
ny, zresztą zgodnie z umową musi być 
utrzymany jeszcze przez co najmniej 
dwa lata. Tyle że prawdopodobnie 
nie wszystkich będzie stać na wyło-
żenie z własnej kieszeni co miesiąc 
półtora tysiąca złotych. Nawet jeśli 
się uwzględni wzrost 500+ do 800+. 
Zaniepokojeni rodzice zwrócili się do 
gminy o dofinansowanie placówki.

Samorząd nie ma obowiązku doto-
wania niepublicznego żłobka, może 
go jednak dobrowolnie dofinansowy-
wać. Decyzja należy do wójta i Rady 

Gminy Strzegowo. 
Katarzyna Czuryłowicz mówi nam, że 

stawka (1.490 zł) wynika z analizy kosz-
tów. Wygląda na to, że nie jest zawyżona. 
W Niepublicznym Żłobku �Bajkowy Dwo-
rek� w Mławie � dla porównania - mie-
sięczna opłata wynosi 928 zł w przypadku 
dzieci zamieszkałych na terenie tego mia-
sta, od pozostałych maluchów (z sąsied-
nich gmin) jest o 200 zł wyższa. Do tego 
dochodzi należność za wyżywienie � 20 
zł za każdy dzień. Takie wydatki ponoszą 
rodzice. Wspomniana różnica wynika stąd, 
że samorząd miejski dotuje żłobek z myślą 
o swoich� dzieciach. Placówka pracuje 
od poniedziałku do piątku w godzinach 
7.00 � 16.30.

K.J. 

Strzegowo 

Żłobek już nie za darmo

Scena z życia dzieci w Niepublicznym 
Żłóbku „Mamutek” w Strzegowie

Camp za własne pieniądze dostosował 
pomieszczenia (były internat) do wymo-
gów techniczno-sanitarnych i zakupił 
niezbędny sprzęt, jak łóżeczka, koce czy 
zabawki. Dodaje, że spółka finansuje także 
wyżywienie maluchów. 

Żłobek na miejscu i w dodatku za darmo 
to wręcz komfortowa sytuacja dla 20 miej-
scowych rodzin. Rodzice chwalą �Mamut-
ka� nie tylko dlatego, że jest za darmo, ale 
i za troskliwą opiekę nad dziećmi. - Rano, 
wychodząc do pracy, zostawiam swego 
synka w żłobku, mogę spokojnie zająć się 
obowiązkami zawodowymi, bo wiem, że 
dziecko jest w bezpiecznych rękach i nakar-
mione - przyznaje jedna z matek. 

Sęk w tym, że 30 czerwca zakończy 
się realizacja projektu, inaczej mówiąc: 

�Raport� opisuje też wkład mieszkań-
ców tego terenu  w dzieło pomocy dla 
uchodźców wojennych z Ukrainy. Na 
wsparcie dla nich powiat dostał 1 mln 746 
tys. zł z puli wojewody mazowieckiego, 
sam też przeznaczył na ten cel pieniądze. 
Niebywałą ofiarnością wykazali się sami 
mieszkańcy, składając w wyznaczonych 
punktach duże ilości żywności, odzieży, 
pościeli, sprzętów gospodarstwa domowe-
go. Dla przykładu: księża z obu mławskich 
dekanatów � zachodniego i wschodniego � 
zakupili 31 łóżek. Do Mławy dotarła także 
pomoc od Wysokiego Komisarza Narodów 
Zjednoczonych ds. Uchodźców: 190 śpi-
worów, 210 koców i 200 zestawów higie-
nicznych. Z kolei Polski Czerwony Krzyż 
dostarczył tu 5,5 tys. konserw rybnych.

(kj)
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PŁOŃSKI

12 maja, Z okazji 10. edycji 
Dni Otwartych Funduszy 
Europejskich w Płońsku odbył 
się rajd rowerowy pod hasłem 
�Rower to zdrowie. Wskocz na 
nasze ścieżki!�.

W rajdzie udział wzięli uczniowie 
z czterech płońskich szkół podstawo-

Gminy powiatu płońskiego 
podpisały umowy z samorządem 
województwa mazowieckiego 
na dofinansowanie swoich 
zadań.

Gmina Raciąż otrzyma łącznie 4 211 
036 zł z programów �Mazowsze dla 
równomiernego rozwoju�, �Mazow-
sze dla sołectw�, �Mazowsze dla stra-
ży pożarnych� i z programu budowy 

wych, nauczyciele, strażnicy miejscy, 
pracownicy urzędu miejskiego oraz 
burmistrz Andrzej Pietrasik. Trasa 
o długości około 12 km rozpoczynała 
się w Parku na Poświętnem, prowadziła 
przez Park 600-lecia, ulicę Kopernika, 
wzdłuż Płonki, obwodnicą św. Jana 
Pawła, a następnie, po krótkim postoju 
na parkingu w pobliżu ronda Łanów 
Polskich, kończyła się przy Miejskim 

i modernizacji dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych (wcześniej FOGR), na 
realizację 12 zadań: rozbudowa mostów 
na rzece Raciążnica wraz z dojazdami 
w ciągu drogi gminnej nr 301007W rela-
cji Kraszewo Gaczułty�Bielany, drogi 
gminnej nr 301077W relacji Kaczorowy-
-Kaczorowy I, przebudowa drogi gmin-
nej nr 301042W relacji Sierakowo-Kos-
sobudy, w m. Kossobudy i Zdunówek, 
modernizacja strażnicy w miejscowości 
Dobrska Kolonia i budynku gminnego 
(świetlicy) w miejscowości Kraśniewo, 
budowa świetlicy wiejskiej na działce 
gminnej w miejscowości Mała Wieś, 
etap II (ściany fundamentowe), zakup 
i montaż lamp LED na terenie sołectw 
Kiełbowo, Kossobudy, Stare Gralewo 
i Żukowo-Strusie oraz zagospodaro-
wanie działki gminnej w miejscowości 
Kraszewo-Falki pod potrzeby sportowo-

-rekreacyjne (wykonanie ogrodzenia) 
i działki gminnej w miejscowości Sta-
ry Komunin (wykonanie altany wraz 
z utwardzeniem podłoża).

Gmina Baboszewo otrzyma 4 038 
120 zł na: budowę drogi gminnej Ciesz-
kowo Kolonia - Kiełki � Rzewin oraz 
drogi gminnej Bożewo - Cywiny Wojskie, 
przebudowę drogi gminnej w miejsco-
wości Kiełki, zakup i dostawę samo-
jezdnej zamiatarki z funkcją mycia na 
mokro, wsparcie sołectw Cieszkowo 
Stare, Lachówiec, Galomin, Galominek, 
Brzeście, Brzeście Nowe, Brzeście Małe, 
a także remont strażnicy.

Gmina Joniec otrzymała 40 tys. zł na 
modernizację budynku OSP Królewo (w 
zakresie garażu - wykonanie posadzki, 
tynków i struktury).

Gmina Nowe Miasto otrzyma zaś 160 
tys. zł w ramach programu �Mazowsze 

dla sołectw 2023�, 32 tys. zł z programu 
�Mazowieckie strażnice OSP-2023�, 
150 tys. zł z �OSP-2023� oraz 25 tys. zł 
w ramach zadań określonych w ustawie 
o ochronie gruntów rolnych i leśnych, 
w tym na zadań z zakresu budowy 
i modernizacji dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych. W ramach tych środ-
ków zakupione i zamontowane zostaną 
lampy solarne w 16 sołectwach (Alek-
sandria-Popielżyn Dolny, Gawłówek, 
Gościmin Wielki, Gucin, Grabie, Jano-
pole, Jurzyn-Modzele Bartłomieje, 
Karolinowo, Kubice, Przepitki, Toma-
szewo, Władysławowo, Zasonie, Zawa-
dy B, Zawady Stare, Żołędowo), a także 
zostanie wykonany remont strażnicy 
OSP Latonice wraz z zakupem samo-
chodu ratowniczo-gaśniczego oraz 
wybudowana zostanie droga gminna 
w miejscowości Gawłowo.

Gmina Naruszewo otrzyma 890 tys. 
zł na 12 zadań. W ramach projektu 
�Mazowsze dla sołectw 2023� (po 10 tys. 
zł) zrealizowane zostanie: montaż lampy 

hybrydowej w miejscowościach Micha-
łowo i Zaborowo I, zakup i montaż ener-
gooszczędnego oświetlenia ulicznego 
w sołectwach Stary Nacpolsk, Sobanice, 
Wronino, Drochowo, Srebrna, wymiana 
oświetlenia w sołectwie Drochówka, 
montaż lampy solarnej oraz renowacja 
obiektu kultu religijnego w miejscowości 
Skarboszewo, renowacja obiektu kultu 
religijnego w sołectwie Zaborowo I. Na 
zadanie z zakresu budowy i modernizacji 
dróg dojazdowych do gruntów rolnych 
(Budowa drogi gminnej w miejscowości 
Zaborowo) gmina otrzyma 250 tys. zł, 
a w ramach instrumentu �Mazowsze 
dla równomiernego rozwoju� 450 tys. zł 
na realizację zadania pod nazwą Prze-
budowa drogi gminnej nr 300547W 
w miejscowości Zaborowo. Dotacja 
zaś w ramach programu �OSP-2023� 
na zakup nowego lekkiego samocho-
du ratowniczo - gaśniczego dla OSP 
w Naruszewie to 100 tys. zł.

RK

15 maja gmina Płońsk 
podpisała umowy 
z samorządem województwa 
na dofinansowanie realizacji 
czterech zadań. 

Z programu �Mazowsze dla czystego 
powietrza 2023� gmina otrzyma 101 137 
tys. zł. W ramach zadania planowany 
jest piknik wraz z konkursami i ekolo-

- torby i pakunki trzymać przed sobą, 
uważać na sztuczny tłok,

- nie nosić torebki w sposób taki, aby 
swobodnie zwisała na pasku z tyłu,

- torebkę odwracać zamkiem �do sie-
bie� i przytrzymywać dłonią,

- nie wkładać portmonetki do rekla-
mówki, którą łatwo przeciąć;

- w torebce nie kłaść portfela na wierz-
chu,

- podczas mierzenia garderoby, 
pakowania zakupów, płacenia nigdy 
nie odstawiać torebki,

- klucze do mieszkania nosić w innym 
miejscu niż dokumenty z adresem,

- nie nosić portfela lub innych cen-
nych rzeczy w tylnej kieszeni spodni,

- unikać wątpliwych usług wróżenia 
z kart czy gier hazardowych.

RK

7 maja na płońskim targowisku 
miejskim policja odnotowała 
cztery przypadki kradzieży 
portfeli z pieniędzmi 
i dokumentami.

- Ofiarą kieszonkowców padły dwie 
kobiety i dwóch mężczyzn. W przypadku 
27-latki z gm. Nowe Miasto i 49-latki 
z gm. Załuski sprawcy, wykorzystując 
nieuwagę pokrzywdzonych, ukradli port-
fele bezpośrednio z damskich torebek 
noszonych przez kobiety na ramieniu lub 
w ręku. 60-latek z pow. nowodworskiego 
stracił portfel, który nosił w materiało-
wej saszetce przewieszonej przez ramię, 
natomiast 34-letniemu mieszkańcowi 
pow. żuromińskiego kieszonkowiec wyjął 
portfel z kurtki odłożonej na chwilę na 

Starostwo płońskie 
poinformowało, że rusza 
pierwszy etap robót 
obejmujących przebudowę 
skrzyżowania ulic ks. R. 
Jaworskiego, Klonowej i 
Grunwaldzkiej (będzie to rondo) 
oraz budowę ścieżki rowerowej 
łączącej obwodnicę zachodnią ze 
wschodnią.

W ramach robót w obszarze skrzyżo-
wania wykonana zostanie także nowa 

gicznym panelem dyskusyjnym, teatrzyk 
dla dzieci oraz kampania informacyjna 
w mediach lokalnych.

Dofinansowanie z programu �Mazo-
wieckie Strażnice OSP � 2023� to 40 tys. 
zł, w ramach czego zostanie przepro-
wadzona termomodernizacja strażnicy 
OSP Krępica. 

Program �Mazowiecki Instrument 
Aktywizacji Sołectw Mazowsze 2023� to 
po 10 tys. zł (50% wartości) na zadania: 

kartony znajdujące się na stoisku z odzie-
żą � informuje kom. Kinga Drężek-Zmy-
słowska, oficer prasowy płońskiej KPP.

Policja przekazuje jednocześnie kilka 
rad, jak nie paść ofiarą kieszonkowca. 
Należy więc:

- dobrze zabezpieczać noszone przy 
sobie dokumenty, pieniądze oraz inne 
cenne rzeczy,

- zwracać uwagę na nieznajome osoby 
znajdujące bardzo blisko,

- nie nosić przy sobie większych niż 
tego wymaga potrzeba, sum pieniędzy,

- pieniądze trzymać przy sobie 
w dwóch miejscach, aby zminimalizo-
wać w ten sposób utratę całej kwoty,

- telefonów i portfela nie nosić 
w zewnętrznej kieszeni kurtki,

- nie pokazywać zawartości portfela, 
gdy patrzą inne osoby,

nawierzchnia, ścieżka pieszo-rowero-
wa, chodnik, przejście dla pieszych oraz 
odwodnienie, oświetlenie i oznakowanie. 
Planowany termin realizacji inwestycji 
to 5 miesięcy. Umowa o wartości 4 348 
221,44 zł została zawarta z wykonawcą, 
którym jest firma Wapnopol.

W Płońsku odbywa się też gruntow-
ne zamiatanie całej ulicy Zduńskiej, od 
ronda na ulicy Płockiej do rynku, a na 
zrewitalizowanym rynku zasadzono 
już pierwsze z 22 nowych drzew, które 
tam staną.

RK

montaż radaru w miejscowości Cieciórki, 
zakup oraz montaż lamp solarnych w miej-
scowości Szpondowo, zakup oraz montaż 
lamp solarnych w miejscowości Ilinko, 
remont dachu w świetlicy wiejskiej w miej-
scowości Ćwiklin, montaż radaru w miej-
scowości Szymaki, zakup oraz montaż lamp 
solarnych w miejscowości Strubiny. 

Dotacja z programu �Zadania Określone 
w Ustawie o Ochronie Gruntów Rolnych 
i Leśnych� to 600 tys. zł, czyli po 300 tys. 
zł na zadania: �Przebudowa drogi gminnej 
w miejscowości Kluczewo� oraz �Przebudo-
wa drogi gminnej w miejscowości Koziminy 
Stachowe�.                                                   RK

Gminy powiatu płońskiego
ze wsparciem

Centrum Sportu i Rekreacji. Na mecie 
uczestników czekały jeszcze atrak-
cje sportowe.

Jednym z zadań rajdu było także 
promowanie największej inwestycji 
w historii miasta (pod nazwą �Budowa 
ścieżek rowerowych w ramach działania 
ograniczenie zanieczyszczeń powietrza 
i rozwój mobilności miejskiej�).

RK

Rajd rowerowy z okazji Dni OFE
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Wkrótce nowe rondo 
i ścieżka rowerowa

Kieszonkowcy na płońskim targowisku

Mazowsze dla gminy Płońsk
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 - Nawet największe środki nie przy-
niosą efektów, jeśli nie będzie świado-
mości ekologicznej, a tę świadomość 
musimy budować już u najmłodszych, 
którzy mogą wpłynąć na swoich rodzi-
ców i dziadków � powiedział Henryk 
Kowalczyk, wicepremier.

- Wspieramy lokalne inicjatywy, któ-
re ułatwiają budowanie postaw pro-
ekologicznych oraz pogłębiają wiedzę 
i wrażliwość ekologiczną. Dlatego zde-
cydowaliśmy się uruchomić w tym roku 
dotacje na organizację ekologicznych 
pikników rodzinnych we wszystkich 
samorządach województwa � wskaza-
ła Kamila Mokrzycka, zastępca prezesa 
WFOŚiGW w Warszawie.                  IK 

Ochotnicze Straże Pożarne 
Przewodowo Majorat (gmina 
Gzy) i Lipniki Stare (gmina 
Pułtusk) zakupią samochody 
ratowniczo-gaśnicze. Promesy 
na dofinansowanie samochodów 
strażacy ochotnicy odebrali 
podczas uroczystej zbiórki 
w Węgrowie. 

Do OSP w województwie mazowiec-
kim, dzięki rządowemu dofinansowaniu, 
trafi siedemdziesiąt jeden nowych pojaz-
dów, w tym dwa do jednostek działają-
cych na terenie powiatu pułtuskiego. 
Ochotnicza Straż Pożarna Przewodowo 
Majorat zakupi średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy, a OSP Lipniki Stare 
� lekki samochód ratowniczo-gaśniczy. 

W powiecie pułtuskim odbędą 
się ekologiczne pikniki rodzinne 
i powstaną ścieżki przyrodniczo-
edukacyjne, dodatkowo 
zostanie zorganizowana 
akcja edukacyjna. Na te 
cele samorządy gmin oraz 
powiatu pułtuskiego, a także 
Stowarzyszenie �Z serca� 
pozyskały ponad 0,5 mln zł 
z WFOŚiGW w Warszawie.

Pikniki zaplanowały już gminy: Gzy, 
Obryte, Pułtusk, Świercze, Winnica, 
Zatory oraz powiat pułtuski. �Świado-
mość ekologiczną mamy, na rzecz śro-
dowiska działamy�, pod takim hasłem 
odbędzie się piknik w Pułtusku. �Bądź 
eko dla siebie i środowiska� to hasło pik-
niku w Świerczach. Do każdego z samo-
rządów na ten cel trafi kwota 30 tys. zł. 

- Do udziału w pikniku Kuratorium 
Oświaty zarekomendowało Publicz-
ną Szkołę Podstawową w Skaszewie 
Włościańskim. Piknik �Jesteśmy EKO� 
będzie miał charakter imprezy otwartej. 
Planujemy go zorganizować 17 czerwca 
w Skaszewie Włościańskim � powiado-
mił Cezary Wojciechowski, wójt gminy 
Gzy. 

- W ramach wsparcia finansowego 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Warszawie w Liceum Ogólnokształ-

- Mamy nadzieję, że zakup samo-
chodu wpłynie korzystnie na pod-
niesienie gotowości bojowej druhów 
OSP Przewodowo Majorat i zwiększy 
poziom bezpieczeństwa w naszej gmi-
nie � powiedział Cezary Wojciechowski, 
wójt gminy Gzy. 

Razem z nim w kwietniowej zbiórce 
w Węgrowie, podczas której wręczono 
promesy jednostkom OSP, uczestniczyli 
m.in. st. bryg. Maciej Piątek, komen-
dant powiatowy PSP w Pułtusku i Jacek 
Barkała, wiceprezes i naczelnik OSP 
Przewodowo Majorat. Wówczas gratu-
lacje i słowa uznania strażacy ochotnicy 
usłyszeli od samorządowców i parla-
mentarzystów, w tym senator Marii 
Koc. Łącznie przekazano promesy na 
zakup dwudziestu dwóch samochodów 
ratowniczo-gaśniczych, w tym: dwóch 
ciężkich, siedemnastu średnich i trzech 
lekkich.                                                    IK 

cącym im. Piotra Skargi w Pułtusku 
zostanie zorganizowany ekologiczny 
piknik rodzinny � poinformował starosta 
Jan Zalewski. 

Celem programu �Ekologiczny piknik 
rodzinny�, jak tłumaczy WFOŚiGW, jest 
wspieranie lokalnych inicjatyw propa-
gujących przedsięwzięcia polegające na 
budowaniu postaw proekologicznych 
połączonych z aktywnymi działaniami 
na rzecz środowiska oraz pogłębianiem 
wiedzy i wrażliwości ekologicznej na 
terenie województwa. Program jest 
skierowany do samorządów terytorial-
nych, a jego beneficjentami końcowymi 
są szkoły.

Oprócz pikników, zaplanowano 
budowę ścieżek przyrodniczo-eduka-
cyjnych w gminach Świercze, Winnica 
i Pułtusk. Powstaną one w Świerczach, 
Winnicy i Golądkowie oraz na tere-

nie Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Klaudyny Potockiej w Puł-
tusku. Na realizację tych zadań każdy 
z samorządów uzyskał kwotę 90 tys. zł. 
Dodatkowo Stowarzyszenie �Z serca� 
otrzyma ponad 57 tys. na akcję eduka-
cyjną: �Czysta rzeka prawem każdego 
człowieka�. Łącznie do beneficjentów 
z powiatu pułtuskiego na realizację 
jedenastu zadań w formie dotacji trafi 
537.285,06 zł z WFOŚiGW w Warsza-
wie.

Umowy z samorządowcami w Domu 
Polonii w Pułtusku 24 kwietnia podpisa-
ła Kamila Mokrzycka, zastępca prezesa 
WFOŚiGW w Warszawie. W wydarze-
niu wzięli udział również wicepremier 
Henryk Kowalczyk, Sławomir Mazurek, 
wiceprezes NFOŚiGW i Justyna Jaku-
biak, dyrektor ciechanowskiego wydziału 
zamiejscowego WFOŚiGW.

Tegoroczni maturzyści mają 
już za sobą egzaminy, 
i pisemne, i ustne. Absolwenci 
szkół prowadzonych przez 
powiat pułtuski najczęściej 
jako język obcy nowożytny 
wybierali angielski. Jak się 
okazało, język angielski stał się 
także najbardziej popularnym 
przedmiotem dodatkowym. 
Z 291 absolwentów 
w pierwszym przypadku (na 
poziomie podstawowym) 
zdawały go aż 284 osoby, 
zaś w drugim (na poziomie 
rozszerzonym) � 199 osób.  

Do matury przystąpiło 291 tego-
rocznych absolwentów (w 2022 r. � 
262, w 2021 r. � 256, w 2020 r. � 295): 
144 Liceum Ogólnokształcącego im. 
Piotra Skargi w Pułtusku (wcześniej 
� 94, dwa lata wcześniej � 117), 112 
Zespołu Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego w Pułtusku (rok temu 
� 136, dwa lata temu � 116), w tym 32 
I Liceum Ogólnokształcącego (w 2022 
� 34, w 2021 r. � 25) i 80 Technikum nr 
1 (rok wcześniej � 102, a w 2021 r. � 91) 
oraz 35 w Technikum nr 2 w Zespole 
Szkół im. Bolesława Prusa w Pułtusku 
(było 32 i 23). Jak widać, najwięcej 
maturzystów odnotował Skarga, choć 
rok temu Ruszkowski.  

Angielski i� angielski
Oprócz obowiązkowych egzaminów 

w części pisemnej: z języka polskiego, 
matematyki i języka obcego nowożyt-
nego (wszystkie na poziomie podsta-
wowym)� oraz wybranego przedmiotu 
dodatkowego (na poziomie rozszerzo-
nym), absolwenci przystąpili do dwóch 
egzaminów w części ustnej � z języka 
polskiego i obcego nowożytnego. 

- Tegoroczne egzaminy maturalne 
zdominował język angielski � zaznaczyła 
już na początku rozmowy Katarzyna 
Jankowska, sekretarz powiatu i dyrektor 
Wydziału Edukacji Starostwa Powiato-
wego w Pułtusku. � Zdaje go większość 
absolwentów: i na poziomie podstawo-
wym jako język obcy, i na poziomie roz-
szerzonym jako przedmiot dodatkowy. 

Język angielski jako nowożytny język 
obcy zdawany pisemnie na poziomie 
podstawowym wybrały na 291 absol-
wentów aż 284 osoby (w 2022 r. � 249, 
w 2021 � 246). Ta tendencja utrzymuje 
się od lat i z każdym rokiem coraz bar-
dziej nasila. Język rosyjski wybrało 7 
osób (rok temu � 11), w tym 5 z I LO 
w Ruszkowskim i 2 ze Skargi. Niemiec-
kiego nikt nie zdawał (w 2022 r. � 2 oso-
by), tak samo jak francuskiego, którego 
uczy się młodzież ze Skargi (podobnie 
było w latach 2020-2022, w 2019 r. przy-
stąpiły do egzaminu z niego 2 osoby).

- Pisemnej matematyki i języka angiel-
skiego podstawowego nie obawiam 
się wcale � przyznała Izabela Prusik, 
absolwentka Skargi (profil medyczny), 
uczestniczka naszej sondy (TC nr 18). 
Tę opinię podzielił Artur Zalewski, jej 
szkolny kolega (profil politechniczny), 
również biorący udział w naszej sondzie. 
Angielski na poziomie podstawowym 
zapewne nie wzbudzał niepokoju więk-
szości uczniów Skargi oraz innych szkół 
powiatu, a także ich nauczycieli.  

- Szczególne obawy budzą egzami-
ny pisemne, najbardziej język polski, 

którego formuła jest zupełnie inna niż 
w poprzednich latach, oraz matematyka 
� powiedziała Anna Majewska, dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego im. Piotra 
Skargi, anglistka. 

Angielski jako przedmiot dodatkowy 
zdawany pisemnie na poziomie rozsze-
rzonym wybrało aż 199 absolwentów (w 
2022 r. � 164, w 2021 � 135), w tym 117 
ze Skargi, 12 z I LO, 56 z Technikum nr 1 
oraz 14 z Prusa. W Skardze, Technikum 
nr 1 w Ruszkowskim i w Prusie wzrosła 
liczba osób zdających ten przedmiot, 
zaś nieco zmalała w I LO. 

- Wiele uczelni bierze pod uwagę 
wynik egzaminu z języka angielskiego 
na poziomie rozszerzonym � przypo-
mniała Anna Majewska.

Inne przedmioty            
do wyboru

O ponad 100 osób mniej niż angielski, 
ale więcej niż rok temu, bo 89 absol-
wentów (w 2022 r. � 59, w 2021 � 66) 
zdecydowało się zdawać jako przedmiot 

dodatkowy na poziomie rozszerzonym 
język polski. Najliczniejszą grupę stano-
wi, co nie zaskakuje, młodzież ze Skargi 
� 60 osób (rok temu 16), a oprócz niej 
polski wybrali absolwenci: Ruszkow-
skiego � 21 osób (było 32), w tym 4 
z I LO (było 18) oraz Prusa � 8 osób 
(było 11). Jak widać, w ubiegłym roku 
polski rozszerzony najliczniej zdawali 
Ruszkowiacy. 

Po językach, na trzecim miejscu zna-
lazła się matematyka; rok temu było 
podobnie. Do egzaminu z niej przystąpi-
ło 49 absolwentów (w 2022 � 45, w 2021 
� 60), w tym 38 ze Skargi (było 37) i 11 
z Technikum nr 1 w Ruszkowskim (było 
8). Nie wybrali jej, jak rok temu i dwa 
lata temu, absolwenci I LO w Ruszkow-
skim i Technikum nr 2 w Prusie. 

Miejsce tuż za podium zajęła bio-
logia, która rok temu znalazła się na 
piątym miejscu po geografii (27 osób, 
w 2021 r. � 24). Wybrało ją 45 osób, 
w tym 27 absolwentów Skargi (było 22), 
4 z Prusa, 13 z I LO i 1 z Technikum nr 
1, czyli wzrosło zainteresowanie tym 
przedmiotem w I LO w Ruszkowskim. 
Kolejne miejsce przypadło geografii, do 
egzaminu z niej przystąpiły 33 osoby 
(w 2022 � 38, w 2021 � 42), w tym 22 

ze Skargi (było 27), 5 
z Prusa oraz 4 z Tech-
nikum nr 1 i 2 z I LO 
z Ruszkowskiego. 

� Wybór rozszerzeń 
wynika często z tego, 
jakich przedmiotów na 
poziomie rozszerzonym 
uczył się dany rocznik � 
wyjaśniła dyrektor LO 
im. P. Skargi. 

Te same przedmioty, 
choć w nieco zmienio-
nej kolejności: angiel-
ski, polski, matematy-
ka, geografia i biologia, 
znalazły się w pierwszej 
piątce, i rok temu, i dwa 

lata temu. W 2020 r. ranking wyglądał 
inaczej: geografia była na drugim miej-
scu, a polski na czwartym. W 2019 r. 
geografia zajęła trzecie miejsce, przed 
nią pojawiły się angielski i polski, za nią 
matematyka i biologia, która wcześniej 
(około 2015 r.) plasowała się w pierwszej 
trójce. Króluje, co najmniej od 2018 r., 
angielski i coraz bardziej umacnia swoją 
pozycję. 

Tegoroczni absolwenci zdecydowali 
się zdawać również: historię i wiedzę 
o społeczeństwie � po 13 osób, ucznio-
wie Skargi i Ruszkowskiego (wcześniej 
wos � 22 osoby, historia � 20 osób), 
chemię i fizykę � po 10 osób, wszyscy 
są absolwentami Skargi (było 11 i 16), 
rosyjski � 7 osób, jak rok temu. Informa-
tykę zdają 2 osoby ze Skargi, co oznacza, 
że większość uczniów klasy politech-
nicznej wybrała matematykę lub fizykę. 

- Jedna osoba wybrała język hiszpań-
ski, mimo że nie uczyła się tego języka 
w LO im. P. Skargi � zauważyła Kata-
rzyna Jankowska. 

Dwa lata temu jedna z absolwentek 
LO im. P. Skargi zdawała historię sztuki, 
rok temu nikt nie dokonał nietypowego 
wyboru. 

IK 

POWIAT 

PUŁTUSKI

Matura 2023 

Egzaminy zdominował angielski

Wśród Ruszkowiaków angielski również 
cieszył się powodzeniem; na zdjęciu 
jedna z klas podczas pożegnania 
ze szkołą

Ponad 0,5 mln zł na edukację ekologiczną

Pikniki rodzinne i ścieżki 
przyrodnicze

Gzy i Pułtusk 

Promesy dla OSP na zakup 
samochodów

Przedstawiciele OSP, w tym Jacek 
Barkała, naczelnik OSP Przewodowo 
Majorat (od lewej)

Symboliczny czek na organizację pikniku 
w LO im. P. Skargi odebrali dyrektor Anna Majewska 

(z czekiem w dłoniach) i (od lewej) wicestarosta 
Beata |Jóźwiak, starosta Jan Zalewski, skarbnik 

powiatu Renata Krzyżewska

eprasa.pl 3e09a91a60
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Policjant, cofając radiowozem 
przy Posterunku Policji 
w Bieżuniu, uderzył w 
przechodzącą chodnikiem 
74-latkę. Kobiecie na szczęście 
nic poważnego się nie stało. 

Do zdarzenia doszło w ubiegły ponie-
działek (8 maja br.). Patrol składający się 
z dwóch policjantów właśnie opuszczał 
parking za siedzibą Posterunku Policji 
w Bieżuniu.

Nieustąpienie 
pierwszeństwa przejazdu, 
to obok nadmiernej 
prędkości najczęstsza 
przyczyna wypadków 
i kolizji. Policja apeluje 
o ostrożność 
i przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego.

W piątek, 12 maja, kilka minut po 
godzinie 6 rano, do groźnie wygląda-
jącego zdarzenia doszło na skrzyżowa-
niu dróg Syberia � Mleczówka � Huta 
(gm. Lubowidz). Kierujący fiatem punto 
56-letni mieszkaniec gminy Lubowidz 
nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu na 
skrzyżowaniu i doprowadził do zderze-
nia się z prawidłowo jadącym fiatem. Na 
miejsce zdarzenia drogowego skierowa-
na została również załoga pogotowia, 

W ostatnich tygodniach 
roku szkolnego często są 
organizowane wycieczki dla 
uczniów. Zwykle korzysta się 
przy tej okazji z autobusów. 
Policja przypomina, że można do 
niej zwrócić się o skontrolowanie 
pojazdu przed wyprawą.

Gdy termin wycieczki jest już ustalo-
ny, bardzo ważnym elementem zorga-
nizowanego wyjazdu jest znalezienie 
odpowiedniego przewoźnika. O terminie 
wyjazdu należałoby powiadomić policję, 
która zajmie się szczegółową kontrolą 
kilku bardzo istotnych czynników, któ-
re mają ogromy wpływ na bezpieczną 
podróż i szczęśliwy powrót do domu.

- Żuromińscy policjanci ruchu drogo-
wego profesjonalnie sprawdzają wyma-
gane dokumenty związane z przewozem 
osób i nie tylko. Kontroli poddawany 
jest pojazd tj. jego stan techniczny oraz 
kontrola niezbędnych dokumentów. 
Nie można pominąć bardzo ważnej 
osoby jaką jest kierowca pojazdu, któ-

W najbliższych tygodniach 
zostaną ogłoszone 
i rozstrzygnięte trzy konkursy 
na dyrektorów instytucji, 
które nadzoruje starostwo 
powiatowe w Żurominie.

Dotyczy to m. in. żuromińskiego 
szpitala. Rada Powiatu powołała już 

- Kierujący radiowozem policjant nie 
zachował należytej ostrożności i uderzył 
w przechodzącą chodnikiem 74-latkę. 
Kobieta upadła. Policjanci znajdujący 
się w radiowozie natychmiast udzielili 
potrąconej pieszej pomocy medycznej 
i wezwali na miejsce karetkę pogoto-
wia - wyjaśnia Tomasz Łopiński, oficer 
prasowy KPP w Żurominie.

74-latka została przewieziona do 
szpitala w Żurominie. W tym czasie na 
miejscu zdarzenia pojawił się zespół 
dochodzeniowo-śledczy, który zabezpie-

ale  na szczęście skończyło się na lekkich 
obrażeniach ciała. Kierujący pojazda-
mi byli trzeźwi. Jak ustalili policjanci 
sprawcą zdarzenia był kierujący fiatem 
punto, który za spowodowanie zagroże-
nia w ruchu drogowym ukarany został 
mandatem karnym.

Okazało się również, że sprawca nie 
posiada prawa jazdy. Jak ustalili mun-
durowi, mężczyzna swoje uprawnienia 
stracił w 2014 roku i do dzisiaj nie zdecy-
dował się ponownie poddać egzaminowi 
wiedzy teoretycznej i praktycznej, aby 
posiadane wcześniej uprawnienia odzy-
skać.

Zgodnie z nowymi przepisami w przy-
padku kierującego, który nie posiada 
uprawnień do kierowania pojazdami, 
policjant obligatoryjnie sporządza wnio-
sek o jego ukaranie do sądu, a ten może 
zasądzić grzywnę w kwocie do 30 tysięcy 
złotych i orzec wobec sprawcy wykro-
czenia zakaz prowadzenia pojazdów.

W.D.

ry musi posiadać odpowiednie prawo 
jazdy i kwalifikacje. Kierowca musi być 
wypoczęty, a policjanci sprawdzają stan 
trzeźwości kierowcy. Gdy wszystkie kry-
teria związane z pojazdem i kierującym 
zostaną sprawdzone i nie wzbudzą naj-

komisję, która opracowuje regulamin 
konkursu. Przypomnijmy, że od wielu 
lat dyrektorem SP ZOZ jest Zbigniew 
Białczak. Kończą się także czterolet-
nie kadencje: dyrektorce Powiatowej 
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, 
Agnieszce Jabłońskiej -Witak oraz dyrek-
torowi Zespołu Szkół Technicznych, 
Wojciechowi Smolińskiemu .

W.D. 

czał dowody pod nadzorem kierownika 
PP w Bieżuniu, naczelnika Wydziału 
Ruchu Drogowego w KPP Żuromin, 
a nawet powiatowego komendanta poli-
cji Zbigniewa Czachorowskiego.

- Sprawca zdarzenia nie uchylał się 
od odpowiedzialności. Policjanci spo-
rządzili dokładną dokumentację z tego 
nieszczęśliwego wydarzenia. Kiedy 
otrzymaliśmy informację ze szpitala, 
iż pieszej nie stało się nic poważnego, 
kierujący radiowozem funkcjonariusz 
na miejscu został ukarany mandatem 
w wysokości 2,5 tys. zł oraz 10 punk-
tami karnymi - podsumowuje rzecznik 
żuromińskiej policji.

74-latka, upadając, doznała nie-
groźnych otarć naskórka, czyli obrażeń 
poniżej dni 7, co oznacza, że policjant 
dopuścił się wykroczenia. Zarówno 
kierujący radiowozem jak i jego kolega 
byli trzeźwi.

kuj

mniejszej wątpliwości można będzie 
wyruszyć w podróż po nowe doświad-
czenia i miło spędzić czas, z rówieśni-
kami i wychowawcami � informuje asp. 
Tomasz Łopiński, rzecznik żuromiń-
skiej policji.

Podczas podróży należy pamiętać, 
że swoje obowiązki maja również pasa-
żerowie autokaru do których należą 
m.in.. zapięcie pasów bezpieczeństwa, 
jeśli autokar jest w nie wyposażony czy 
o nie przemieszczaniu się po autokarze 
w trakcie jazdy.

Rzecznik zachęca organizatorów 
wyjazdów szkolnych do skorzystania 
z tej możliwości przed wyruszeniem 
w trasę. Organizatorzy wycieczek, któ-
rzy chcą aby autokar i kierowca zostali 
poddani kontroli przez Policję, powinni 
ten fakt zgłosić pisemnie z kilkudniowym 
wyprzedzeniem. Można również nawią-
zać kontakt telefoniczny w tej sprawie, 
z naczelnikiem ruchu drogowego żuro-
mińskiej komendy policji pod numer 
telefonu 47 703 52 41.

W.D.

POWIAT 

ŻUROMIŃSKI

Strażacy w powiecie 
żuromińskim obchodzili swoje 
święto10 maja w stolicy 
powiatu. Uczestniczyli we mszy 
św. w kościele w Żurominie, 
potem odbył się uroczysty 
apel w parku miejskim, pod 
pomnikiem Ofiar II Wojny 
Światowej.

Najpierw spod budynku Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożar-
nej w Żurominie, w asyście orkiestry 
nastąpił przemarsz pocztów sztandaro-
wych, pododdziałów PSP i OSP z terenu 
powiatu żuromińskiego do kościoła pw. 
św. Antoniego z Padwy na nabożeństwo 
w intencji strażaków i ich rodzin.

Potem, podczas uroczystego apelu 
w parku st. bryg. Zbigniew Kąpiński,  
Komendant Powiatowy PSP w Żuromi-
nie złożył meldunek sekretarzowi stanu 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
i Administracji,  Maciejowi Wąsikowi, 

który dokonał przeglądu i powitania 
pododdziałów. 

Nagrody, odznaczenia, 
awanse 

Jednostka OSP w Chamsku  otrzy-
mała Złoty Znak Związku OSP RP, 
odczytano również akt włączenia jej 
do krajowego systemu ratowniczo-
-gaśniczego. Wręczono także nagrody, 
odznaczenia oraz awanse na wyższe 
stopnie służbowe z okazji Dnia Strażaka. 

�Brązowym medalem za długoletnią 
służbę � nadanym przez Prezydenta RP 
odznaczonych zostało dwóch funkcjo-

nariuszy, �Brązową odznaką zasłużony 
dla ochrony przeciwpożarowej� nadaną 
przez szefa resortu spraw wewnętrznych 
wyróżniono 2 funkcjonariuszy Komendy 
Powiatowej PSP w Żurominie, a siedmiu 
funkcjonariuszy Komendy Powiatowej 
PSP w Żurominie i dwóch strażaków 
OSP odznaczono medalami za zasługi 
dla pożarnictwa, które nadało Prezy-
dium Zarządu Oddziału Wojewódzkiego 
ZOSP RP.

Na wyższy stopień służbowy awanso-
wano: w korpusie aspirantów do stopnia 
aspiranta dwóch funkcjonariuszy; w kor-
pusie podoficerów do stopnia starszego 
ogniomistrza jednego funkcjonariusza, 
do stopnia ogniomistrza dwóch funk-
cjonariuszy i do stopnia młodszego 
ogniomistrza dwóch funkcjonariuszy.

W dowód uznania dla dotychcza-
sowych osiągnięć przyczyniających się 
do budowania i wzmacniania suwe-
renności, niepodległości kulturowej 
Polski,  Prezydium Zarządu Oddziału 
Głównego Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Policjantów uho-
norowało Krzyżem Niepodległości I kl. 
z gwiazdą st. bryg. Zbigniewa Kąpiń-
skiego � komendanta PSP w Żurominie.

W dowód uznania postawy jednemu 
z funkcjonariuszy KP PSP Żuromin, 
który w czasie wolnym był przypad-
kowym świadkiem zdarzenia i udzielił 
kwalifikowanej pierwszej pomocy osobie 
poszkodowanej w wyniku pożaru budyn-
ku mieszkalnego, Maciej Wąsik wręczył 
nagrodę pieniężną. 

W dniu święta strażaków towarzyszyli 
im przedstawiciele władz samorządo-
wych i parlamentu.                           W.D.

Dzień Strażaka 2023

Nagrody, odznaczenia i awanse

Wręczanie odznaczeń grupie strażaków

Poczty sztandarowe jednostek wychodzą z kościoła

W święcie strażaków uczestniczyli przedstawiciele władz samorządowych 
i parlamentu

Trzy konkursy
na dyrektorów 

Policjanci mogą dokładnie sprawdzić 
stan autokaru przed wyprawą 

Szkolne wycieczki

Warto sprawdzić autokar

Policjant ukarany wysokim mandatem

Cofając radiowozem
uderzył w emerytkę

Lubowidz. Jechał bez uprawnień

Nie ustąpił 
pierwszeństwa
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Drugi tydzień maja to corocznie 
dla bibliotek i bibliotekarzy 
doskonała okazja, aby 
zaprezentować się szerzej wśród 
lokalnych społeczności. 

Z okazji Tygodnia 
Bibliotek i Dnia Bibliote-
karza placówki podejmu-
ją szereg inicjatyw, które 
mają na celu promocję 
czytelnictwa oraz przed-
stawienie swojej oferty, 
która wykracza daleko 
poza ramy czytelnictwa. 
Szczególnie ważne jest 
to w małych miejscowo-
ściach, gdzie biblioteki 
pełnią często rolę małych 
domów kultury.

Przedstawiciele sześciu placówek 
z powiatu przasnyskiego wzięli udział 
w zorganizowanej przez powiat i miasto 
wspólnej konferencji, której tematem 
była rola bibliotek w rozwoju potencjału 
kulturalnego powiatu. Byli to reprezen-
tanci gminnych bibliotek: w Bogatem, 
Czernicach Borowych, Jednorożcu, 
Krasnem i Krzynowłodze Małej oraz 
Biblioteki Pedagogicznej w Przasnyszu. 
Konferencja zorganizowana została pod 
nazwa �Moja, Twoja, Nasza - Bibliote-
ka�. Jej uczestnicy mieli okazję zapre-
zentować swoje sukcesy i wyzwania oraz 
wymienić się doświadczeniami na temat 

Dyrektor Samodzielnego 
Publicznego Zespołu Zakładów 
Opieki Zdrowotnej 
w Przasnyszu Zbigniew 
Makowski wypowiedział 
obowiązujący w szpitalu od 
1 stycznia 2000 roku Zakładowy 
Układ Zbiorowy Pracy z mocą 
od 31 lipca.

Wiadomo jest, że szpital ma coraz 
bardziej dramatyczną sytuację finan-
sową, która nigdy wcześniej nie miała 
miejsca. Zadłużenie narasta, pracownicy 
obawiają się, że wypowiedzenie obowią-
zującego od 20 lat układu zbiorowego 
może oznaczać zwolnienia i ciecia wyna-
grodzeń.

Zdaniem dyrekcji istniejący Układ 
Zbiorowy Pracy wymagał zmian 
i sensowne było jego wypowiedzenie 

roli bibliotek publicznych w tworzeniu 
kultury regionu. Wśród gości, biblio-
tecznych tematów wysłuchali między 
innymi starosta Krzysztof Bieńkowski 
i wiceburmistrz Łukasz Machałowski.

Biblioteki biorące udział w wydarze-

niu przedstawiły przy-
gotowane przez siebie 
prezentacje, w których 
starały się pokazać, 
jakie wartości wnoszą 
ich biblioteki w lokalne 
społeczności. Istotne 
było również pokazanie 
kreatywności pracują-
cych w nich ludzi, co ich 
inspiruje, co wpływa na 
energię i zapał do pracy. 
Pokazały swoją otwartość 
i gotowość na współpracę 
i współdziałanie.

Konferencję zamknęła premiera krót-
kiego filmu stworzonego przez zespół 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Prza-
snyszu pt �Tu zaszła zmiana - dzieje się 
co niemiara�. Film pokazywał wszech-
stronną rolę dzisiejszego bibliotekarza � 
jako menadżera, edukatora, animatora, 
logistyka, moderatora, socjologa, psy-
chologa, a kiedy trzeba także reżysera, 
scenografa czy grafika. Musi on też 
zasiąść za biurkiem, poszukać cieka-
wych projektów i pomysłów, sposobów 
na zdobycie funduszy zewnętrznych, 
wreszcie napisać stosowny wniosek. 

Eska

zamiast wprowadzania zmian w formie 
dokumentów dodatkowych. Zmiany 
dotyczą m.in. wysokości dodatków 
stażowych, zasad wypłacania nagród 
jubileuszowych czy też wymiaru urlopu 
wypoczynkowego, a zatem osób, które 
zatrudnione są na umowę o pracę. 

W sprawie szpitala zabrał głos sta-
rosta Krzysztof Bieńkowski występując 
online w mediach społecznościowych. 
Jego zdaniem 90% dochodów szpitala 
przeznaczanych jest na pensje pracow-
ników, co odebrali oni jako obciążanie 
sytuacją szpitala pracowników właśnie. 
Związki zawodowe (Oddział Terenowy 
Ogólnopolskiego Związku Zawodo-
wego Pracowników Fizjoterapii, Mię-

dzyzakładowa Organizacja Związko-
wa Krajowego Związku Zawodowego 
Pracowników Medycznych Laborato-
riów Diagnostycznych przy SP ZZOZ 
i Związek Zawodowy Pielęgniarek 
Anestezjologicznych przy SP ZOZ 
w Przasnyszu - pod pismem nie podpi-
sał się ZZ Solidarność) wystosowały do 
starosty list otwarty, w którym wyrażają 
swój żal z tego powodu. Sprzeciwiają 
się obarczaniem pracowników winą za 
kłopoty szpitala.

Podkreślają, że nie godzą się, by 
głównym, a może jedynym, sposobem 
na wyjście z kryzysu były cięcia wyna-
grodzeń i ograniczanie praw pracowni-
czych. Piszą, że ZUZP obowiązuje od 

20 lat i do tej pory nie zagrażał sytuacji 
finansowej, wiec nie może być powo-
dem rosnącego w zaskakującym tempie 
zadłużenia. Zarzucają staroście, że kiedy 
obejmował funkcję zadłużenie wynosi-
ło 18 milionów i w ciągu 5 lat kadencji 
wzrosło do 36 milionów. Mają także pre-
tensje do włodarza, że nie spotkał się ze 
związkowcami tylko prowadzi monolog 
w mediach społecznościach. Natomiast 
starosta twierdzi, że odbywały się roz-
mowy dyrekcji ze związkami o Układzie 
Zbiorowym i miało dojść w tej kwestii 
do porozumienia ze związkami. 

Tymczasem już następnego dnia, co 
też związkowcom wydaje się nieprzy-
padkowe, dyrektor przedstawił nowe 
porozumienie do podpisu, dając czas 
na konsultację pisma z prawnikami do 
godziny 15.00, co w tak krótkim czasie 
było niemożliwe. W ocenie związkow-
ców porozumienie nie było skonstru-
owane właściwie, dlatego nikt ze strony 
związkowej nie chciał podjąć decyzji pod 
presją czasu. Zatem nie zostało ono 
podpisane. Jeszcze tego samego dnia 
po godz. 15.00 przedstawiciele praco-
dawcy dostarczyli wypowiedzenia ZUZP 
stronom układu do prywatnych domów, 
podając jako powód wypowiedzenia 
,,brak porozumienia�. Przedstawiciele 
związków przyznają, że byli gotowi pójść 
na pewne ustępstwa dla dobra szpitala. 

Są rozczarowani sytuacją i uważają, że 
zostali oszukani. 

Związki wystosowały do dyrektora 
pismo o powołanie komisji, w skład 
której wchodziliby przedstawiciele 
związków, kadr i księgowości w celu 
podjęcia działań w kierunku rozwiązania 
problemów finansowych i poszukania 
oszczędności. Pomysł jednak do tej 
pory pomysł nie spotkał się z pozytywną 
odpowiedzią. 

Jednocześnie dyrektor zapewnia, że 
jest otwarty na rozmowy ze związka-
mi zawodowymi, liczy na współpracę 
i wypracowanie wspólnego stanowi-
ska ws. nowego regulaminu pracy oraz 
nowego regulaminu wynagradzania. 
Uważa, że decyzja ta przyniesie szpi-
talowi oszczędności, a ich wysokość 
zależna będzie od ostatecznych ustaleń. 
Także starosta Krzysztof Bieńkowski 
uważa, że jest jeszcze czas na rozmo-
wy, ponieważ Zbiorowy Układ Pracy 
przestaje działać z końcem lipca. Ma 
nadzieję, że rozmowy doprowadzą do 
porozumienia mimo trudnej sytuacji. 
Zapowiedział, że rozwiązanie układu 
na pewno nie będzie jedynym elemen-
tem szukania oszczędności. Tymczasem 
Związki zapowiedziały, że będą walczyć 
o warunki pracy i płacy dla pracowników 
szpitala. 

eska

Podopieczni WTZ 
w Torusie
Podopieczni Warsztatu Terapii Zajęciowej 
przy Domu Pomocy Społecznej w Przasnyszu 
odwiedzili ciechanowski Park Nauki Torus. 

Ta od niedawna nowa atrakcja Ciechanowa budzi 
duże zainteresowanie przybywających do naszego 
miasta turystów. Przede wszystkim dlatego, że prezen-
towane eksponaty proponują wiedzę z wielu dziedzin 
techniki � na dotyk. Odwiedzający to niezwykłe miejsce 
zamieniają się w badaczy i biorą bezpośrednio udział 
w doświadczeniach. Uczestnicy wyprawy do Torusa 
wzięli udział w warsztatach naukowych, podczas któ-
rych odkrywali świat zaczarowanej chemii.

Eska

Państwo Jabłonowscy mieszkają 
w Golanach niedaleko 
Przasnysza. Od trzydziestu lat 
zajmują się rolnictwem. 

W 2018 roku postanowili wybudować 
na należącej do nich sąsiedniej dział-
ce magazyn paszowy. Tymczasem nie 
mogą dojechać sprzętem rolniczym 
do swojej hali. Wszystko przez decyzję 
urzędników, którzy za 90 tys. zł zbudo-
wali przy gminnej drodze �ogród skal-
ny�. Tak przedstawia sytuację Paweł 
Jabłonowski: �z moim gospodarstwem 
sąsiaduje działka, na której znajduje 
się staw. Na początku lat 90. XX wieku 
nastąpiła komunalizacja i nieruchomość 
stała się własnością gminy Przasnysz. 
Przez działkę ze stawem oznaczoną nr. 
40 przebiega droga do mojego gospo-
darstwa. Jeździli po niej moi dziadkowie, 
rodzice, sąsiad i ja�. 

Gdy rozpoczęła się budowa magazy-
nu paszowego, rozpoczął się też konflikt. 
Rolnik otrzymał pismo z urzędu gminy, 
w którym został wezwany do zaprzesta-
nia bezprawnego korzystaniu z działki 
gminnej. Wójt gminy zwróciła uwagę, że 
w wyniku działań rolnika zostało zakłó-
cone korzystanie przez gminę z prawa 
własności do nieruchomości. Aby unie-
możliwić przejazd gmina postanowiła 
posadzić drzewa i krzewy oraz postawić 
kamienie, tworząc �ogród skalny�. Istot-

nie, jest to dość urokliwe miejsce, ze sta-
wem, ławeczkami a nawet wiatą, mające 
służyć mieszkańcom dla wypoczynku.

Rolnik jest jednak zdania, że korzy-
stanie przez niego z tej drogi, o którą 
także dbał sam, w niczym nie naruszało 
interesu mieszkańców gminy. Kamienie 
usunął w asyście policji. Te jednak poja-
wiły się ponownie i znów zatarasowały 
wjazd na działkę. Rolnik powtórzył pro-
cedurę. Usunął głazy w ramach ochrony 
posiadania, wcześniej zawiadamiając 
policję. Tym razem jednak policja posta-
wiła w tej sprawie rolnikowi zarzuty. 
Zniszczył bowiem atrakcję turystyczną. 
Sprawa przesunięcia kamieni przez rol-

ników została zgłoszona do prokuratury, 
w konflikcie tym toczy się także kilka 
spraw sądowych. Jest ciągle przesłu-
chiwany w prokuraturze, na policji i w 
sądzie. Państwo Jabłonowscy obok pro-
wadzenia dużego gospodarstwa muszą 
się zajmować trudnymi sprawami admi-
nistracyjnymi. 

Władze gminy twierdzą, że rolnik 
może dojeżdżać od drogi publicznej 
przez swoją łąkę. Tymczasem dojazd 
do magazynu od sugerowanej dro-
gi publicznej jest trzykrotnie dłuższy 
i biegnie przez zalewaną sukcesywnie 
łąkę przez nadmiar wody wypływającej 
z gminnego stawu. Woda czyni z niej 
nieużytkowe bagno. Państwo Jabłonow-
scy widzą rozwiązanie konfliktu poprzez 
wykup,   dzierżawę, czy wieczyste użyt-
kowanie spornego fragmentu działki. 
Chcą normalnie dojeżdżać. Chcą mieć 
tylko spokój. Chcą normalnie żyć i zaj-
mować się gospodarstwem.          eska
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Konflikt w szpitalu

Golany

Wędrujący ogródBiblioteki - małe 
domy kultury
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Zadanie polegało na rozbudowie uli-
cy Długiej oraz przebudowie ul. Cie-
chanowskiej wraz z ulicami na osiedlu 
Rzemiosła. Jego wartość to blisko 11 
milionów złotych. Byłoby trudne do 
udźwignięcia przez samorząd, gdyby 
nie dofinansowanie ze środków Rządo-
wego Funduszu Polski Ład � Program 
Inwestycji Strategicznych w kwocie aż 
9,5 miliona złotych. 

Podczas symbolicznej uroczystości 
podsumowującej inwestycję burmistrz 
Tadeusz Ciak podziękował wszystkim 
osobom, instytucjom i firmom zaanga-
żowanym w realizację zadania. 

� Bez państwa nie byłoby tej inwesty-
cji, dziękuję za waszą determinację, bo 
pokazuje mi, że jeśli ma się obok takich 
ludzi, nie ma rzeczy nie do zrobienia � 
powiedział.

Modernizację i przebudowę dróg 
wykonała firma Strabag.               a.mel.

Policjanci z makowskiej 
drogówki zatrzymali 8 maja 
przy ul. Przasnyskiej w Makowie 
Maz. kierowcę, który przekroczył 
dozwoloną prędkość. 
Ale odpowie nie tylko za to.

43-letni kierowca skody jechał za 
szybko w terenie zabudowanym o 10 
km/h. W trakcie kontroli wyszło na jaw, 

Nowe drogi 
cieszą oko
Mieszkańcy osiedla Rzemiosła 
w Makowie Mazowieckim mają 
powód do radości. 

Oddane niedawno do użytku nowe 
drogi wreszcie cieszą oko porządkiem 
i estetyką otoczenia, ale co najważniejsze 
przynoszą komfort poruszania się po 
osiedlu pieszym i pojazdom.

Inwestycję zrealizowano w ramach 
zadania pn.: �Poprawa bezpieczeństwa 
uczestników ruchu drogowego i racjo-
nalizacja powiązań komunikacyjnych 
z drogami krajowymi DK 57 i DK 60 
poprzez budowę dróg w Makowie 
Mazowieckim� 
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POWIAT 

MAKOWSKI

Samorząd Mazowsza 
dofinansował 53 projekty 
realizowane na terenie powiatu 
makowskiego. Dofinansowanie 
z kilku programów wsparcia 
trafiło do wszystkich gmin. 
Co ciekawego planują 
makowskie samorządy?

Do gminy Płoniawy-Bramura trafiło 
łącznie ponad pół miliona zł dofinanso-
wania. Za otrzymane środki samorząd 
ma zamiar wyremontować remizę OSP 
w Węgrzynowie oraz zmodernizować 
oświetlenie uliczne w miejscowościach: 
Gołoniwy, Krzyżewo Nadrzeczne, 
Szlasy-Łozino i Stare Łozino. W Krzy-
żewie Borowym zostanie zrewitalizo-
wany ogólnodostępny teren, w Popie-
larce powstanie wiata rekreacyjna, zaś 
w Pracach zamontowana zostanie 
lampa solarna. Mieszkańcy Kobylina 

Nadrzecznego i Węgrzynówka doczekają 
się modernizacji drogi.

Gmina Różan otrzymała dofinanso-
wanie w wysokości ponad 4,4, mln zł, 
z czego aż 4 mln zł zostanie przeznaczo-
ne na budowę miejskiego przedszkola. 
Samorząd ma także zamiar przebudo-
wać drogę w miejscowości Szygi, wes-
przeć inwestycje w sołectwach: Pauli-
nowo, Ponikiew, Zawady i Prycanowo 
oraz przeprowadzić renowację zbiornika 
wodnego w Załuziu.

Ponad 2,3 mln zł trafiło z kolei do 
gminy Rzewnie. Czego mogą spodzie-
wać się mieszkańcy? Pieniądze zostaną 
przeznaczone na modernizację ośrodka 
zdrowia w Rzewniu, a także moderniza-
cję siedziby gminy z dostosowaniem jej 

do potrzeb osób z niepełnosprawno-
ściami. Remont i modernizację przej-
dzie także sąsiadująca z gminą strażnica 
OSP w Rzewniu. Samorząd ma zamiar 
kupić autobus, aby we własnym zakresie 
realizować dowóz uczniów do lokalnej 
szkoły. Ponadto przebudowane zostaną 
cztery odcinki dróg w miejscowościach: 
Małki-Pruszki, Chrzanowo, Napiórki - 
Ciężkie-Pruszki i Chrzczony. Wsparcie 
uzyska także sołectwo Nowy Sielc.

Gmina Czerwonka otrzymała wspar-
cie od Mazowsza w kwocie niemal 1,3 
mln zł. W ramach kilku programów 
przebudowane zostaną głównie drogi 
w miejscowościach Tłuszcz, Dąbrów-
ka etap I i w Cieciółkach Szlacheckich. 
Samorząd pozyskał także dofinansowa-

nie na wyposażenie powstającej świetlicy 
wiejskiej w Jankowie.

Niemal 400 tys. zł dofinansowania 
otrzymała gmina Karniewo. W ramach 
jednego z programów modernizację 
przejdzie remiza OSP Zaręby. Zosta-
nie także zagospodarowany teren wokół 
tego budynku. Samorząd przebuduje 
także drogę w miejscowości Słoniawy.

Gmina Krasnosielc otrzymała trzy 
dofinansowania na łączną kwotę nie-
mal 3,3 mln zł. Największą planowaną 
inwestycją jest modernizacja i remont 
budynku Gminnego Ośrodka Kultury 
w Krasnosielcu. Poza tym gmina pla-
nuje przebudowę drogi w Karolewie. 
Wsparcie otrzymają także sołectwa: 
Drążdżewo Małe, Drążdżewo-Kujawy 
oraz Papierny Borek.

Gmina Młynarze otrzymała 1,2 mln 
zł wsparcia na budowę świetlicy wiejskiej 
przy Urzędzie Gminy.

Niemal 300 tys. zł otrzymała gmina 
Sypniewo, w szczególności na przebu-
dowę dróg ( ul. Akacjowej w Sypniewie 
oraz w miejscowości Glącka). Wsparcie 
na planowane zadania otrzymają tak-
że trzy sołectwa (po 10 tys. zł): Majki-
-Tykiewki, Glącka i Strzemięczne-Sędki.

Gmina Szelków pozyskała 440 tys. 
zł dofinansowania na trzy zadania. 
Jednym z nich jest zakup samochodu 
ratowniczo-gaśniczego dla OSP Szelków 
oraz remont strażnicy w Magnuszewie 

Małym. Samorząd wesprze także sołec-
two Magnuszew Duży kwotą 10 tys. zł.

Ważne inwestycje są planowane tak-
że w Makowie Mazowieckim. Miasto 
otrzymało wsparcie w kwocie 4 mln zł. 
W ramach dotacji sfinansowane zostaną 
prace termomodernizacyjne budynku 
Urzędu Miejskiego i budynku Szkoły 
Podstawowej. Zlikwidowane zostaną 
lokalne, indywidualne węglowe źródła 
ciepła poprzez przyłączenie do miejskiej 
sieci ciepłowniczej budynków jedno-
rodzinnych w obrębie starego miasta 
oraz 16 budynków wielorodzinnych 
i budynków użyteczności publicznej � 
Szkoły Podstawowej nr 2, urzędu miasta, 
budynku Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej. W ramach 
dotacji realizowana będzie również prze-
budowa drogi w kierunku Zakliczewa.

Starostwo Powiatowe w Makowie 
Mazowieckim pozyskało niemal 4,9 mln 
zł na zadania dotyczące przebudowy dróg 
i programy profilaktyczne dla kobiet. 
Samorząd planuje przebudowę nastę-
pujących odcinków dróg: Krasnosielc - 
Wólka Rakowska, Biedrzyce - Płoniawy-
-Bramura, Chrzanowo - Małki i Rzewnie 
- Małki. Kwotami po niemal 90 tys. zł 
zostały wsparte programy profilaktyczne: 
�Profilaktyka nowotworów piersi oraz 
układu rozrodczego� a także �Profilaktyka 
chorób układu pokarmowego u kobiet�.

kuj

W piątek 11 maja w Miejskim 
Domu Kultury odbyły 
się  powiatowe eliminacje 
Festiwalu Piosenki o Zdrowiu 
zainicjowane i organizowane 
od lat przez pracowników Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
przy współudziale władz 
samorządowych i domu kultury.  

Do udziału w tegorocznym jubile-
uszowym 30 festiwalu zgłosiły się przed-
szkola oraz szkoły podstawowe z Mako-
wa i terenu powiatu makowskiego. 

Tematyka prezentowanych piosenek 
obejmowała zdrowy styl życia, prawi-
dłowe odżywianie, profilaktykę nałogów, 
higienę osobistą, ekologię.

Uczestników ocerniało pięciooso-
bowe jury w składzie: Anna Załęska- 

Napiórkowska - PPIS w Makowie, Anna 
Winiarek- dyrektorka MDK w Makowie, 
Sebastian Olszewik- dyrektor GOUK 
w Różanie,  Danuta Zalewska-starszy 
wizytator ostrołęckiej delegatury Kura-
torium Oświaty w Wraszawie i Milena 
Lenarciak- młodszy asystent w PSSE 
w Makowie.

� Idea konkursu bardzo  mi się podo-
ba, bo wyzwala w uczestnikach twórczą 
ekspresję. Regulamin wymaga bowiem 
aby teksty były autorskie. Muzyka 
może być własna, co podnosi ocenę ale 
dopuszcza się korzystanie z opracowa-
nych już kompozycji. Teksty i muzykę 
mogą też tworzyć nauczyciele, również 
akompaniować i wspólnie wykonywać. 
To co mnie jeszcze urzekło w idei tego 
konkursu dotyczy samego wykonania 
utworu. To są inscenizacje, takie mini 
spektale, tam jest ruch sceniczny, tam 

powiat makowski reprezentować będą: 
w kategorii klas I-V � Zespół Placówek 
Oświatowych w Gąsewie w składzie: 
Julia Rawa, Filip Mosakowski. W kate-
gorii klas VI- VIII - Zespół Placówek 
Oświatowych w Sypniewie w składzie: 

Alicja Beczak, Lena Grabowska, Hanna 
Chełchowska, Oliwia Olkowska, Klaudia 
Milewska, Maja Gałązka.

Zwycięzcom gratulujemy i życzymy 
sukcesów w kolejnym etapie konkursu. 
   a.mel.

Mazowsze wspiera rozwój powiatu makowskiego

Prawie 25 mln zł na inwestycje

Spiewająco o zdrowiu

jest barwa kostiumów. To wszystko gra 
i to jest cenne � powiedziała  nam juror-
ka  Anna Winiarek.   

Jury postanowiło, że w elimina-
cjach wojewódzkich festiwalu, które 
odbędą się 7 czerwca w Siedlcach, 

że ma orzeczony sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych.

- Osoby, które zdecydują się wsiąść za 
kierownicę, pomimo orzeczonego sądo-
wego zakazu prowadzenia pojazdów, 
popełniają przestępstwo zagrożone karą 
pozbawienia wolności od 3 miesięcy do 
nawet 5 lat � poinformowała podkom. 
Monika Winnik z KPP w Makowie Maz.

IK 

Kierowca z zakazem 
przekroczył prędkość
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Urodzone w ciechanowskim szpitalu
FOT. SŁAWOMIR WICHOWSKI, TEL. 602 536 940 

Antek Maliszewski
syn Kingi i Sebastiana

ur. 11.04.2023, waga 2810, wzrost 52 cm, 
Ciechanów

Zosia Krystyna Pilichowska
córka Marty i Przemysława

ur. 28.04.2023, waga 2900, wzrost 54 cm, 
Grzybowo

Przemysław Załęcki
syn Renaty i Piotra

ur. 14.04.2023, waga 3600, wzrost 56 cm, 
Budy Sułkowskie

Karolina Bilińska
córka Aleksandry i Przemysława

ur. 4.05.2023, waga 3200, wzrost 54 cm, 
Sońsk

Lara Dapczyńska
córka Karoliny i Krzysztofa

ur. 29.04.2023, waga 3290, wzrost 55 cm, 
Ciechanów

Jan Schodowski
syn Martyny i Jakuba 

ur. 21.04.2023, waga 3050, wzrost 55 cm, 
Stary Komunin

Aneta Rybarczyk
córka Agnieszki i Grzegorza

ur. 11.05.2023, waga 3000, wzrost 51 cm, 
Nowe Skaszewo

Róża Pyrza
córka Joanny i Sławomira 

ur. 11.05.2023, waga 3250, wzrost 56 cm, 
Ciechanów

Tomasz Bonalski
syn Beaty i Cezarego

ur. 11.04.2023, waga 4330, wzrost 57 cm, 
Ciechanów

Zosia Berg
córka Katarzyny i Cezarego

ur. 28.04.2023, waga 3300, wzrost 54 cm, 
Wielodróż /k Przasnysza

Maja Stokowska
córka Pauliny i Mariusza

ur. 29.04.2023, waga 2900, wzrost 52 cm, 
Opinogóra Dolna

Kacper Kiempczyński
syn Weroniki i Dariusza

ur. 28.04.2023, waga 2690, wzrost 57, 
Ciechanów

Kornelia Sokołowska
córka Klaudii i Jakuba

ur. 4.04.2023, waga 4430, wzrost 51 cm, 
Kicin

Syn państwa Sowińskich
rodzice Karolina i Paweł

ur. 26.03.2023, waga 3550, wzrost 55 cm, 
Ciechanów

Maja i Aleksandra Kaweckie 
córki Anny i Rafała ur. 28.03.2023

waga Mai 2060 wzrost 50 cm, waga Aleksandry 2500, wzrost 50 cm, 
Zawady B

Szymon Szymański
syn Joanny i Michała

ur. 27.03.2023, waga 3660, wzrost 57 cm, 
Kondrajec Pański

Antoni Komorski
syn Magdaleny i Roberta

ur. 4.04.2023, waga 3450, wzrost 57 cm, 
Ciechanów

Witold Małecki
syn Pauliny i Norberta

ur. 10.04.2023, waga 4060, wzrost 58 cm, 
Ciechanów

Amelia Przybysz
córka Elizy i Przemysława

ur. 28.03 2023, waga 2900, wzrost 54 cm, 
Ciechanów

Zuzia Marysia Ochtabińska
córka Magdaleny i Michała

ur. 1.04.2023, waga 3090, wzrost 54 cm, 
Ciechanów

Dominik Grzybowski
syn Natalii i Marcina

ur. 24.03.2023, waga 3560, wzrost 56 cm, 
Smulska /k Załusk

Laura Więcławska
córka Justyny i Krzysztofa

ur. 27.03.2023, waga 3750, wzrost 56 cm, 
Marysinek gm. Strzegowo

Zuzia Marysia Ochtabińska z rodzicami i bratem AlanemLara Dapczyńska z tatą Tomasz Bonalski z tatą

Kornelia Sokołowska 
z ciocią Karoliną

Róża Pyrza z mamą
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Sprzedam posesję na wsi. 662 977 196
SP-7

PRACA

Oferujemy pracę na stanowisku 
rzeźnik-wykrawacz. Możliwość 
zakwaterowania, Miejsce pracy 
Nasielsk. 609 129 461

NS-38

BUDOWLANE

Hurtownia nowe i używane 
okna, drzwi, grzejniki. Ojrzeń ul. 
Ciechanowska 12. 502 543 397

FC-0058/23

Stemple. 506 557 577
PC-00435/23

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek.
Tel. 23 661 18 93, 789 333 677

FC-0372

Biuro rachunkowe w Ciechanowie 
zatrudni pracownika. Wymagane 
doświadczenie i znajomość 
zagadnień podatkowo - księgowych. 
Kontakt 603 344 342

M00830-73390

MOTORYZACYJNE

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam działki warzywno-
rekreacyjne 3a, 4 km od Ciechanowa 
z dostępem do dużego stawu. 
662 179 523

PC-00478/23

Sprzedam M-4 64 m2. 798 364 199
PC-00483/23

Sprzedam mieszkanie 
w Ciechanowie  72 m2. 662 030 958

PC-00486/23

Pokój do wynajęcia Ciechanów. 
514 249 182

PC-00492/23

Wynajmę mieszkanie w Ciechanowie, 
osobie bez nałogów. 692 754 155

PC-00507/23

Sprzedam działkę. 606 625 631
FE-33

OGŁOSZENIA 
DROBNE

F
C
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Sprzedam lokal 
usługowo-handlowy 

w centrum miasta Przasnysz
794 305 365

Red.-1

FCP-19

D I A G N O S T Y K A 
prenatalna/genetyczna 

finansowana przez NFZ dla kobiet w ciąży 

Program obejmuje badanie USG z testem Pappa 
między 11 a 13.6 tygodniem ciąży oraz badanie 
USG między 18 a 22 tygodniem ciąży. Oferujemy 

również poradę genetyczną i amniopunkcję 
dla pacjentek, które tego wymagają. Wskazaniami 

kwalifikującymi do programu są wiek powyżej 35 lat 
lub stwierdzenie nieprawidłowości w tej 

lub w poprzednich ciążach.

Badania odbywają się w Gabinetach Krasińskiego 
przy ul. Krasińskiego 61 w Warszawie.

W celu zapisu proszę kontaktować się z recepcją 

pod nr telefonu 518 663 814

POŻYCZKI KREDYTY  
EXPRESOWO  515 459 414

M00815-71971
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Sprzedam mieszkanie 
3 pokojowe na ul. Wyzwolenia.  
Tel. 601 073 350

M00830-70575

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym. 532 264 874

PC-00469/23

Zaopiekuję się straszą osobą. 
604 266 147

PC-00493/23

Zatrudnię rencistę do pomocy 
w gospodarstwie. 512 967 315

M3942-46461

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie.  
512 967 315

M00815-59247

Traktorzysta, kombajnista podejmie 
pracę. 504722875

M00827-52522

Zatrudnię do prac porządkowych 
i przy koniach. 609 521 837

FC-0334/23

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
-N

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
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PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
i n f o r m u j e

o podaniu do publicznej wiadomości wykazów nieruchomo-
ści położonych w Ciechanowie, przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę.
Wykaz ogłoszony jest na okres 21 dni na tablicy informacyjnej 
Urzędu Miasta Ciechanów przy  ul. Wodnej 1 oraz  umiesz-
czone na stronie BIP Gminy Miejskiej Ciechanów.

FCP-159
Ciechanów, 2023.05.15

FCP-160

Dotacja unijna
z programu ,,Modernizacja 

Gospodarstw Rolnych�
 � obszar D. 

Termin naboru wniosków czer-
wiec, lipiec 2023 r. Nowa kwo-
ta wsparcia 250 tys. na zakup 
nowych maszyn rolniczych. 
Wypełnianie wniosków, dojazd 
do rolników tel. 795 931 529.

Kierowca C+E kraj wywrotka. 
508 337 846

SU-21

Wynajmę lokal
usługowo-handlowy 

w Przasnyszu w centrum 
miasta. 667 355 422

Red-2

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-347

Zatrudnię kierowcę z kat. C. 
Jazda po Polsce. Auto plandeka. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. 
Tel. 882 051 909

M00832-20022

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 21 OGŁOSZENIA 1923 maja 2023 r.
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Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Do pomocy przy porządkowaniu 
i pielęgnacji parku (alejki, staw, 
trawniki, konserwacje sprzętów 
i urządzeń) dojazdowo k/Jurzyna, 
dowolne dni/godziny -16zł /godzinę 
„na rękę”. 603 768 911

Nr - 41

ROLNICZE

Okna gospodarcze. 507 108 996
FC-0060/23

Studnie Wiercone Solidnie! Odwierty 
do pomp ciepła. 504 320 592

FC-0267/23

Sprzedam nasiona tymotki. 
506 253 698

PC-00424/23

Sprzedam sianio, sianokiszonkę, 
słomę, lucerna na pniu. 692 350 269

PC-00437/23

Sprzedam wysłodki tofii. 698 079 509
PC-00458/23

Kupie koniczynę lucernę, traw. 
517 841 738

PC-00471/23

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 
SKUP BYDŁA

                 KROWY
                 BYKI 

                JAŁÓWKI
                

                    Płatność
                    2 dni

505 241 513

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P

-1
8
2

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
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FCP-164

ZARZĄD SML-W �MAZOWSZE� 
W CIECHANOWIE, UL. JANA REUTTA 13 

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA:

remont 5 klatek schodowych w wielorodzinnych budynkach mieszkalnych; 
1. dostawę i wymianę wodomierzy w mieszkaniach budynków wielo-
rodzinnych; 
2. usługi sprzątania w 35 budynkach mieszkalnych wielorodzinnych; 

Termin składania ofert upływa 6 czerwca 2023 r. 

WSZELKIE INFORMACJE KONIECZNE DO PRAWIDŁOWEGO 
ZŁOŻENIA OFERTY ZNAJDUJĄ SIĘ 

NA STRONIE INTERNETOWEJ: 

www.spoldzielniamazowsze.pl 

Dodatkowe informacje można uzyskać w sekretariacie Spółdzielni, ul. 
Jana Reutta 13, Ciechanów � osoba upoważniona do kontaktu � Pan 
Waldemar Rzepliński, Zastępca Prezesa Zarządu tel. 23 672 31 46 lub 
23 672 35 20.� 

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo do unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.�

FCP-161

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2213)

Wójt Gminy Krasne ogłasza piąty przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej 

zabudowanej o powierzchni 0,9112 ha

1. Opis nieruchomości:
Przedmiotowa nieruchomość składa się z:
1) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. 

użytkowej 514,16m2, położonej w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb 
Milewo-Szwejki, oznaczonej jako działka 16/7, o powierzchni 0,3753 ha, dla 
której Sąd Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą o nr OS1P/00031093/6,

2) działki zabudowanej budynkiem po dawnej szkole podstawowej o pow. 
użytkowej  353,1m2 oraz dwoma budynkami gospodarczymi, stanowiącymi 
własność Gminy Krasne, położonymi w miejscowości Milewo-Szwejki, obręb 
Milewo-Szwejki oznaczonymi jako działki 16/5 i 16/6 o łącznej powierzchni 
0,5359 ha, dla której Sąd Rejonowy w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczy-
stych prowadzi księgę wieczystą o nr OS1P/00031093/6.  

Nieruchomość przeznaczona jest do sprzedaży w trybie przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z wykazem z dnia 08.11.2022 r. nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu, jak również po uprzed-
nim wydaniu przez Radę Gminy Krasne uchwały nr VII/50/2019  z dnia 29 
października 2019 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości 
oraz § 1 Uchwały Rady Gminy Krasne nr II/7/2020 z dnia 4 marca 2020 r. 
zmieniającej uchwałę nr VII/50/2019 Rady Gminy Krasne z dnia 29 paździer-
nika 2019 r. w sprawie zgody na sprzedaż nieruchomości i Uchwały Rady 
Gminy Krasne nr VII/40/2022 z dnia 27 października 2022 roku w sprawie 
wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości.

Cena wywoławcza nieruchomości: 400.000,00 zł netto + aktualnie 
obowiązująca stawka podatku VAT

2. Termin i miejsce przetargu: 23.06.2023. r  o godz. 12.00 w Sali Kon-
ferencyjnej Urzędu Gminy w Krasnem ul. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne

3. Wysokość wadium: 20.000,00  zł, termin wpłacenia wadium : do dnia 
19  czerwca 2023 r.

4. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o prze-
targu: tablica ogłoszeń w Urzędzie Gminy Krasne,  poprzez zamieszczenie 
w Biuletynie Informacji Publicznej oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy 
Krasne oraz w prasie o zasięgu obejmującym co najmniej powiat, na terenie 
którego położona jest zbywana nieruchomość- Tygodnik Ciechanowski.

5. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe 
informacje dotyczące przetargu:   

Urząd Gminy Krasne, ul. A. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne 
tel. 23 671 00 17, fax: 23 671 00 17, e-mail: ug_krasne@krasne.pl . 
Godziny  pracy Urzędu Gminy Krasne: od poniedziałku do piątku, 
od 7:30 do 15:30

 URZĄD  GMINY  DZIERZGOWO
informuje, 

że dnia 23.05.2023 roku w siedzibie Urzędu Gminy w Dzierzgowie 
na okres 21 dni zostanie wywieszony na tablicy ogłoszeń wykaz 
nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży:
1. Nieruchomość gruntowa zabudowana oznaczona w ewidencji 
gruntów jako działka Nr 140  o powierzchni 0,9400 ha położona 
w obrębie geodezyjnym Stare Brzozowo.

FCP-165

Wójt Gminy Dzierzgowo
Rafał Kuciński

Kontakt: tel. 23 653 30 15

Sprzedam kury, pisklęta gęsi 
indyków, brojlerów, perliczek. 
510 147 497

PC-00477/23

Sprzedam owies i łubin ekologiczny. 
603 047 142

PC-00485/23

Sprzedam las. 510 450 963
PC-00487/23

Sprzedam prasę Walframa Z-543, 
owijarkę Rolmako Z-559, zbiornik 
na mleko 700 l i 330 l, dojarkę 
przewodową, dojarkę dwukonwiową, 
wyciąg linowy do obornika, zbiornik 
na pasze 3 t. 507 510 152

PC-00489/23

Sprzedam używany kombajn 
zbożowy typu Volvo BM duży. 
798 317 331

PC-00490/23

Sprzedam grunty rolne 18 ha 
Niestum. 608 359 283

PC-00491/23

Kupię koniczynę na pniu lucernę, 
traw. 517 841 738

PC-00495/23

Sprzedam duży, pług Kvarneland 
4-skibowy, grubel 2,70, słoma 
kostka. 517 156 351

PC-00496/23

Sprzedam belownicę. 692 892 788
PC-00497/23

Sprzedam słomę w belach, zbiornik 
Alfa lawal 500 l. 692 752 520

PC-00499/23

Sprzedam owies. 505 310 716
PC-00500/23

Sprzedam jęczmień, wysłodki tofii, 
gruber, pług 5. 600 653 725

PC-00501/23

Sprzedam Bizona w bardzo dobrym 
stanie + stół rzepaczany. 
503 700 365

PC-00502/23

Zatrudnię w gospodarstwie. 
512 704 741

PC-00505/23

Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
holenderska 4 nożyki. 573 741 002

PC-00506/23

Siew zbóż, traw, słonecznika 
i kukurydzy. 508 341 899

NS-28

Wapno granulowane. 788 644 185
FE-30

Sprzedam owies 10 ton Mława. 
507 761 494

SM-70

Sprzedam jęczmień jary. 697 854 291
SP-6

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ. 698 282 939

FV 0386

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem ładowarką, 
beczka 20 tys. l. 513 705 855

FC-0121/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 
rolne, gmina Regimin. 516 697 717

FC-0227/23

 Kupię słomę. 507 219 124
FE-28

Kupię ciągniki rolnicze 507 771 711
M00805-03090

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 21OGŁOSZENIA20 23 maja 2023 r.

eprasa.pl 3e09a91a60
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WÓJT GMINY GRUDUSK
 ogłasza I przetarg ustny ograniczony do właścicieli sąsiednich 

działek nr. geod. 418 i 598 położonych w obrębie Grudusk, gmina 
Grudusk na sprzedaż n/w nieruchomości stanowiącej własność 

Gminy Grudusk

Położenie nieruchomości i jej opis: przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość 
położona w obrębie Grudusk, oznaczona w ew. gruntów jako działka nr 597 
o powierzchni 0,0103, objęta Księga Wieczystą Nr PL1C/00046659/0. Działka jest 
niezabudowana i posiada bezpośredni dostęp do drogi wewnętrznej. Po działce 
przebiega fragment sieci �Orange� oraz przyłącze wodociągowe do działki sąsiedniej.  
Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu nie jest obciążona ograniczonymi 
prawami rzeczowymi. Nieruchomość znajduje się w obszarze gruntów, na których 
obowiązuje miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego wsi Grudusk 
i jest przeznaczona pod: teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (symbol 
w planie - A54MN).

Cena wywoławcza nieruchomości 4200,00 zł                                                                                          
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wyso-

kości 840,00 zł                     
Wysokość postąpienia: o wysokości postąpienia decydują uczestnicy prze-

targu z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej 
nieruchomości                                                                                  

Przetarg odbędzie się w dniu 28.06.2023 roku w Urzędzie Gminy Grudusk 
w Sali konferencyjnej, o godz. 13:00. Zastrzega się prawo do odstąpienia 
od przeprowadzenia przetargu bez podania przyczyny.

Wadium w wyżej wymienionej kwocie należy wpłacić nie później niż do dnia 
23.06.2023 roku (włącznie) do kasy w Urzędzie Gminy Grudusk lub na konto 
bankowe Urzędu Gminy Grudusk: nr: 07 8220 0004 0000 0169 2000 0001 BS 
Grudusk. (decyduje data wpływu na rachunek Urzędu Gminy Grudusk)

Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który go wygrał, zostanie zaliczone 
na poczet ceny sprzedaży nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się 
niezwłocznie po zakończeniu, odwołaniu lub unieważnieniu przetargu.

Do ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT w stawce 23%
Warunkiem udziału w przetargu jest przedłożenie Komisji Przetargowej:
� dowodu wpłaty wadium,
� oświadczenia oferenta o zgodzie na przetwarzanie danych osobowych i publi-

kację wyniku przetargu 
� w przypadku osób fizycznych - dowodu osobistego lub innego dokumentu 

potwierdzającego tożsamość, w przypadku reprezentowania innej osoby pełno-
mocnictwo notarialne,

� w przypadku osób fizycznych prowadzących działalność gospodarczą � wydruk 
z CEIDG, dowody tożsamości, stosowne pełnomocnictwa,

� w przypadku wspólników spółki cywilnej � wydruk CEIDG, dowody tożsamości, 
stosowne pełnomocnictwa,

� w przypadku osób prawnych � aktualny wpis z właściwego rejestru, stosowne 
pełnomocnictwa, dowody tożsamości osób reprezentujących podmiot,

� w przypadku osób pozostających w związku małżeńskim posiadających 
ustawową wspólność małżeńską do udziału w przetargu wymagana jest obecność 
obojga małżonków. W przypadku uczestnictwa w przetargu jednego małżonka 
należy złożyć do akt pisemne oświadczenie współmałżonka o wyrażeniu zgody na 
przystąpienie małżonka do przetargu z zamiarem nabycia nieruchomości będącej 
przedmiotem przetargu ze środków pochodzących z majątku wspólnego za cenę 
ustaloną w przetargu.

W przypadku zakończenia przetargu wynikiem pozytywnym organ zawiadomi 
nabywcę nieruchomości o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży najpóźniej 
w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu.

Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawie-
dliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, 
o którym mowa w art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami � organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, 
a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi (art. 41 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami). 

Nabywca nieruchomości zobowiązany będzie ponieść koszty związane z zawar-
ciem umowy notarialnej.

Ogłoszenie podlega podaniu do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Grudusk i na tablicy ogłoszeń sołectwa Grudusk 
oraz zamieszczeniu na stronie internetowej Urzędu Gminy Grudusk i w Biuletynie 
Informacji Publicznej Gminy Grudusk (http://www.grudusk.com/index.php/bip). 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Grudusk przy 
ul. Ciechanowskiej 54, II piętro pok. 1 w godzinach pracy urzędu lub pod 
nr tel. 23 671 50 12

Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne.  Kiszone ziarno 
kukurydzy KZK, CCM.  Dostawa 
i rozładunek. Tel. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0372

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
Tel. 23 661 10 13, 789 333 677

FC-0372

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, workowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0372

Melasa dla bydła 1000 kg. Dostawa 
i rozładunek. Tel. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0372

Skup zbóż. „Ferm-Pasz”, 09-130 
Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 
Tel. 23 661 18 93, 789 333 677

FC-0372

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ (z napędem lub bez napędu ), 
Farmtrac, New Holland, Case, T25, 
C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 
603 502 876

FV 0385

Sprzedam prasę Polską kostkującą 
do słomy i siana. 505 370 680

SU - 20

Sprzedam owies okolice Glinojecka. 
504 802 184

SŁ - 14

Sprzedam ziemię orną 1,9 ha. Prąd 
i woda w okolicach Gąsocina powiat 
Ciechanowski. Tel. 668 435 151

M00831-20896

Sprzedam 25 ton żyta, 8 ton owsa. 
511 229 990

SM-78

Sprzedam gorczycę. 575 310 845
SM-79

Sprzedam wyciąg do obornika, 
zgrabiarkę, kultywator 20 zębów, 
siewnik Mazur 4. Tel. 664 754 028

NS-43

Sprzedam sianokiszonkę w dużych 
belach. Tel. 889 029 914

NS-44

Sprzedam prasę kostkę Farh. 
516 597 543

FE-35

RÓŻNE

1001 drobiazgów, z zachodu, agd. 
małe-duże. Ojrzeń. 507 108 996

FC-0059/23

Kupię topolę, sosnę, olszynę. 
509 042 402

FC-0266/23

Wynajmę pokoje ul. Składowska. 
516 320 547

PC-00474/23

Sprzedam ule dadanta z pszczołami. 
602 877 562

PC-00498/23

Mycie i malowanie dachów, elewacji, 
kostki brukowej. 507 567 910

156

Polski węgiel jakość gwarantowana. 
602 511 209

FE-29

Kupię topolę, każdy rodzaj drzewa 
opałowego. 602 663 478

FC-347

Sprzedam drewniany domek 26 m2, 
dowóz, montaż. 669 507 009

SM-80

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00249/23

Praca dla pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Atrakcyjna brunetka, domowa cicha 
atmosfera, gwarantowana dyskrecja. 
791 409 697

FC-0397/23

Poznam panią. 513 573 828
SM-76

Przystojny kawaler 39 lat pozna 
dziewczynę. 518 450 522

SM-77

USŁUGI

Świadczę usługi prasą pasową 
z nożami. 507 228 264

PC-00444/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00456/23

Wykonam usługi dużą koparką. 
501 393 325 PC-00466/23

Krycie dachów zakładanie i wymiana 
rynien ocieplanie watą mineralną itd. 
duże doświadczenie szybkie terminy. 
511 480 459 PC-00482/23

Usługi dekarskie. 798 204 524
SU-10

Dachy krycie blachą, papą, podbitki. 
519 408 292

M00805-38124

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-63

SKUP I UBÓJ BYDŁA 
Z KONIECZNOŚCI. 

BYDŁO POURAZOWE, 
WYBRAKOWANE, 

POZAKLASOWE.  Odbiór 
towaru z gospodarstw własnym 
transportem, płatność gotówką 

lub szybki przelew.  
KONTAKT 603 266 944

M00828-98627

WÓJT GMINY GRUDUSK
 ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
położonej w miejscowości Przywilcz oznaczonej w ewidencji gruntów 

jako działka nr 144/10 o pow. 0,1436

Położenie nieruchomości i jej opis: przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość 
położona w obrębie Przywilcz, oznaczona w ew. gruntów jako działka nr 144/10 
o powierzchni 0,1436, objęta Księga Wieczystą Nr PL1C/00053875/2. Działka 
jest niezabudowana i posiada bezpośredni dostęp do drogi publicznej poprzez 
istniejący zjazd, po działce przebiega napowietrzna linia energetyczna oraz linia 
telefoniczna. Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu nie jest obciążona 
ograniczonymi prawami rzeczowymi. Nieruchomość położona jest w obszarze 
gruntów, na których brak obowiązującego miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego, natomiast w obowiązującym Studium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Grudusk przeznaczona jest pod: 

� grunty orne, dobre i średnio jakościowo, znajdujące się w obszarze chronionego 
krajobrazu, w sąsiedztwie skupiska istniejącej zabudowy mieszkaniowo- usługowej 

Cena wywoławcza nieruchomości 9500,00 zł                                                                                          
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wyso-

kości 1900,00 zł                     
Wysokość postąpienia: o wysokości postąpienia decydują uczestnicy prze-

targu z tym, że postąpienie nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej 
nieruchomości                                                                                 

Przetarg odbędzie się w dniu 28.06.2023 roku w Urzędzie Gminy Grudusk 
w Sali konferencyjnej, o godz. 10:00. Zastrzega się prawo do odstąpienia od 
przeprowadzenia przetargu bez podania przyczyny.

Wadium w wyżej wymienionej kwocie należy wpłacić nie później niż do dnia 
23.06.2023 roku (włącznie) do kasy w Urzędzie Gminy Grudusk lub na konto 
bankowe Urzędu Gminy Grudusk: nr: 07 8220 0004 0000 0169 2000 0001 BS 
Grudusk. (decyduje data wpływu na rachunek Urzędu Gminy Grudusk)

Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który go wygrał, zostanie zaliczone 
na poczet ceny sprzedaży nieruchomości. Pozostałym osobom wadium zwraca się 
niezwłocznie po zakończeniu, odwołaniu lub unieważnieniu przetargu.

Do ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT w stawce 23%
Warunkiem udziału w przetargu jest przedłożenie Komisji Przetargowej:
� dowodu wpłaty wadium,
� oświadczenia oferenta o zgodzie na przetwarzanie danych osobowych i publi-

kację wyniku przetargu 
� w przypadku osób fizycznych - dowodu osobistego lub innego dokumentu 

potwierdzającego tożsamość, w przypadku reprezentowania innej osoby pełno-
mocnictwo notarialne,

� w przypadku osób fizycznych prowadzących działalność gospodarczą � wydruk 
z CEIDG, dowody tożsamości, stosowne pełnomocnictwa,

� w przypadku wspólników spółki cywilnej � wydruk CEIDG, dowody tożsamości, 
stosowne pełnomocnictwa,

� w przypadku osób prawnych � aktualny wpis z właściwego rejestru, stosowne 
pełnomocnictwa, dowody tożsamości osób reprezentujących podmiot,

� w przypadku osób pozostających w związku małżeńskim posiadających 
ustawową wspólność małżeńską do udziału w przetargu wymagana jest obecność 
obojga małżonków. W przypadku uczestnictwa w przetargu jednego małżonka 
należy złożyć do akt pisemne oświadczenie współmałżonka o wyrażeniu zgody na 
przystąpienie małżonka do przetargu z zamiarem nabycia nieruchomości będącej 
przedmiotem przetargu ze środków pochodzących z majątku wspólnego za cenę 
ustaloną w przetargu 

W przypadku zakończenia przetargu wynikiem pozytywnym organ zawiadomi 
nabywcę nieruchomości o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży najpóźniej 
w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. 

Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi bez usprawie-
dliwienia do zawarcia umowy w miejscu i w terminie podanym w zawiadomieniu, 
o którym mowa w art. 41 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami � organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, 
a wpłacone wadium nie podlega zwrotowi (art. 41 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami). 

Nabywca nieruchomości zobowiązany będzie ponieść koszty związane z zawar-
ciem umowy notarialnej.

Ogłoszenie podlega podaniu do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Grudusk i na tablicy ogłoszeń sołectwa Przywilcz 
oraz zamieszczeniu na stronie internetowej Urzędu Gminy Grudusk i w Biuletynie 
Informacji Publicznej Gminy Grudusk (http://www.grudusk.com/index.php/bip). 

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Grudusk przy 
ul. Ciechanowskiej 54, II piętro pok. 1 w godzinach pracy urzędu lub pod 
nr tel. 23 671 50 12 FCP-162

Ostrzenie, szrankowanie pił 
taśmowych do traka borazonem 
szrankowanie WOOD-MIZER. 
602 663 478

FC-0055

Drewno opałowe, obladry, 
węgiel, kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-347

Meble pod wymiar zabudowy 
kuchenne, szafy. Atrakcyjne ceny. 
605 262 063

PC-00488/23

Naprawa lodówek zamrażarek lad 
chłodniczych schładzalników do 
mleka. 697 342 132

FC-0383/23
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Przez trzy dni 25 drużyn 
rywalizowało w XXVII 
Ogólnopolskim Turnieju Mini 
Piłki Ręcznej Dzieci. Zawody 
rozgrywano pod honorowym 
patronatem prezesa ZPRP prof. 
dr hab. Janusza Czerwińskiego. 

W turnieju uczestniczyło 9 drużyn 
dziewcząt (hala SP 4) i 16 chłopców 
(hala MOSiR). Tradycyjnie, rywalizacja 
toczyła się w myśl hasła �mistrzowie 
zaczynają od mini�.

Przed laty turniej cieszył się ogrom-
nym zainteresowaniem. O miejsca na 
podium biły się nasze lokalne kluby. 
W tym roku zabrakło reprezentantów 
Czarnych Regimin i Zawkrze Mława. 
Niestety, ciechanowskie zespoły Juran-
da, zarówno dziewcząt jak i chłopców, 
nie odniosły znaczących sukcesów. 
W finale dziewcząt SP 5 z Siedlce wygra-
ła z UKS Sprint Ulan Majorat, wśród 
chłopców Jedynka Morąg pokonała dru-

Domowy mecz z Warszawianką 
był tylko formalnością. Zespół 
Juranda przed tygodniem 
zapewnił sobie pierwszej miejsce 
w tabeli. W najbliższy piątek 
ciechanowianie rozpoczną 
walkę o ligę centralną � 
w Płocku rywalizować będą 
w tzw. turnieju mistrzów.

Turniej rozegrany zostanie w dniach 
26-28 maja. Przypomnijmy, że Jurand 
w walce o ligę centralną zmierzy się 
z zwycięzcami pozostałych grup: KS 

17 maja w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia 
Ustawicznego 
w Sochaczewie 
zostały rozegrane XXV 
Mazowieckie Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej szkół 
ponadpodstawowych 
w piłce ręcznej dziewcząt. 

Uczennice ZS nr 2 im. Adama 
Mickiewicza w składzie: Natalia 

Świetnie zapowiadający się 
sezon piłkarze Mławianki 
kończą w niezbyt udanym 
stylu. Oczywiście, udało się 
zrealizować najważniejszy cel, 
czyli utrzymanie. Na dodatek 
przez długi czas podopieczni 
Piotra Rzepki plasowali się 
nawet w ścisłej czołówce 
zmagań.

Po przegranej z rezerwami Legii 
Warszawa coś pękło w drużynie Mła-
wianki. Zespół stracił animusz, jego gra 
stała się przewidywalna. Spadek formy 
widać po braciach Stryjewskich. Seria 
kolejnych porażek wprowadziła nerwo-
wość � Mateusz Stryjewski zakończył 
mecz przedwcześnie z czerwoną kartką 
na koncie.

W bieżących rozgrywkach mławianie 
zupełnie nie radzą sobie w starciach 
z innymi be beniaminkami. Domowe 
batalie z Wartą Sieradz oraz Olim-
pią Zambrów przyniosła zaledwie 
jeden punkt.

Na dodatek remis wywalczony z ekipą 
z Podlasia okazał się niezwykle bolesny 
pod względem personalnym, żółtymi 
kartkami zostali ukarani m.in. Kacper 
Wybrańczyk, Jakub Rutkowski i Jakub 
Skudynowski. To oznaczało pauzę 
w kolejnym starciu.  Z kolei choroba 
wyeliminowała z wyprawy do Elbląga 
Mateusza Markowicza.

Premierowa połowa zakończyła się 
skromnym prowadzeniem mławian. 
Prowadzenie objęli w 22. minucie � 
dośrodkowanie Mateusza Stryjewskie-
go z rzutu wolnego przedłużył Maciej 
Komorowski. 

Po zmianie stron zdeterminowa-
ni gospodarze (od początku sezonu 
w strefie spadkowej) nie tylko zdołali 
wyrównać straty. W 53. minucie bramkę 
zdobył Brazylijczyk Joao Augusto. Nato-
miast w ostatnim kwadransie elblążanie 

żynę SP 21 Płock. Podczas uroczystego 
zakończenie turnieju pamiątkowe meda-
le, statuetki, puchary oraz dyplomy wrę-
czali samorządowcy oraz władze ZPRP. 
Organizatorzy uhonorowali najlepsze 
zawodniczki oraz zawodników turnieju. 

Klasyfikacja końcowa dziewcząt: 
1. SP 5 Pogoń Siedlce, 2. Sprint Ulan 
Majorat, 3.  Siódemka Osowa Gdańsk, 
4. Szczypiorniak Olsztyn, 5. Kępno, 
6. Kontra Warszawa, 7. SCKS Jurand 
Ciechanów, 8. Prana Szchol Praulinas ( 
Łotwa), 9. Jurand Ciechanów;chłopcy: 
1. Jedynka Morąg, 2. SP 21 Płock, 3. SP 
nr 3 Płock, 4. Wilanovia Warszawa, 5. 
SP 5 Pogoń Siedlce, 6. Siódemka Oso-
wa Gdańsk, 7. Diament Ostrołęka, 8. 
Mazur Sierpc, 9. Agrykola Warszawa, 
10. Niedźwiadek Węgrów, 11. Sprint 
Ulan Majorat, 12. Kontra Warszawa, 13. 
KS Szczypiorniak Olsztyn, 14. Szchol 
Praulinas, 15. Jurand Ciechanów, 16. 
Jurand                                                    lew

Sokół Porcelaną Lubiana Kościerzyna, 
Siódemką-Miedź Legnica oraz Unime-
talem Recycling MTS Chorzów. Awans 
uzyskają dwie najlepsze drużyny.

Ostatni ligowy mecz niewiele zmienił 
w tabeli. Warszawianka nie była w stanie 
w niczym zagrozić liderowi rozgrywek. 
Przez większość meczu przewaga Juran-
da była przytłaczająca. W pierwszej 
połowie goście zdobyli zaledwie cztery 
bramki. W zespole gospodarzy szcze-
gólnie aktywny był Piotr Ruszkowski. 
Skrzydłowy Juranda zdobył 10 bramek.

Po przerwie mogła zadebiutować 
młodzież. Na parkiecie pojawili się 

Chodkowska, Natalia Miedzowska, 
Dominika Czarnewicz, Aleksandra 
Kolankowska, Amelia Jurczak, Micha-
lina Malinowska, Kornelia Malinowska 
odniosły komplet zwycięstw pokonu-
jąc swoje rówieśniczki z Radzymina 
(17:13), Sobolewa (29:16) i Wiskitek 
33:5, kończąc tym samym zawody na 
pierwszym miejscu.

Opiekunką zespołu w trakcie zmagań 
była nauczycielka wychowania fizycz-
nego Małgorzata Kaliszewska. Suk-
ces szczypiornistek z ciechanowskiego 
liceum jest tym cenniejszy, bo oznacza 
awans do rozgrywek na szczeblu ogól-
nopolskim, jest równoważny z byciem 
laureatem olimpiady przedmiotowej. 
Wygrana dziewcząt nie jest dziełem 
przypadku, ponieważ wszystkie wyżej 
wymienione zawodniczki na co dzień 
trenują piłkę ręczną w klubie Czarni 
Regimin, gdzie pod okiem trenerów 
Jacka Wardy i Andrzeja Kosika syste-
matycznie podnoszą swoje sportowe 
umiejętności. 

erm

wyprowadzili decydujący cios. Fatalny 
błąd Macieja Rogalskiego wykorzystał 
Michał Góral.

GP

Concordia Elbląg - Mławianka 
Mława 2:1 (0:1)

Bramki: Augusto 53, Góral 76 - 
Komorowski 22

Mławianka: Piotrowski � Dobek-
-Pietrowski (81. Kurowski), M. Rogal-
ski, Komorowski, Olczak, Kostyk (60. 
Karol), Kopacz, Tworek (60. Sobot-
ka), Mat. Stryjewski, Mich. Stryjewski, 
Odillon

29. kolejka (20-21 maja): Pelikan 
� Błonianka 5:2, Pogoń � Lechia 3:2, 
Jagiellonia II � Sokół 3:1, Legionovia 
� Sokół, Legionovia � Ursus 2:1, Unia � 
Broń 0:1, ŁKS II � Świt, Olimpia � Legia 
II 0:3, Pilica � Warta 1:1

30. kolejka (24 maja): Błonianka 
� Pilica, Warta � Olimpia, Legia II � 
Concordia, Mławianka - ŁKS II (godz. 
17), Świt � Unia, Broń � Legionovia, 
Ursus � Jagiellonia II, Sokół � Pogoń, 
Lechia - Pilica

wychowankowie, w tym 15-letni Jakub 
Lisowski. Zdobył nawet swoją premie-
rową bramkę w rozgrywkach seniorów.

Przeciwko Warszawiance nie zagrali 
m.in. Patryk Dębiec i Mikołaj Tartas. 
Obaj są kontuzjowani. Ich występ 
w �turnieju mistrzów� stoi pod zna-
kiem zapytania.

22. kolejka: AZS AWF Warszawa � 
Mazur Sierpc 35:45 (14:23), AZS UW 
Warszawa � Enea Orlęta Zwoleń 32:24 
(18:7), SMS I Płock � Radzymin 41:24 
(22:11), Trójka � Pabiks27:42 (11:24), 
Włókniarz � Orlen Wisła II Płock 32:36 
(14:16)

Jurand Ciechanów � Warszawian-
ka Warszawa 39:18 (20:4)

Jurand: A. Mirzejewski, D. Skow-
roński � A. Kosik 1, K. Karczewski 5, P. 
Wiszowaty 4, D. Rutkowski 4, P. Rusz-
kowski 10, J. Lisowski 1, D. Mierzwicki 
1, J. Olszewski, B. Wojdak 2, S. Dobrzy-
niecki 7, K. Komorowski 4 

31. kolejka (27-28 maja): Lechia 
� Błonianka, Pelikan � Sokół, Pogoń 
� Ursus, Jagiellonia � Broń, Legiono-
via � Świt, Unia � Mławianka (sobota 
godz. 14), ŁKS II � Legia II, Concordia 
� Warta, Olimpia � Pilica

23 maja 2023 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2122

1. Jurand Ciechanów 22 54:12   712-536
2.AZS UW Warszawa 22 51:15   711-558
3. Orlen Wisła II Płock 22 51:15   704-617
4. Pabiks Pabianice 22 49:17   740-633
5. Mazur Sierpc 22 42:24   666-631
6. Enea Zwoleń 22 39:27   628-552
7. SMS ZPRP I Płock 22 30:36   695-614 
8. KS Warszawianka 22 24:42   559-649
9. SPR CURSOR Radzymin 22 19:47   517-700
10. AZS AWF Warszawa 22 15:51   609-706
11.Włókniarz Konstantynów 22 13:53   580-707
12.UKS Trójka Ostrołęka 22 9:57   569-787
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1. ŁKS II Łódź 29 55 64:36
2. Świt Nowy Dwór Maz. 29 54 54:33
3. Pogoń Grodzisk Maz. 29 55 54:33
4.Legionovia Legionowo 29 54 59:36
5. Legia II Warszawa 29 51 59:41
6. Lechia Tomaszów Maz. 29 48 43:35
7. Unia Skierniewice 29 48 31:26
8. Mławianka Mława 29 47 69:54
9. Jagiellonia II Białystok 29 44 57:40
10. Pilica Białobrzegi 29 38 40:48
11. Broń Radom 29 34 51:57
12. Pelikan Łowicz 29 35 44:44
13. Olimpia Zambrów 29 31 34:58
14. Concordia Elbląg 29 28 34:51
15. Sokół Ostróda 29 28 41:64
16. Warta Sieradz 29 26 34:49
17. Błonianka Błonie 29 23 27:57
18. Ursus Warszawa 29 20 36:66

1. Mazovia Mińsk Maz. 29 71 79:26
2. Victoria Sulejówek 29 69 77:34
3. KS CK Troszyn 29 60 74:37
4. Wisła II Płock 29 52 78:56
5. Ząbkovia Ząbki 29 52 53:30
6. MKS Piaseczno 29 49 62;55
7. Mazur Karczew 29 48 53:31
8. Hutnik Warszawa 29 44 67:47
9. Mszczonowianka 29 40 53:48
10. Oskar Przysucha 29 39 55:52
11. Marcovia Marki 29 32 53:61
12. KS Raszyn 29 31 41:65
13. Wilga Garwolin 29 31 48:60
14. Narew Ostrołęka 29 29 42:57
15. MKS Przasnysz 29 26 34:72
16. Świt Staroźreby 29 23 35:88
17. Escola Warszawa 29       10   29:89 

Jurand mistrzem I ligi

Teraz po awans!

Bramkarz Juranda Damian Skowroński zatrzymuje strzał zawodnika Warszawianki

„Kołyska” dla córki Macieja Komorowskiego, strzelca bramki dla Mławianki

Reprezentantki ZS nr 2 w Ciechanowie

Młode zawodniczki Juranda Ciechanów

Mini piłka ręczna

Gościnni
gospodarze

Trzecia liga

Beniaminek, o zgrozo!
�Dwójka� szczypiorniakiem stoi

IV liga
29. kolejka (20-21 maja): Wisła 

II Płock - Hutnik Warszawa 1:1, Wilga 
Garwolin - Narew Ostrołęka 0:2, Tro-
szyn - Marcovia 3:3, Mszczonowianka 
- Escola 5:0, Piaseczno - Mazovia Mińsk 
Maz. 0:1, Świt - Mazur 0:3, Victoria - 
Przasnysz 8:2, Oskar - Ząbkovia 2:3 

30. kolejka (27 maja): Hutnik - 
Oskar, Ząbkovia - Victoria, Przasnysz 
- Świt, Mazur - Piaseczno, Mazovia 
- Mszczonowianka, Escola - Troszyn, 
Marcovia - Raszyn, Narew - Wisła

eprasa.pl 3e09a91a60
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Wieczfnianka jest coraz bliższa 
opuszczenia ostatniego miejsca 
w tabeli. Wiosną podopieczni 
Rafała Markiewicza punktują 
głównie na swoim boisku. W roli 
gospodarzy zdobyli w rundzie 
rewanżowej już siedem oczek.

W sobotniej rywalizacji z Gryfem 
zawodnicy z Wieczfni Kościelnej popi-
sali się czterema celnymi uderzeniami. 
Dwa z nich zaliczył Grzegorz Jędrzejak, 
ale prawdziwą sensację stanowił kolejny 
gol weterana. Sławomir Gołębiewski 
skończył 46 lat, a mimo to trafia do siatki 
jak za młodych lat. 

Opromienieni wysokim zwycięstwem 
nad liderem futboliści ze Szreńska 
wybrali się do Uniecka. Łatwo o sukces 
nie było. Ostatecznie o prymacie zespołu 
Żaka przesądził dublet autorstwa Bar-
tosza Piórkowskiego.

Na cztery kolejki przed końcem 
sezonu wiadomo, że walka 
o prymat w A klasie rozstrzygnie 
się pomiędzy dwoma zespołami. 
Zarówno Opia jak i ULKS Ołdaki 
nie zwalniają tempa. W miniony 
weekend sięgnęły bez trudu 
po komplet oczek.

Ekipa z powiatu ostrołęckiego 
wypunktowała z łatwością konkuren-
tów z Baboszewo. Natomiast gracze 
z Opinogóry urządzili sobie strzelecki 
trening w zderzeniu z ostatnią w tabeli 
Pełtą Karniewo. Królami polowania 
okazali się Damian Matusiak i Adrian 
Kaczorek. Pierwszy popisał się pięcioma 
celnymi uderzeniami. Drugi z napast-
ników zapisał na swoje konto hat-trick 
(czwarty w rozgrywkach). 

Dzierzgowska Tamka próbowała wal-
czyć z konkurentami z Różana. Niestety 
w premierowej partii straciła dwa gole. 
Po przerwie gospodarze dorzucili trze-
ciego. Podopieczni Jacka Szypulskiego 
zdołali jedynie zmniejszyć rozmiary 
porażki. Jedno z trafień zaliczył gra-
jący trener klubu z okręgu mławskiego.

Graczom z Szydłowa nie udało 
się przedłużyć zwycięskiej serii. 
W starciu z Glinojeckiem musieli 
radzić bez kilku podstawowych 
zawodników. To się przełożyło 
się na silę ofensywną zespołu 
z powiatu mławskiego.

Bramkarz Korony nie dał rady zatrzy-
mać uderzenia Mariusza Kopeckiego.

Niepokonana na wiosnę Sona Nowe 
Miasto pnie się coraz w ligowej tabeli. 
Tym razem wypunktowała z łatwością 
Wymakracz Długosiodło. Jedno z trafień 
zaliczył 49-letni Mariusz Unierzyski. 
Ponadto dublet wpadł na konto Szy-
mona Pawlaka.

Drugi wiosenny triumf zanotował 
Mazur Ojrzeń. Na swoim boisku 
wypunktował z łatwością Konopiankę. 
Strzelanie rozpoczął Miłosz Trojanow-
ki, a zakończyli Radosław Wesołowski 
i Miłosz Kaczor.

Przedostatnie już w sezonie derby 
powiatu płońskiego padły łupem GKS-u 
Gumino. W rywalizacji z Wkrą Sochocin 
jedynego gola zdobył Dominik Kon-
werski.

26. kolejka (20-21 maja): Kurpik 
� Wkra R. 5:0, Rzekunianka � GKS 

Wicelider z Płońska nie dał żadnych 
szans Wkrze Cieksyn. Prym w strzeleniu 
wiódł pukający do pierwszego składu 
PAF-u Damian Duszyński oraz Kamil 
Ostapowski. Obaj zapisali na swoje 
konto po dublecie.

Mławianie obronili pierwsze miejsce 
w tabeli. Na swoim boisku remisowali 
do przerwy z konkurentami z Kuczborka. 
Ostatecznie triumfowali 4:1 � na listę 
strzelców wśród zwycięzców Damian 

Strefę spadkową opuścił na dobre 
Gladiator Słoszewo. Nie musiał się 
zbytnio natrudzić w sobotę � GUKS 
Krasnosielc oddał mecz walkowerem.

22. kolejka (20-21 maja): Różan � 
Tamka 3:2, Orzyc � Narew II 2:4, GKS 
Łyse � GKS Pokrzywnica 0:1, Gladiator 
� GUKS Krasnosielc 3:0 - walkower, 
Bartnik � Orzeł 4:1, Opia � Pełta 11:1, 
Ołdaki � Orlęta 2:0

23. kolejka (27-28 maja): Ołdaki � 
Różan, Orlęta � Opia, Pełta � Bartnik, 

Strzegowo 3:9, GKS Gumino � Wkra 
S. 1:0, Mazur � Konopianka 3:0, Wąse-
wo � Ostrovia 0:1, Korona K. - Wkra 
B. 3:9, Sona  Wymakracz 4:0, Kryształ 
� Korona Sz. 1:0

27. kolejka (27-28 maja): Kryształ 
� Kurpik, Korona Sz. � Sona, Wyma-
kracz � Korona K., Wkra B. � Wąsewo, 
Ostrovia � Mazur, Konopianka � GKS 
Gumino, Wkra S. � Rzekunianka, GKS 
Strzegowo � Wkra R.                           GP

Kwapiński (2), Mateusz Powązka oraz Filip 
Rogalski (wykorzystał rzut karny).

W niedzielnym meczu w Ciechanowie, rezer-
wy MKS rozbiły drugi zespół Żbika Nasielsk. 
Bramki dla gospodarzy strzelali: Bartosz Goź-
dziewski 2, Mateusz i Wiktor Stryjewscy oraz 
Mateusz Pepłowski.                                              GP

15. kolejka (20-21 maja): MKS II � Żbik II 
5:1, Wieczfnianka � Gryf 4:1, PAF II � Wkra 6:1, 
Jutrzenka � Żak 0:2,  Mławianka II � Boruta 4:1

16. kolejka (27-28 maja): Żbik II � Mła-
wianka II, Boruta � Jutrzenka, Żak � PAF II, 
Wkra � Wieczfnianka,  Gryf � MKS II

Orzeł � Gladiator, Krasonosielc � Łyse, 
Pokrzywnica � Orzyc, Narew II � Tamka

GP

Przetasowanie w trzeciej lidze, 
sprawiają, że na niższych 
szczeblach może ruszyć lawina 
spadkowiczów. Nieoczekiwanie 
wśród zagrożonych znaleźli się 
reprezentanci płońskiej PAF.

Podopieczni Kamila Kobylińskiego 
na wiosnę wygrali tylko jedno spotkanie. 
Bilansu nie poprawiła sobotnia bata-
lia ze Żbikiem Nasielsk - płońszczanie 
doznali wysokiej przegranej.

Żbik zrewanżował się z całą bez-
względnością za jesienna wpadkę na 
swoim terenie. Do przerwy trafił dwu-
krotnie Mankge Sallo. Natomiast po 
przerwie celnymi uderzeniami popisali 
się Kamil Stańczak, Mateusz Bramo-
wicz oraz Mateusz Rutkowki.

Siódme z rzędu zwycięstwo wywin-
dowało Makowiankę na czwarte miejsce 
w klasyfikacji generalnej. Wyjazdowy 
bój z Okęciem Warszawa nie przyniósł 
zbyt wielu bramek. Padła tylko jedna � 
w 77. minucie rzut karny wykorzystał 
Krzysztof Pustoła.

Nadnarwianka zaczęła rywalizacje 
z liderem od mocnego uderzenia. Zagra-

nie Piotra Cywińskiego wykorzystał 
Kamil Jagielski. To rozjuszyło faworyta 
� ostatecznie KTS Weszło triumfowało 
w Pułtusku 6:1. Pięć trafień dla zwycięz-
ców zaliczył Daniel Ciechański.

Ciechanowianie rozegrali jedno 
z najsłabszych spotkań w tym sezonie. 
W meczu z Unią z różnych względów 
nie mogło zagrać pięciu podstawowych 
zawodników, ale i tak, nie jest to żadnym 
wytłumaczeniem dla kiepskiej formy 
piłkarzy znad Łydyni. W Warszawie 
z konieczności od pierwszych minut 
musieli grać młodzieżowcy. Na stope-
rze wystąpił najlepszy strzelec drużyny 
Łukasz Barankiewicz. Posklejana dru-
żyna nie mogła do końca się odnaleźć 
na sztucznej murawie warszawskiego 
boiska. Bo przeciwnik niczym szczegól-
nym nie zaskoczył. Z boku wyglądało 
to po prostu tak, jakby gospodarzom 
bardziej chciało się grać w piłkę - byli 
szybsi, zwrotniejsi, celniej podawali. 
Za to w upalną niedzielę piłkarzom 
MKS konstruowanie akcji przychodzi-
ło z bólem, nie oddawali strzałów na 
bramkę. Jedynego gola dla gości zdobył 
w doliczonym czasie gry strzałem z gło-
wy Łukasz Wodzyński. 

Unia Warszawa - MKS Ciechanów 
2:1 (1:0)

Bramka: Wodzyński 90 dla MKS

MKS: R. Olszewski - Mosakowski, 
Barankiewicz, Wodzyński, M. Matu-
siak - Lotfi, Rogalski, Sepczyński, R. 
Matusiak - Sańko, Żółtek

Grali też: Pepłowski, I. Olszewski, 
Klonowski, Morawski 

GP
26. kolejka (20-21 maja): Unia � 

MKS Ciechanów 2:1, Huragan � Dru-
karz 1:1, Amator � Sokół 2:3, Okęcie � 
Makowianka 0:1, Nadnarwianka � KTS 
Weszło 1:6, Skra � Polonia II 0:7, PAF 
� Żbik 0:5, Wkra - pauza

27. kolejka (27-28 maja): Wkra � 
PAF, Żbik � Skra, Polonia II � Nadnar-
wianka,  KTS Weszło � Okęcie, Mako-
wianka � Amator, Sokół � Huragan, 
Drukarz � Ciechanów, Unia - pauza

erM

1. Wkra Bieżuń 26 61 90:41
2. Rzekunianka Rzekuń 26 59 80:34
3. Kryształ Glinojeck 26 58 74:39
4. Korona Szydłowo 26 55 94:35
5. Sona Nowe Miasto 26 48 53:42
6. KS Ostrovia Ostrów Maz. 26 44 56:43
7. GKS Strzegowo 26 37 58:50
8. Kurpik Kadzidło 26 37 62:66
9. Mazur Ojrzeń 26 34 47:56
10. GKS Gumino 26 33 56:60
11. Konopianka Konopki 26 28 50:56
12. Wkra Sochocin 26 28 30:62
13. KS Wąsewo 26 22 28:57
14. Wkra Radzanów 26 19 42:74
15. Wymakracz Długosiodło 26 18 44:89
16. Korona Karolinowo 26 11 30:88

1. KTS Weszło Warszawa 23 69 133:9
2. Sokół Serock 24 49 63:31
3. Polonia II Warszawa 24 43 59:23
4. Makowianka Maków Maz. 24 42 53:56
5. Okęcie Warszawa 24 41 53:35
6. MKS Ciechanów 24 39 40:38
7. Drukarz Warszawa 24 37 43:35
8. Żbik Nasielsk 24 36 54:55
9.  Nadnarwianka Pułtusk 25 34 42:44
10. Huragan Wołomin 24 29 37:34
11. Unia Warszawa 25 29 32:47
12. Amator Maszewo 25 25 38:57
13. PAF Płońsk 24 23 32:65
14. Wkra Żuromin 24 10 28:91
15. Skra Drobin 25 8 25:111

1. ULKS Ołdaki 22 58 83:28
2. Opia Opinogóra 22 55 92:29
3. Narew II Ostrołęka 22 46 59:28
4. Bartnik Myszyniec 22 39 65:32
5. GKS Pokrzywnica 22 32 45:54
6. GUKS Krasnosielc 22 30 37:57
7. GKS Łyse 22 29 51:42
8. FC 2012 Różan 22 29 44:50
9. Orzeł Sypniewo 22 25 50:51
10. Tamka Dzierzgowo 22 24 46:63
11. Gladiator Słoszewo 22 24 36:79
12. Orlęta Baboszewo 22 23 48:49
13. Orzyc Chorzele 22 21 42:60
14. Pełta Karniewo 22 10 25:103

1. Mławianka II Mława 15 40 77:19
2. PAF II Płońsk 15 36 66:28
3. Żak Szreńsk 15 34 44:23
4. MKS APN II Ciechanów 15 22 34:39
5. Boruta Kuczbork 15 20 27:31
6. Wkra Cieksyn 15 17 33:41
7. Gryf Kownaty Żędowe 15 15 32:52
8. Żbik II Nasielsk 15 15 37:61
9. Jutrzenka Unieck 15 11 18:39
10. Wieczfnianka 15 10 29:59

W Warszawie piłkarze Unii pokonali MKS Ciechanów 2:1

Piąta liga

Makowianka pnie się w górę

Liga okręgowa

Czołówka ucieka

Wkra Bieżuń pewnie zmierza po awans

Opinogórzanie wbili Pełcie aż 11 bramek

Pojedynek we Wieczfni Kościelnej

A klasa

Dwucyfrówka Opii

B klasa

Gołębiewski jak wino
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ilości. Pomimo to wiele osób oglądało 
spektakl stojąc.

Wybór sztuki i jej autora nie był 
przypadkowy. Określał go rok 2023 
ogłoszony Rokiem Aleksandra Fredry. 
Reżyserem spektaklu jest Krzysztof Szu-
ster. Sceną stała się fasada opinogór-

Algier. Houria jest utalentowaną tancerką, 
która marzy o tym aby występować w 
Algierskim Balecie Narodowym, pragnie 
zrobić światową karierę w balecie. 

Całe swoje życie podporządkowuje temu marze-
niu. Aby związać koniec z końcem, w dzień pracuje 
jako sprzątaczka, a w nocy obstawia nielegalne 
walki. Po jednej z nich, w której wygrywa duże pie-
niądze, zostaje brutalnie napadnięta przez rywala.

Kiedy odzyskuje przytomność w szpitalu, jej dotychczasowy świat rozsypuje się na 
kawałki. Przestaje mówić i na pewno już nigdy nie będzie tańczyć. Jednak Houria nie 
zamierza się poddać i rozpoczyna rehabilitację. W ośrodku poznaje kobiety podobnie 
jak ona poranione przez życie, postanawia, że pomoże im wyjść poza poranione 
ciała i stanąć prosto ucząc je tańca Wkrótce dzięki nim odzyska pasję i sens życia.

Najnowszy film nagradzanej reżyserki Mounii Meddour to pochwała kobiecości, 
siostrzeństwa, przyjaźni, wolności i uzdrawiającej mocy tańca. W roli głównej 
zobaczymy genialną Lynę Khoudri.

Film będzie można obejrzeć w sali studyjnej kina Łydynia w Ciechanowie 
na seansie Dyskusyjnego Klubu Filmowego we wtorek, 30 maja o godz. 18.00

żet

Noc Muzeów to doskonała 
okazja, by �zajrzeć� do muzeów, 
odkryć co nieodkryte, odwiedzić 
niezwykłe miejsca o niezwykłej 
porze. Co roku zaskakują 
nietuzinkowe propozycje 
muzeów, które wychodzą 
naprzeciw odwiedzającym. 

się przystosować do niecodziennych 
warunków scenicznych, przenosiła 
widzów w tamte czasy. 

Spektakl wpisał się znakomicie 
w miejsce prezentacji. Miłym akcen-
tem tego wieczoru była obecność pra-
wnuka Aleksandra hrabiego Fredry 

w Płocku. W ub. roku w opinogórskim 
plenerze wspaniale wybrzmiała �Bal-
ladyna�. Jest to efekt współpracy jaką 
nawiązało muzeum z teatrem i zapo-
wiedź dalszych wspólnych wydarzeń. 

Podobnie jak w ubiegłym roku 
publiczność dopisała sowicie. Organi-
zatorzy, spodziewając się tego, przygo-
towali ławki dla widzów w imponującej 

skiej oficyny. Liczna obsada, kolorowe 
stroje, nadchodzący zmrok, krakanie 
wron, a przede wszystkim cztery powozy 
i osiem dorodnych koni, które przeje-
chały przed publicznością niemal na 
dotyk dłoni, to wszystko robiło ogrom-
ne wrażenie. Fabuła sztuki Aleksandra 
Fredro jest jedną z najzabawniejszych. 
Doskonała gra aktorów, którzy musieli 

� Macieja Szeptyckiego. Publiczność 
podziękowała aktorom owacjami na 
stojąco. 

Spektakl sfinansowany został ze 
środków Samorządu Województwa 
Mazowieckiego.                                  eska

Nadchodzące miesiące zapowiadają się 
interesująco pod względem planowanych 
wydarzeń. Co ciekawego czeka naszych 
mieszkańców w najbliższy weekend?

W sobotę (27 maja br.) w Słoszewie (gm. Płońsk) 
odbędzie się uroczystość z okazji 160. rocznicy wybu-
chu powstania styczniowego. Obchody jubileuszu 
rozpoczną się od mszy polowej w intencji uczestni-
ków powstania od godz. 13.55 przy świetlicy wiejskiej 
w Słoszewie. Po mszy zaplanowano przedstawienie 
rysu historycznego powstania styczniowego 1863-63 
oraz występy uczniów. O godzinie 16.00 rozpocznie się 
rekonstrukcja wydarzeń z tego okresu. Zwieńczeniem 
obchodów będzie piknik rodzinny. Na wydarzenie 
zaprasza gmina Płońsk. 

Następnego dnia, w niedzielę (28 maja br.), we 
wsi Watkowo (gm. Gołymin-Ośrodek) odbędzie 
się cykliczna impreza XVIII. Mazowieckie Majowe 
Muzykowanie. Otwarcie przeglądu solistów i kapel 
z regionu nastąpi o godz. 1400. Ogłoszenie wyników 
zaplanowano na godzinę 17.00. Mieszkańców na 
muzyczną ucztę zaprasza wójt gminy Gołymin, dyrek-
tor Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie 
oraz OSP w Watkowie. 

Innym wydarzeniem, które z pewnością zainteresuje 
muzycznych koneserów, jest �Kuźnia Talentów�. Kon-
cert odbędzie się we wtorek (30 maja br.) o godzinie 
17.00 w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Opino-
górze Górnej. Wydarzenie organizowane jest przez 
wójta gminy Opinogóra Górna oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Opinogórze Górnej.                                 kuj

�Nic dwa razy się nie zdarzy� 
to tytuł Powiatowego Konkursu 
Recytatorskiego z cyklu 
�Słowa bliskie Młodym�. 

Zorganizowany został przez Powiato-
wą Bibliotekę Publiczną im. Zygmunta 
Krasińskiego w Ciechanowie, która 
zaprosiła młodzież ze szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych do recytacji 
wierszy noblistki. W tym roku konkurs 
odbył się w ramach obchodów Roku 
Wisławy Szymborskiej w setną rocznicę 
jej urodzin, w ramach tygodnia bibliotek, 
pod honorowym patronatem Starosty 
Ciechanowskiego. Konkurs miał na 
celu, poza uczczeniem rocznicy urodzin 
noblistki, zainteresowanie młodych ludzi 
poezją i wyłonienie talentów.

Konkursy recytatorskie w naszej 
bibliotece organizowane są od lat, w tym 
roku pojawiło się uczestników więcej niż 
w latach poprzednich. Wzięło w nim 
udział łącznie 45 uczniów. Szkoły pod-
stawowe reprezentowało 30 uczniów, 
zaś szkoły średnie 15. Swoich reprezen-
tantów �wystawiły� Szkoły Podstawowe 
nr 3,4,5,7,6, TWP, Szkoły Podstawowe 

w Glinojecku i Woli 
Wierzbowskiej, 
Zespół Placówek 
Oświatowych 
w Gołyminie Ośrod-
ku oraz Gminna 
Biblioteka w Opi-
nogórze. Starsza 
młodzież przybyła 
z Zespołu Szkół nr 2 
im. A. Mickiewicza, 
Zespołu Szkół nr 1 
im. gen. J. Bema, 
I LO im. Z. Kra-
sińskiego i Zespołu 
Szkół Technicznych 
CKU. Pierwszy etap 
konkursu, czyli eli-
minacje szkolne 
prowadzone przez nauczycieli lub 
bibliotekarzy wyłoniły laureatów, którzy 
wystartowali w konkursie powiatowym. 
Rozstrzygnięcie konkursu miało miejsce 
17 maja w siedzibie biblioteki. 

Jury pod przewodnictwem Krzysztofa 
Bieńkowskiego (dziennikarz, red. nacz. 
periodyku literackiego ZNAJ) zdecydo-
wało o przyznaniu nagród dla:
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Noc Muzeów w Opinogórze

Powozy przed oficyną

Do takich wydarzeń należy spektakl 
plenerowy �Damy i huzary� Aleksandra 
Fredry, który zaproponowało mieszkań-
com Muzeum Romantyzmu w Opino-
górze. Jest to już drugi spektakl, realizo-
wany we współpracy muzeum z Teatrem 
Dramatycznym im. J.Szaniawskiego 

Szymborskiej słowo i pamięć

Łukasza Rogalskie-
go (I miejsce, SP nr 6, 
�Nienawiść�), Antoniego 
Kirzyca (II miejsce, SP 
nr 6, �Życie na poczeka-
niu�) i Anieli Stypik (III 
miejsce, SP nr 5, �Może 
to wszystko�. W kategorii 
szkół ponadpodstawo-
wych nagrodzeni zostali: 
Szymon Przyborowski (I 
miejsce, ZS nr 2, �Per-
spektywa�), Zuzanna 
Majewska (II miejsce, ZS 
nr 2, �Na wieży Babel�), 
Gabriel Żbikowski (III 
miejsce, ZS nr 1, �Nie-
nawiść�). Wyróżnienia 
otrzymały: Zuzanna 
Wołynek (SP Glinojeck, 
�Wrażenia z teatru�), 
Solomija Kartashowa 
(Gminna Biblioteka 
w Opinogórze, �Chmu-
ry�) i Anna Stawińska 
(I LO, �Miłość szczęśli-
wa�).

Recytacje wybrzmiały 
doskonałym przygoto-
waniem utworów, wspa-
niałą, pełną uczuć i rozu-
mienia treści prezentacją 
i zaangażowaniem mło-
dych ludzi.

eska

W Dyskusyjnym Klubie Filmowym

Houria

POWTÓRKA 6:40

Moc atrakcji Romantycy 
na wakacjach

Muzeum Romantyzmu w Opino-
górze organizuje letnie półkolonie 
muzealne Romantycy na wakacjach. 
Planowane są dwa turnusy: 3-7 lipca 
i 21-25 sierpnia.

Zajęcia oparte będą o warsztaty 
artystyczne, historyczne, przyrodnicze 
i kulinarne. Będą także zajęcia muzyczne 
i aktywności na świeżym powietrzu.

Półkolonie kierowane są do dzieci 
i młodzieży w wieku 6-13 lat.

Na powitanie wystrzał. Siostry gospodarza zemdlały

Reżyser spektaklu Krzysztof Szuster i prawnuk Aleksandra 
Fredry Maciej Szeptycki Przed oficynę dworską zajechały cztery powozy Aktorzy żegnają opinogórską publiczność 
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Urszula Michalska jest artystką 
i projektantką wnętrz. Zanim jednak 
dotarła do miejsca zawodowego, w któ-
rym się znajduje, pracowała jako dzien-
nikarz, nauczyciel a nawet pracownik 
marketingowy. Ma na swoim koncie kil-
kanaście wystaw indywidualnych i zbio-
rowych, zrealizowane projekty mieszkań 
i domów, w których mieszkańcy odnaleź-
li ciepło i prywatną przestrzeń.

* Jak to jest być artystką a jednocze-
śnie bizneswoman?

- Pozornie wydawać się może, że są to 
dwa różne światy, ale granicy pomiędzy 
byciem artystą a projektantem nie da 
się określić. W procesie projektowa-
nia wnętrz bardzo przydaje się wiedza 
o sztuce. Projektant często sięga po 
wiedzę z zakresu kompozycji, mate-
riałoznawstwa, koloru itd. Przy czym 
prowadzenie biznesu jest pracą bardzo 
odświeżającą wobec działań artysty, 
którego praca zazwyczaj koncentruje 
się w pracowni. Dzięki temu połączeniu 
doświadczam różnorodności, która jest 
mi osobiście bardzo potrzebna.

* Zacznijmy od sztuki. Jak długo 
malujesz? Jakie były początki twojej 
przygody z farbą i pędzlem?

- Zaczynałam malować już w dzie-
ciństwie. Już wtedy w jakiś sposób 
uprawiłam swoją własną sztukę. Moi 
rodzice znali wielu artystów, którzy 
odwiedzali nas w domu. Pokazywa-
łam im co robię. Otrzymywałam wiele 
wsparcia i zachętę do dalszych działań. 
Pod ich okiem uczyłam się malarstwa. 
W późniejszym okresie współpracowa-
łam z pracownią ikon. To było bardzo 
ciekawe doświadczenie, które głęboko 
odcisnęło się na mojej stylistyce. Potem 
były studia i praca w dziennikarstwie. Od 
czterech lat bardzo intensywnie pracuję, 
dużo maluję, biorę udział w projektach 
artystycznych, plenerach i wystawach.

* Prezentowałaś swoje prace na 
wystawach autorskich. Która z nich 
była dla ciebie najważniejsza?

- Najważniejsza jest jeszcze przede 
mną. Ale ważne są wszystkie, bo każda 
z nich niesie inne efekty i emocje. Ostatni 
projekt, w którym uczestniczę to �Sło-
wobrazy� prezentowany w Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze. Projekt 
realizowany jest przez prof. Agnieszkę 
Łukaszewską z Uniwersytetu Pedago-
gicznego w Krakowie z udziałem arty-
stów i artystek z ośrodków akademickich 
z całej Polski. To miejsce i zacne grono 
uczestników traktuję jako nobilitację. 
Prezentuję tam coś zupełnie innego 
niż do tej pory. Jest to płaskorzeźba, 
w której rozważam pojawienie się współ-
czesnego języka obrazkowego jakim są 
Emoji. Przygotowując się do tego pro-
jektu z ogromną frajdą odkryłam, że ten 
nowoczesny sposób komunikowania się 
podejmują naukowcy z różnych dzie-
dzin: psycholodzy, socjolodzy, lingwiści, 
antropolodzy kultury...

* Ostatnio miałaś także kilka 
innych wystaw�

- Wydarzyły się pod koniec ubiegłe-
go roku. Wystawę �Surrelacje� zapre-
zentowałam w Europejskim Centrum 
Artystycznym w im. Fryderyka Chopina 
w Sannikach i w PCKiSz w Ciechanowie. 
Jest to zbiór obrazów związanych z sur-
realizmem, z relacjami międzyludzkimi, 
relacjami między człowiekiem a przy-
rodą i człowiekiem a kosmosem. To dla 
mnie ważna wystawa. Poza malarstwem 
znalazły się na niej moje płaskorzeź-
by wykonane techniką modelowania 
papieru. Druga wystawa pejzażowa była 
w �Cafee Italia� w Ciechanowie. W tej 
chwili jestem w trakcie rozmów i przygo-
towań w sprawie wystawy �Surrelacje� 
w innych miastach.

* Skąd czerpiesz pomysły na swo-
je obrazy?

- Przede wszystkim z przyrody, z oto-
czenia i z tego, jak przetworzę tę przyro-
dę. I z tego, co człowiek robi na ziemi, 

z życia ludzkiego. Często uprawiam 
malarstwo figuratywne i przedstawiam 
na moich obrazach postać człowieka, 
zazwyczaj kobiety. To malarstwo jest 
jednocześnie i surrealistyczne, bo fascy-
nuję się surrealizmem, zwłaszcza tym, 
które powstawało prawie sto lat temu. 
Moim ulubionym przedstawicielem tego 
kierunku jest belgijski malarz Rene Fran-
cois Ghislain Magritte. Surrealizm to 
sztuka, która pokazuje rzeczywistość 
w nierealistycznym ujęciu. Jednak ten 
surrealizm czerpię z realizmu.

* Na wielu twoich obrazach pojawia-
ją się kobiety. Mają aurę tajemniczości, 
magii� Dlaczego?

- Lubię malować kobiety. Chciałam 
zawsze pokazywać mocne strony kobiet 
w swojej sztuce. Jakie jesteśmy, jakie 
chcemy być, czym się pasjonujemy,  co 
kochamy, co robimy, jak odczuwamy. 
Moje kobiety mają trochę odrealnioną 
stylistykę. Chcę, by były smukłe, tro-
chę eteryczne. Stosuję dużo przenośni 
w moich obrazach. Cieszę się, że wytwo-
rzyłam własną stylistykę i nie naśladuję 
nikogo. Pomysł rodził się przez lata i ma 
swoje korzenie w ikonach.

* Czy kiedy podchodzisz do sztalugi, 
to masz już obraz tego co powstanie?

- Tak. Myśl, która poprzedza obraz 
zawiera już emocje i projekt. Bo proces 
twórczy zaczyna się długo przed tym, 
zanim stanę przed sztalugą. Gdy biorę 
pędzel do ręki, to wiem, co będzie. Mam 
przemyślane światło, barwy i nadzieję, że 
uda mi się uchwycić to moje wewnętrzne 
wyobrażenie. Cenię sobie uproszczenia 
w sztuce, nie przepadam za realizmem, 
choć cenię ten warsztat. Ale osobiście 
nie mam potrzeby malować dokładnie 
tego co widzę. Przetwarzam światło 
i formę. Ile czasu maluję obraz? Nie 
ma znaczenia, czy ja go maluję dwa dni, 
czy tydzień. Ważne jest jak długo postę-
puje ów proces twórczy. Powstaje jakiś 
pomysł, kompozycja i kolorystyczna 
forma i to trwa zazwyczaj nieokreślo-
ną ilość czasu. Reszta to tylko kwestia 
warsztatu i ćwiczeń. Proces twórczy trwa 

od chwili kiedy zaczynam myśleć o obra-
zie aż do momentu, kiedy go podpiszę.

* Prowadzisz różnego rodzaju warsz-
taty artystyczne. Jak ci się pracuje 
z ich uczestnikami?

- To fantastyczne zajęcie i sposób na 
poznawanie ludzi. Taka praca na skraju 
sztuki i psychologii. Każdy człowiek jest 
inny, każda z tych osób pracuje zgodnie 
ze swoją osobowością i to jest cudowne 
obserwować ich przy pracy. Moim zada-
niem jest pomoc techniczna, podrzuce-
nie pomysłu, jakiegoś rozwiązania, ale 
staram się niczego nie narzucać, szanuję 
ich ambicje i wizje. Prowadzę warsztaty 
z dziećmi w przedszkolu, z młodzieżą, 
ale także z dorosłymi. Z młodzieżą pro-
wadzę zajęcia rozwijające umiejętno-
ści. Rysujemy, malujemy a czasami się 
bawimy lepiąc różne formy. Z dorosłymi 
uprawiamy rzeźbę papierową, a ostat-
nio pracujemy z gliną. Panie wykazują 
ogromną pasję do pracy twórczej.

* Papiermache czyli rzeźba papiero-
wa doczekała się już wystaw w COEK 
STUDIO i W18. Co to były za wystawy?

- Mamy za sobą już dwie wystawy, 
trzecią właśnie przygotowujemy. Pierw-
sza była pod wpływem wystawy �Zapo-
życzenia w sztuce�, którą oglądałam 
w warszawskiej Zachęcie i wyznaczyłam 
paniom cel, aby podpierając się jakimś 
dziełem z historii sztuki wymyśliły coś 
własnego. Powstały prace inspirowane 
dziełami Van Goga, Edwarda Muncha, 
Rene Magritta a także klasyczną rzeź-
bą rzymską. Były to lalki w sukniach 
malowanych wg dawnych mistrzów, 
było popiersie Egipcjanina w kamizel-
ce ratunkowej uchodźcy - inspirowane 
dziełem �lotosu� na wodzie z kamizelek 
chińskiego artysty Ai Weiwei sprzed wie-
deńskiego Belwederu.

* Jaki masz stosunek do współcze-
snej sztuki? Czy uważasz, że sztuka 
powinna być piękna?

- Moim zdaniem sztuka nie musi 
się podobać z punktu widzenia este-
tycznego. Dzisiejsze czasy nadały jej 

innego znaczenia. Owszem, jeśli chcemy 
kupić obraz do domu, czy postawić jakąś 
rzeźbę � ma to wydźwięk dekoracyjny. 
Czym innym jest sztuka prezentowana 
w galeriach. Niedawno byłam w Sopocie 
w Państwowej Galerii Sztuki na wysta-
wie �Paszporty polityki�, gdzie gros 
tych obrazów nie nadawałoby się do 
prezentacji w domu. Były to prace o sil-
nym przekazie społecznym. W sztuce 
współczesnej, która ma przekaz społecz-
ny, kulturowy czy polityczny, potrzebna 
jest wiedza na ten temat. Musimy znać 
kontekst, w jakim artysta działał, żeby 
go zrozumieć i to nie musi być piękne. 
Artysta komentuje rzeczywistość. Na 
wystawie w Sopocie prace w dużej mie-
rze odnosiły się albo do wolności, albo 
do polityki, albo do praw ludzi homo-
seksualnych, itp. Obrazy, które tam były 
prezentowane były w większości brzyd-
kie z punktu widzenia estetycznego. Bo 
nie o to w tym chodzi.

* Wiem, że �bawisz się� w renowację 
mebli. Jak się czujesz z narzędziami 
w ręku?

- To jest zajęcie, które wykonuję rzad-
ko. Ale czuję się doskonale i jest to bar-
dzo odświeżające zajęcie w sensie emo-
cjonalnym. Jednym z moich dziecięcych 
marzeń było zostanie stolarzem. Jakiś 
czas temu zdarzyło mi się zbudować 
biurko od podstaw. Konstrukcję zamó-
wiłam u kowala, blat zrobiłam już sama 
ze znalezionych fragmentów drewna - 
z morza, z budowy, z remontów, z tarasu 
itp.  Taki kolaż z drewna.

* Czy w dzisiejszym świecie sztuka 
może stać się źródłem utrzymania? 

- Sądzę, że jest wielu takich artystów. 
Ale w moim przypadku malowanie 
obrazów i wszystko, co jest związane 
ze sztuką nie jest moim jedynym źródłem 
utrzymania. Moim pierwszym zawodem 
było dziennikarstwo i w tym zawodzie 
jakiś czas pracowałam. Potem ukończy-
łam arteterapię, a na Akademii Sztuk 
Pięknych w Łodzi - stylizację, aranżację 
i dekorację wnętrz. A zatem projekto-
wanie wnętrz jest także moim źródłem 

dochodów. Ale wszystkie moje doświad-
czenia zawodowe łączą się i uzupełniają. 
Odbiorców mojej pracy znajduję w ser-
wisach internetowych. Mam stronę na 
facebooku oraz Instagramie, polecają 
mnie klienci, których miałam wcześniej 
i którzy do mnie często wracają.

* Czy zrealizowałaś jakiś projekt, 
dzięki któremu połączyłaś pracę pro-
jektanta z pracą artysty?

- Właśnie dokończyłam projekt z nad-
zorem autorskim nad gabinetem lekar-
skim w Legionowie. Inwestorka oprócz 
projektu, który zakładał podział prze-
strzeni, projekt oświetlenia, kolorystykę 
i inne potrzebne rzeczy, zamówiła mural 
o tematyce morskiej. Namalowałam go 
na ścianie gabinetu, który połączyłam 
z klimatycznym oświetleniem. Relację 
z tych projektów można znaleźć na 
moim Instagramie i FB (Mi Studio - 
aranżacja i dekoracja wnętrz).

* Jak postrzegasz Ciechanów - moż-
liwości twórcze, wystawy, koncerty, spo-
tkania?

- Uważam, że Ciechanów jest bar-
dzo różnorodny pod tym względem. Są 
imprezy dla ludzi, którzy mają bardziej 
powszechny gust, ale już �wyższa� sztu-
ka pojawia się rzadziej. Osobiście jestem 
fanką kina, cieszę się, że w naszym mie-
ście działa Dyskusyjny Klub Filmowy. 
Można tam obejrzeć naprawdę świetne 
filmy. Ciekawe wystawy można obejrzeć 
w Galerii Biegasa i W18. Było też parę 
fajnych koncertów w Ciechanowie. Żału-
ję, że nie działa �Zgrzyt�, odbywały się 
tam świetne koncerty. Ostatnio odkryłam 
ciekawe, naukowe spotkania w Torusie. 
Fascynuję się wiedzą popularnonau-
kową więc polecam ten adres innym. 
Kiedy studiowałam na ASP w Łodzi, 
moja profesorka wyraziła zachwyt nad 
tym, jak wiele mamy imprez na wyso-
kim poziomie. Chociaż czasem na tzw. 
wyższą sztukę trzeba jednak jechać do 
innego większego miasta.

Rozmawiała 
EWA STANGRODZKA-

KOZŁOWSKA

Czerpię 
z otoczenia 
i ludzkiego życia

Rozmowa z Urszulą Michalską
artystką i projektantką wnętrz. 
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Znajomy ma problem. Przyznał, że 
nie wie, na kogo głosować. I choć do 
wyborów parlamentarnych zostało kil-
ka miesięcy, w kontekście niedawnego 
porozumienia dwóch partii, zaczął się 
nad nimi mocniej zastanawiać. Prze-
gląda informacje i przygląda się ugru-
powaniom, sam do żadnego nie należy 
i nie należał, mimo że zachęcano go do 
wstąpienia w rozmaite szeregi. Tu nie 
podoba mu się porozumienie, zaprze-

danie się czy zdrada, jak to nazywa, tam 
obietnica lidera partii dotycząca podwyż-
szenia świadczenia wychowawczego 500 
plus do 800 zł ani apel lidera innej, by to 
świadczenie wprowadzić w życie już 1 
czerwca na Dzień Dziecka, a to gloryfika-
cja przedsiębiorcy i niewłaściwe podejście 
do pracownika, w tym specjalisty, a to 
sam charakter partii, a to dziel i rządź, 
a to obrażanie części społeczeństwa, a to 
zagranie pod publiczkę. To tylko przykła-
dy, powodów do dezorientacji znajomy 
podał więcej. 

Przyjaciel ma dylemat. Nie wie, czy 
szukać nowego miejsca zatrudnienia, 
czy pozostać w obecnym. Ma satysfakcję 
z tego, co robi, widzi coraz więcej efektów 
swojego działania, ale otrzymuje najniż-
szą krajową, nie ma płaconych nadgodzin 
ani zwracanych kosztów dojazdu do fir-
my (pochłaniały one, przed wzrostem 
wynagrodzeń, niemal połowę kwoty 
netto). Obiecano mu wyższe zarobki, 
ale skończyło się na obietnicy. Szkoda mu 
kilku lat życia i włożonej pracy, z drugiej 
strony nie chce dalej patrzeć, jak jego 
praca nie jest odpowiednio pożytkowana, 
jak wymagające kontynuacji działania są 
odkładane na później, jak to, co powinno 
być dawno zrobione, zostało zaniecha-
ne. Szkoda mu odejść, bo chciałby dalej 
zajmować się tym, czym się zajmuje 
i zrealizować zamierzony projekt, ale 
nie wie, ile czasu jeszcze potrwa reali-
zacja tego projektu, gdy brakuje ludzi 
i sprzętu, oraz ile on jeszcze wytrzyma, 
choćby zdrowotnie.

Rodzice znajomych maturzystów 
wahają się, czy pozostawić dzieciom 
decydowanie o samych sobie, czy, 
w większym lub mniejszym stopniu, 
ingerować w ich plany, a przynajmniej 
sugerować lub doradzać. Z jednej strony 
pełnoletnie już dzieci mają prawo do wła-
snych marzeń i zamierzeń, do rozwijania 
własnych umiejętności i zainteresowań 
poprzez wybór określonej uczelni czy 
studium, nawet na drugim końcu kraju 
czy poza jego granicami, z drugiej stro-
ny pozostają na utrzymaniu rodziców, 
więc byłoby dobrze, by w swoich pla-
nach uwzględniały sytuację finansową 
i możliwości rodziny. Z jednej strony 
maturzysta czy absolwent szkoły średniej 
ma prawo odmówić kontynuacji nauki, 
z drugiej strony, pozostając z rodzicami, 
czy nie powinien posłuchać ich rad, by 
kontynuować edukację w trybie zaocz-
nym. Podobnie z ósmoklasistami, część 
rodziców nie chce dzieciom narzucać 
wyboru szkoły, tylko woli, by same wybra-
ły, i zastanawia się, czy to właściwe roz-
wiązanie. 

O tych i podobnych problemach 
opowiadają ostatnio znajomi. Dominu-
je temat pracy, w tym dla maturzystów. 
Padają słowa o dylematach jak wspo-
mnianego przyjaciela. Ktoś zastanawia 
się nad odejściem nie tylko z miejsca 
pracy, ale i z zawodu (np. nauczyciela 
czy dziennikarza), ktoś inny myśli o pra-
cy z dala od domu, co oznacza ciągłe 
dojazdy lub wynajem mieszkania, kolejny 
o zatrudnieniu się poza krajem, co nie 
wpłynie dobrze na niego samego i relacje 
rodzinne, z czego zdaje sobie sprawę, bo 
już to sprawdził. Powraca temat studiów, 
bo ktoś z rodziny czy znajomych zdaje 
maturę (w tym roku m.in. moja chrze-
śniaczka i kilkoro dzieci z zaprzyjaźnio-
nych rodzin), ktoś poprawia wynik, a ktoś 
inny zmienia uczelnię lub kierunek. Do 
tych tematów dołączył temat wyborów 
parlamentarnych i późniejszych samo-
rządowych, któremu towarzyszy pytanie, 
na kogo głosować. 

Rakieta, balon, 
co jeszcze?

Iza 
i przeciw

W dzisiejszym �Tygodniku� w redakcyjnej 
sondzie pytamy czytelników czy patrząc 
w niebo czują się bezpieczni. Z odpowiedzi, 
dość wyważonych, wynika, że... nie za bardzo 
(patrz str.3). 

16 grudnia 2022 roku w przestrzeń 
powietrzną Polski wtargnęła rakieta. Prze-
mierzyła od wschodu na zachód prawie 
połowę naszego kraju i zniknęła gdzieś 
pod Bydgoszczą. O tym, że w naszą stronę 
podąża rosyjski pocisk rakietowy poinfor-
mowane zostało dowództwo naszej armii 
przez ukraińskie służby, które, wiadomo, 
śledzą wszystko co nadlatuje z tamtej strony.

No i co zrobiono z tą informacją ważną 
i groźną ? Z dostępnych informacji wie-
my, że nasze systemy tę rakietę namierzyły, 
poderwane zostały myśliwce polskie i ame-
rykańskie w celu przechwycenia jej zgodnie 
z procedurami. �- Jest to możliwe, ponie-
waż polskie myśliwce F-16 i MiG-29 latają 
z prędkościami powyżej 2000 km na godz. 
Rakieta Ch-55, o której mówimy, osiąga 
prędkość 800-900 km na godz. Samolot 
myśliwski może więc bez problemu dogonić 
taką rakietę. Z dostępnych informacji wynika 
jednak, że kontakt z rakietą został utracony, 
a jej poszukiwań nie podjęto � wyjaśniał 
sytuację (w wywiadzie dla GW) ekspert major 
rezerwy, pilot Arkadiusz Szczęsny.

Odczekano jakiś czas, nie było żadnego 
buuum!, nikt nie ucierpiał, nie został ran-
ny, nie zginął... Rakieta przepadła. Może 
utonęła w jeziorze lub bagnie, może zaryła 
w ziemię. Z jakich względów i kto zadecy-
dował o zaniechaniu poszukiwań, na razie 
nie wiadomo. Uczyniono jak opowiadał 
w swoich piosenkach z morałem pewien 
klasyk: �Po co babcię denerwować, niech 
się babcia cieszy�. Nie ma rakiety, nie ma 
problemu. (Gen. Roman Polko twierdzi, 
że powinna być poszukiwana do skutku).

Okazuje się, że problem wyłonił się 
z leśnych ostępów - w pięć miesięcy później. 
To, czego nie zdołały uczynić odpowiednie 
służby, radary i satelity oraz patrol miejsco-
wej policji stało się udziałem pewnej �ama-
zonki�, która objeżdżała konno leśne dukty 
w Zamościu pod Bydgoszczą i natrafiła na 
�szczątki niezidentyfikowanego obiektu woj-
skowego�.

Problemy
       i dylematy 

Problem martwi i zastanawia, bo to albo 
brak odpowiedniej reakcji dowództwa armii, 
albo nieprzestrzeganie procedur i brak komu-
nikacji między wojskiem, ministrem obrony 
narodowej, premierem, RCB (Rządowym 
Centrum Bezpieczeństwa), prezydentem� 
Sam nie wiem - między kim jeszcze. Może 
w pewnym sensie również sprawa NATO, bo 
przecież gdy pocisk wrogiego kraju, agresora 
w czasie wojny (oczywiście chodzi o wojnę 
rosyjsko-ukraińską) wlatuje w przestrzeń 
jednego z natowskich krajów, to�

Trzeba było się jakoś wytłumaczyć przed 
opinią publiczną. Niestety, obecna władza 
ma już opracowany patent jak postępować 
w takich sytuacjach � kłamać, ściemniać, 
obciążać winą wszystkich, tylko nie siebie. 
Tu popis takiej polityki informacyjnej dał 
minister Mariusz Błaszczak.

W mediach społecznościowych pełno 
jest memów opisujących tę sytuację oraz 
reakcje (a właściwie ich brak) polityków za 
to odpowiedzialnych. Złośliwości i ironii nie 
szczędzi opozycja.

Byłoby to może śmieszne, gdyby nie było 
straszne...Całe szczęście, że rakieta nie była 
uzbrojona. W dwa tygodnie później, w tym 
samym lesie pod Zamościem odnaleziono 
głowicę, która wypełniona była� betonem. 
Specjaliści twierdzą, że rakieta mogła zawie-
rać urządzenia elektroniczne, których celem 
było rejestrowanie i przesyłanie danych. 
Drugim celem skierowania tego pocisku 
w stronę Polski była zapewne próba wznie-
cenie niepokoju, co jak widać w pewnym 
sensie się udało.

Rakieta nie zdążyła jeszcze zejść z pierw-
szych stron mediów, gdy od strony Białoru-
si pojawił się inny obiekt latający � balon, 
prawdopodobnie szpiegowski. Tu już MON 
stanął, nomen omen, na wysokości zadania 
i szybko ogłosił stosowny komunikat Przy-
znano, że służby utraciły kontakt radarowy 
z obiektem w okolicach między Żurominem 
a Rypinem. Mieszkańcy kraju otrzymali na 
swoje komórki informację od RCB z instruk-
cją jak należy się zachować w przypadku zna-
lezienia takiego przedmiotu. Do poszukiwań 
skierowano żołnierzy obrony terytorialnej, 
którzy przez kilka dni przeczesywali lasy. 
Balonu do tej pory nie znaleziono�

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA
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W 
tym roku przypada 75 lat 
od założenia Państwo-
wego Ludowego Zespołu 
Pieśni i Tańca Mazowsze, 

powołanego dekretem ministra kultury 
i sztuki z 8 listopada 1948 r. Zespół ten 
miał troszczyć się o tradycyjny repertuar 
pieśni i tańców ludowych wsi mazo-
wieckich oraz regionalną tradycję arty-
styczną. Ale już po kilki latach swego 
istnienia jego repertuar znacznie się 
poszerzył, a on sam stał się nie tylko 
najpopularniejszym zespołem ludowym 
w powojennej Polsce, ale również naszą 
rodzimą marką eksportową (uwielbiany 
zwłaszcza przez Polonię), której do dziś 
nikt nie jest w stanie przebić. A wszystko 
to zasługa pierwszego dyrektora tego 
zespołu, znanego kompozytora, dyry-
genta i pedagoga, Tadeusza Sygietyń-
skiego (kierował zespołem do śmierci 
w 1955 r.), którego w pracach organi-
zacyjnych wspierała od początku jego 
żona � Mira Zimińska-Sygietyńska. Ona 
też zaraz po śmierci Tadeusza Sygietyń-
skiego została najpierw kierowniczką 
artystyczną zespołu, a od 1957 r. była 
jego dyrektorem. Ta wyjątkowa kobie-
ta, legenda przedwojennych kabaretów 
warszawskich, a także aktorka teatralna 
i filmowa, właśnie z Mazowszem była 
po wojnie najbardziej kojarzona, choć 
wiele osób � w tym również pokolenie 
moich rodziców � ciągle wspominało 
ją przede wszystkim jako przedwojenną 
gwiazdę filmową i kabaretową. Nato-
miast jeszcze przed wojną w niektórych 
kręgach mówiono o niej trochę żartobli-
wie �trzpiotka z Płocka�. A dlaczego? Bo 
właśnie w Płocku � o czym nie wszyscy 
pamiętają � Mira Zimińska-Sygietyńska 
przyszła na świat i tu również rozpoczęła 
się jej kariera sceniczna. 

Z Płocka rodem
Marianna Burzyńska � tak nazywała 

się w młodości Mira Zimińska-Sygie-
tyńska � urodziła się 22 lutego 1901 
r. jako córka Jakuba i Marii Burzyń-
skich, związanych zawodowo z pracą 
w teatrze. Jej ojciec był maszynistą, 
a potem pracował jako dekorator 
w Teatrze Miejskim w Płocku. Nato-
miast matka pracowała w tym teatrze 
od 1885 r. jako szatniarka i bufetowa, 
i to przez 40 lat. W 1920 r. ówczesny 
dyrektor teatru, Ludwik Szejer, zor-
ganizował dla niej specjalny benefis, 
w czasie którego wystawiono sztukę 
Józefa Korzeniowskiego �Karpaccy 
górale�. Przy tej okazji w miejscowej 
prasie pisano: �Kto nie zna popularnej 
postaci długoletniej pracowniczki teatru 
miejskiego w Płocku, Marii Burzyń-
skiej? Zmieniły się dyrekcje, zmieniły 
się stosunki, przyszły wymarzone chwi-
le wolności, a ona zawsze pogodna, 
z jednakowym uśmiechem na ustach, 
oddaje się swej pracy, spiesząc chętnie 
na rozkazy publiczności, czy do lóż, 
czy krzeseł, czy do amfiteatru [budy-

nek teatru � dawny kościół 
podominikański Świętej Trój-
cy � wznosił się wówczas na 
skarpie nad Wisłą � L.Z.] lub 
galerii. (�) Po ciężkiej cho-
robie i operacji doczekuje się 
wreszcie pierwszego wieczo-
ru benefisowego. Przypusz-
czać należy, że cały Płock 
będzie na tym wieczorze�. Aż 
trudno dziś uwierzyć, że były 
kiedyś takie czasy i ludzie 
o takiej wrażliwości. A swoją 
drogą warto zapytać, w któ-
rym teatrze dziś urządza się 
benefisy dla szatniarek?

Dziecko teatru
Jak więc widać życie 

młodej Marianny � córki szatniarki 
Marii i dekoratora Jakuba � było już od 
dzieciństwa związane z teatrem. Kiedy 
mieszkałem w Płocku opiekowałem 
się pewną wdową po przedwojennym 
płockim inżynierze, która dobrze znała 
państwa Burzyńskich. To ona właśnie 
opowiedziała mi, że młoda Marianna 
debiutowała na scenie płockiego teatru 
już jako półtoraroczne dziecko. Została 
bowiem �użyczona� przez rodziców 
do sztuki, w której zagrała płaczące 
dziecko. Fakt ten potwierdzają też inne 
osoby, ale oficjalnie za debiut teatralny 
Burzyńskiej (Zimińskiej-Sygietyńskiej) 
uważa się rolę dziecka w sztuce Gabrieli 
Zapolskiej �Ich czworo� z 1908 r., którą 
grała mając siedem lat. Sama Mira 
z kolei wspominała, że w dzieciństwie 
nosiła płaszczyk po Gabrieli Zapolskiej, 
a właściwie to po piesku Zapolskiej, 
która gościła w domu Burzyńskich 
i zostawiła im chorego psa okrytego 
w jej płaszcz, żeby mu nie było zimno. 
Oczywiście poza debiutem z 1908 r. 
potem przyszły kolejne role Marianny, 
a już wkrótce Miry (imię to obrała sobie 
dopiero po ślubie, jako wspomnienie 

baśniowej postaci z dzieciństwa). 
Między innymi w 1918 r. grała starą 
Cygankę w melodramacie Kraszewskie-
go �Chata za wsią�. Po latach wspo-
minała: �Zastąpić musiałam chorą 
aktorkę. Miałam wtedy szesnaście lat. 
Zrobili mi zmarszczki, zęby umalowali 
na czarno, włosy na siwo, rozkudłane, 
garb (�). Nikt mnie wtedy nie poznał. 
Nawet moja mam mówiła: «Własnego 
dziecka nie poznałam»�. 

Poza występami w teatrze nastoletnia 
Mira śpiewała w chórze kościelnym 
i tam poznała swojego pierwszego 
męża, też rodem z Płocka, Jana Zimiń-
skiego, syna miejscowego organisty 
i kierownika orkiestry teatralnej. Zako-
chana po uszy szesnastolatka wyszła za 
niego za mąż w 1917 r., kiedy w Płocku 
stacjonowali jeszcze Niemcy. Razem 
z nim grała w teatrze w Płocku, a potem 
Jan przeszedł do teatru w Radomiu 
i w 1920 r. ich małżeństwo się rozpa-
dło. Dla Miry Zimińskiej rozpoczął się 
jednak już wtedy kolejny rozdział jej 
życia � debiutowała w 1919 r. w War-
szawie w jednym z najsłynniejszych 
wtedy teatrzyków literackich �Miraż�, 

szawie Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca 
�Varsovia�, który nieprzypadkowo wielu 
nazywało �małym Mazowszem�. Próby 
tego zespołu odbywały się w Pałacu 
Kultury i Nauki, a chętnych do nie-
go były setki. Podobnie jak ówczesne 
Mazowsze zespół ten uchodził za elitar-
ny i należenie do niego było traktowane 
jako wyjątkowy prestiż, co przyciągało 
rzesze utalentowanych dzieci nie tylko 
ze stolicy. Tak się składa, że na Wydziale 
Historycznym Uniwersytetu Warszaw-
skiego mam dwóch kolegów � dziś już 
profesorów � którzy w młodości nale-

żeli do tego zespołu 
i dużo opowiadali, 
co to dla nich wów-
czas znaczyło, ale i z 
jakimi obowiązkami 
i wyrzeczeniami 
z ich strony to się 
wiązało. Pani Mira 
� tak o niej mówili 
jej wychowanko-
wie � była bowiem 
osobą wymagającą 
i rygorystyczną. 
Dawni członkowie 
jej zespołu opo-
wiadali, że zawsze 
byli dla niej pełni 
podziwu za jej talent 
i witalność, kochali 
ją za to co robiła 
dla nich, ale też 
trochę się jej bali, 
gdyż była pedago-
giem wymagającym. 

I pewnie stąd brały się te wszystkie suk-
cesy Mazowsza.

Kobieta stulecia
Wieloletnia działalność estradowa 

i prestiż Mazowsza był dostrzegany 
zarówno w kraju, jak i za granicą, 
a także nagradzany różnymi wyróż-
nieniami. Również jego współzałoży-
cielka i dyrektorka takie wyróżnienia 
wielokrotnie otrzymywała. Nie zapo-
mniał o niej również jej rodzinny 
Płock. W 1985 r. z inicjatywy zarządu 
Towarzystwa Naukowego w Płoc-
ku otrzymała od ówczesnych władz 
miasta tytuł Honorowego Obywatela 
Miasta Płocka. Dodam, że przed nią 
tytuł ten otrzymali jedynie marsza-
łek Józef Piłsudski, prezydent Ignacy 
Mościcki, arcybiskup Antoni Julian 
Nowowiejski, kompozytor Wacław 
Lachman, marszałek Edward Rydz-
-Śmigły, Władysław Broniewski oraz 
profesor Marcin Kacprzak, rektor 
Akademii Medycznej w Warszawie 
(absolwent płockiej Jagiellonki). 
Natomiast w 2014 r. na ulicy Tum-
skiej w Płocku � na głównym deptaku 
w mieście, obok siedziby Muzeum 
Mazowieckiego � stanął jej pomnik 
autorstwa znanego ciechanowskiego 
artysty i rzeźbiarza Marka Zalewskie-
go. Oddalany w brązie przedstawia 
Mirę idąca ulicą z parasolką i bukietem 
kwiatów. Jednak Mira Zimińska to nie 
tylko Płocczanka, ale również wybitna 
Polka. Dlatego w 1996 r. w �uznaniu 
znamienitych zasług dla Rzeczypo-
spolitej Polskiej� postanowieniem 
prezydenta RP � niecały rok przed 
śmiercią (zmarła 26 stycznia 1997 r. 
w Warszawie) � otrzymała Order Orła 
Białego. A kilka lat temu Polskie Radio 
uhonorowało ją tytułem �Kobiety stu-
lecia�. Wcale więc nie była z niej taka 
trzpiotka, jak dawniej mawiali o niej 
warszawscy zazdrośnicy.

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

Trzpiotka z Płocka 
(w 75 rocznicę powstania �Mazowsza�)

Mira Zimińska – aktorka i twórca zespołu Mazowsze 
Tadeusz Sygietyński

1957 r. - Mira Zimińska z zespołem, który przejęła
 po śmierci męża w 1955 r.

który mieścił się na rogu Świę-
tokrzyskiej i Nowego Świata, 
a którym kierował Tadeusz 
Sygietyński, jej drugi mąż. Ale 
największą sławę przyniosły 
jej występy w teatrzyku (kaba-
recie) �Qui pro quo�, gdzie 
grała nieprzerwanie w latach 
1918-1939, na stałe mieszka-
jąc w stolicy od 1919 r. Wkrót-
ce stała się też jedną z bardziej 
znanych twarzy polskiego 
kina okresu międzywojnia, 
grając między innymi w fil-
mach �Ada to nie wypada�, 
�Każdemu wolno kochać� czy 
�Manewry miłosne�. 

Wojenna gehenna             
i spełnienie marzeń

Podczas II wojny światowej i kolejnej 
okupacji niemieckiej Mira Zimińska-
-Sygietyńska pozostała wraz z mężem 
w Warszawie. Należała do Armii 
Krajowej, siedziała na Pawiaku, skąd 
�cudem� uwolniona dzięki pomocy 
swego scenicznego kolegi, Adolfa Dym-
szy, grała w koncesjonowanych przez 
Niemców teatrach, co jej po wojnie 
mocno wypominano. Swoją kathar-
sis przeżyła podczas powstania war-
szawskiego, jako sanitariuszka i aktorka 
Teatru Frontowego Armii Krajowej, 
w którym występowała przy akompa-
niamencie swego męża. I właśnie wtedy 
oboje podjęli postanowienie � jeżeli 
wojnę przeżyją, założą zespół ludo-
wy z prawdziwego zdarzenia. Potem 
był obóz przejściowy w Pruszkowie, 
krótki epizod w Tarczynie, weryfikacja 
przez Komisję ZASP w 1947 r., występy 
w Teatrze Muzycznym Domu Wojska 
Polskiego, i wreszcie w 1948 r. realizacja 
wojennego postanowienia � powstanie 
zespołu �Mazowsze�. 

Dodać warto, że w 1978 r. Mira 
Zimińska-Sygietyńska powołała w War-

Mazowszem rządziła żelazną ręką przez długie lata
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

23 maja 2023

wtorek

Wtorek

godzina 22:40 
7 sekund

 film sensacyjny

08:00 Informacje dnia

08:15 Polski punkt widzenia, 

10:00 Informacje dnia

11:05 Mocni w wierze

12:00 Regina Coeli

12:03 Informacje dnia

, film

16:00 Informacje dnia

, magazyn

, magazyn

17:10 Prosto o gospodarce

18:00 Regina Coeli

18:05 Informacje dnia

20:00 Informacje dnia

TVP 1

Niedziela

 

film familijny

pobudka, magazyn

10:35 Panorama

, 

magazyn

, serial 

 

, teleturniej

 

14:05 Va banque, teleturniej

, serial, 

, serial, 

15:50 Przepis dnia, magazyn

, teleturniej

16:35 Familiada, teleturniej

, odc. 222

18:00 Panorama

18:20 Va banque, teleturniej

 

, serial 

 

20:00 Przepis dnia, magazyn

, serial 

 odc. 2822

, serial 

 

, serial, 

22:35 La Bandida, serial 

 odc. 38

23:35 Wspomnienie lata, film 

, magazyn 

08:25 Informacje kulturalne

08:30 Pogoda

08:40 Ranczo, serial, 

12:55 Przedszkole w naturze, film 

dokumentalny

15:10 Pogoda

 

16:05 Dziedzictwo, serial, odc. 34

17:15 Pogoda

17:20 Jaka to melodia? teleturniej

17:55 Klan  

20:05 Pogoda

20:10 Sport

 

Jagiellonowie

, film dok.

, 

, 

serial, 

, 

serial, 

, serial 

paradokumentalny,  

10:40 Dlaczego ja? serial 

paradokumentalny, 

, serial 

paradokumentalny, 

13:20 Interwencja, magazyn 

, serial 

paradokumentalny, 

14:40 Dlaczego ja? serial 

paradokumentalny, 

16:10 Pogoda

16:15 Interwencja, magazyn 

16:30 Na ratunek 112, serial 

paradokumentalny, 

, serial 

paradokumentalny, odc. 820 

, serial 

  

, program 

publicystyczny

19:45 Sport

19:55 Pogoda

20:05 Ja, robot

22:40 7 sekund, film sensacyjny

00:45 Czas zbrodni

, magazyn 

, serial 

paradokumentalny, odc. 440 

, serial 

paradokumentalny,  

06:55 Szpital, serial,  

, serial 

paradokumentalny,  

, serial 

paradokumentalny, 

, serial 

paradokumentalny,  

11:00 Idealna niania 5, reality 

11:45 Zagadki losu, serial 

paradokumentalny, odc. 24

12:45 Szpital, serial 

paradokumentalny, 

, serial, odc. 

, serial 

paradokumentalny,  

, serial 

paradokumentalny, 

16:50 Zagadki losu, serial 

paradokumentalny,  

, serial 

paradokumentalny, 

, 

 odc. 243

, serial 

paradokumentalny, 

, komedia 

, film 

, serial 

dokumentalny, 

Sobota

godzina 00:00 

 komedia kryminalna

, serial 

paradokumentalny, 

07:00 Doradca smaku, magazyn 

kulinarny

, 

, magazyn

, serial 

paradokumentalny, 

, 

13:40 Szpital, serial 

paradokumentalny, 

, serial 

paradokumentalny, 

, 

, serial 

paradokumentalny, 

, serial 

paradokumentalny, 

19:35 Sport

19:45 Pogoda

20:10 Doradca smaku, magazyn 

kulinarny

, serial 

 

, teleturniej

cieni, film kryminalny

00:15 Superwizjer, magazyn 

01:20 Skazana, serial kryminalny, 

02:30 Uprowadzona, serial 

20:05 Ja, robot23:35 Wspomnienie lata

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

23.05.2023 23.05.2023 

do do 

29.05.202329.05.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

24 maja 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

25 maja 2023

- -

-

-
-
-

- -
-

-
-

 

 

 

  

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 
 

 

 

 

 
 serial 

 

  

 
 serial 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

  

 
 

152

 

  

 

 

  

 

 

  

  

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

  

 

  

 

 
 serial 

 

 

 
 serial 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 
 

153

 

 

 

 

 

SF
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26 maja 2023

27 maja 2023

-
-

-

-

-

-

-

-
-
-

-
-

-

-

-

-
-

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

2023

2023

2023

 

 

 

 

 

 

SF

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

komedia

 

 

  

 

 

 

 

komedia

 

 

 

 

 

  

komedia

 

 

  

 

 

 

 

  

 

2023

SF

 

 

 

 

 

2023

2023 2

 

 

 

 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

29 maja 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

28 maja 2023

niedziela

-
-
-

- - -

-

-

10:35 Panorama

  

 

14:05 Va banque

  

Kitzbühel  

16:35 Familiada

17:15 Serial

 

  

 

  

 

22:35 La Bandida  

 

 

 

 

11:40 Gliniarze  

12:50 Wydarzenia

  

  

15:50 Wydarzenia

  

17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

Hollywood  

 

 

13:40 Szpital

 

 

 

 

19:35 Sport

 

 

03:00 Szpital

  

 

 

 

 

 

 

11:00 Idealna niania 6

 

12:45 Szpital

  

 

 

 

 

 

17:55 Ten moment

 

 

 

 
  

 

17:55 Klan   

 

20:10 Sport

-
-
- --

 

19:20 Sport

2023

 

 

 

 

 

 

19:25 Sport

03:20 Uprowadzona

 

 

 

 

20:10 Sport

 

  

 

14:00 Familiada

2023

 

 

 

 

 

07:35 Hop

 

09:35 Ten moment
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